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Na powitanie 

Lipcowego Święta

APEL
TUROWA
nie pozostał 
bez echa

wm ss:: N A K Ł A D : 62.288 B E STS so  o n
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K U R IER

N A  AP E L załóg bu du ją ­
cych  w ie lk i ko m b in a t gór­
n iczo -ene rge tyczny w  Tu - 
ro w ie , k tó re  za in ic jo w a ły  
tego roczny C zyn L ip cow y, 
odpow iedz ią  y  szeroką ia lą  
za łog i szczecińskich zak ła­
dów  p ra cy , przeds ięb iors tw , 
in s ty tu c ji,  a także pracow ­
n ic y  ro ln i i  ch łop '.

W edług p ie rw szych  in fo r ­
m a c ji zobow iązan ia po d jca  
p ra cow n icy  P a p ie rn i „S k o l 
w in ” , ko le ja rze  z Z a k ła ­
dó w  N apraw czych Taboru  
K o le jow ego w  S targardzie 
i s ta c ji Szczecin P o rt Cen- 
tra in y , ha nd low cy  z M HD  
— A r t .  Różne, p ra cow n icy  
ta rta k u  w  B a r lin k u  i  PGR 
Pęzino, załoga Szczeciń­
sk iego Przedsięb iorstw a B u ­
do w n ic tw a  Przem ysłow ego, 
N adodrzańsk ich Z ak ładów  
P rzem ysłu  Drożdżowego i  
F a b ry k i C ukrów  i  Czeko­
la d y  „ G r y f ” . W n a jb liż ­
szych dn iach p o in fo rm u je ­
m y C zy te ln ikó w  szerzej o 
ich  C zynie L ipcow ym .

(w lt)

N ie d z ie la  25. V I.  61 r .  N r  X48 (5261)'

R o zp o c zę ły  się „Dni M o rz a "

NAD BAŁTYKIEM
za p ło n ę ły

OGNISKA POKOJU

Po nauce - w akacji

„Latające
talerze“
widziano
znów
nad Anglią

(W ł.) W  p o łu d n io w e j 
S zko c ji i  w  pó łnocne j A n ­
g l i i  zauważono os ta tn io  
„ la ta ją c e  ta le rze ” .

M ie szkań cy  m ie jscow ośc i 
od le g łych  od sieb ie  o po­
nad 150 k m  s tw ie rd z il i zgo 
d n ie , że w id z ie li na  n ieb ie  
Jakiś n ie zn a n y  la ta ją c y  
p rze dm io t, po rusza ją cy  się 
z w ie lk ą  szybkością. B ry ­
ty js k ie  M in is te rs tw o  L o t­
n ic tw a  w y d a ło  po lecenie 
zbadania zd jęć rad a row ych , 
k tó re  dokonane zosta ły  w  
czasie gd y  p rze la tyw ać  
m ia ły  nad A n g lią  rzeko­
m e „ la ta ją c e  ta le rze " . (Ex)

Zagadkowy 

wypadek 

na Pradze

Wisielec
w opuszczonym
mieszkaniu

W -Z O R A J  zakończy ł się 
ro k  szko ln y . D z iec i z k la ­
sy  Ib  szko ły  podstaw ow e j 
p rz y  u l. M a łkow sk ieg o  w  
Szczecinie są wzruszone. 
T o Ich  p ie rw sze w  życ iu  
św iadectw a i  na g ro dy  za 
dobrą  naukę.

W szystk im  dz iec iom  Szcze 
c ina , w o je w ó dz tw a  I k ra ju  
sk ład am y serdeczne życze­
n ia  -  s łonecznych i  bez­
tro s k ic h  w a k a c ji! '*»»

Eksplozja
100 litrów
benzyny
w Sosnowcu

(W ł.) T ra g ic z n y  w yp a ­
d e k  w y d a rz y ł s łę  w  So­
snow cu p rz y  u l. S w o­
bodne j 5. N a p ie rw szym  
p ię trze  do  pomieszcze­
n ia , w  k tó ry m  przecho­
w y w a n o  p o nad  100 l i ­
t r ó w  benzyny w szedł ze 
św iecą 1 6 - le tn i Jerzy 
P rzyb y łko .

Eksp loz ja* k tó ra  na ­
s tą p iła  p o tem  zdem olo­
w a ła  w n ę trze  m ieszka­
n ia  i  p o ra n iła  chłopca 
ta k  pow ażn ie , że n ie m a  
n a d z ie i u trz y m a n ia  go 
p rz y  życ iu . Dochodzenie 
w  to k u . (Ex)

(W t.) L o ka to ró w  dom u 
p rz y  u l. Ś rod kow e j 23 na 
Pradze w  W arszaw ie za­
n ie p o ko ił nieznośny odór 
w yd o b yw a ją cy  się z m iesz 
k a n ia  na 5 pię trze.

Z aa larm o w an a m il ic ja  
n ie  m og ła  się dostać do 
zam kn ię tego lo k a lu  i  do ­
p ie ro  wezw ana straż po ­
żarna w y rą b a ła  d rz w i u- 
m o ż liw ia ją c  w e jśc ie  do 
m ieszkan ia.

W  lo k a lu  zna lez iono roz ­
k ład a ją ce  się z w ło k i w i­
szącego m ężczyzny. Z  do­
k u m e n tó w  w y n ik a , że b y ! 
to  34- le tn i Leon S o w iń s k i. ' 
Zagad kow ym  w ypa dk ie m  
za ję ła  się MO. (Ex)

Tam go
je s zc ze
nie było!

W A R S Z A W A  P A P i Zna­
k o m ity  nasz p iosenkarz  
M ie czys ław  Fogg ud a je  się 
25 bm . n a  now e egzotycz­
ne to u rne e . O b e jm ie  ono 
ty m  razem  je d yn e  chyba 
jeszcze k ra je  zam orsk ie , w  
k tó ry c h  a r ty s ta  dotychczas 
n ie  w y s tę p o w a ł: A rg e n ty ­
nę, B ra z y lię , U ru g w a j oraz 
ew e n tu a ln ie  W enezuelę.

SZESNAŚCIE la t  te m u , k ie d y  r o z p o c z ę l iś m y  o d ­
budowę swego n ie lud zko  zniszczonego k ra ju ,  k ie a y  
ro b iliśm y  przegląd swego w ytyczonego n o w y m i g ra ­
n ica m i gospodarstwa, nie b y ło  czasu na Pe ln '- R o z u ­
m ienie tego fa k tu . A  b y ł to  fa k t ^ ez ,
Przeszło p ó l tys iąca  k ilo m e tró w  naszej p ó łno cne j gra 
n lcy  o b m yw a ły  fa le  B a łtyku .

SZEROKO o tw a r ło  się nasze o kn o  na  św ia t. W  da le­
k ie  re jsy , na  w ie le  sz laków  m ożna b y ło  ty m  oknem

WN AU p ^ is k lm  W ybrzeżu* w  z ru jn o w a n ych  portach, 
m iastach nadbrzeżnych i  w  ryb a ck ich  w ioskach b y ło  
g łodno, ch łodno i  cicho. C iężk i b y ł s ta rt...

A L E  m orze to  n ie  ty lk o  „o czko  w  g łow ie ’ ro m a n ­
tyczn ych  chłopców  — cz y te ln ik ó w  Conrada lu b  Ver- 
ne’eo. Rząd i  P a rt ia  w ra z  z ca łym  narodem  za ją ł się 
swoim  m orzem  ta k  serdecznie, ja k  na jukochańszym  
dzieckiem . . . .

W RAZ z m u ra m i m ia s t, k ra n a m i p o rto w ych  dźw i­
gów, w y ło w io n ych  z dna m orsk ieg o fa lo ch ro nó w , po- 

I '.szły w  górę inn e lin ie .K rz y w e  w zro s tu  naszej m or­
sk ie j s iły . 27 s ta tków , k tó re  w  ro k u  1947 dźw ig a ły  na 
sw ych ba rkach  120 ly s . to n , rozm no ży ło  się sześcio- 
k roć , a przewożone n im i to w a ry  ważą ju ż  przeszło 
pięć ra zy  w ięce j.

20 R E G U LAR N YC H  l in i i  żeglugowych* cz te ry  s tocz­
n ie , ponad p ó ł tys iąca  k u tró w  ryb a ck ich . I  p o r ty  -  
Gdańsk, G dyn ia , Szczecin, K o łob rzeg — coraz bardzie j 
ru ch liw e , coraz le p ie j zaopatrzone, coraz ba rdz ie j zna-

n<in Ą  w  €g*órę l in ie  w ykre sów . I  pó jdą  jeszcze w yże j 
k ie d y  zakończym y m o rsk i p la n  p ię c io le tn i. D użo y 
n im  m ąd rych  de cyz ji; bardzo dużo. N iech w ięc, n i ­
czym  szam panem  p ite  toasty , b i ją  w ysoko w  niebo 
p łom ien ie  o g n isk , rozp a lon ych na  ca łym  W ybrzeżu 
z oka z ji „ D n i  M o rza " . (R. S.)

Samochód 
dla każdego!
•  Inicjatywa „Dookoła Świata” 

zrealizowana
w naszym mieście

•  „ZMS-DOD”
już na ulicach Szczecina

Uroczyste akademie
w  S z c z e c in ie
W A R S Z A W A  P A P . M ia s ta , m iasteczka  i  osie* 

d la  w zd łu ż  ca łe j naszej g ra n icy  m o rs k ie j p rzy - 
b ra ły  od św ię tn y  w yg lą d . S ta tk i w  p o rtach  p rzy ­
s tro jo n e  zosta’ y  ró ż n o k o lo ro w y m i f la g a m i ko ­
du . N a  b u d ynkach  zak ła d ó w  p racy, przedsię­
b io rs tw  żeg lugow ych i  ry b a c k ic h  w iszą  deko ra ­
c je  m ów iące  o ro z w o ju  p o ls k ie j gospodark i m o r 
s k ie j. Rozpoczęły s ię  „ D n i M o rz a ", k tó re  trw a ć  
będą do 2 lip c a  b r.

CZTER Y nasze p o r ty :  
Szczecin; G d yn ia ; Gdańsk, 
K o łob rze g  p rze ła d o w a ły  w  
ro k u  u b ie g łym  p ra w ie  22 
m ilio n y  to n  to w a ró w . W  
ro k u  b ieżącym  ru c h  w  na ­
szych po rtach  u trz y m u je  
się n a d a l na  w y s o k im  po­
z iom ie ; o czym  n a jle p ie j 
św iadczy to  a k tu a ln e  zdję­
cie.

CAF -  fo t. U k le je w sk i

Sąd
Najwyższy USA
odkłada
decyzję...

N O W Y JO R K  P A P . Jak  
Już poda w a liśm y, K o m u n i­
styczna P a rt ia  U SA z w ró ­
c iła  się do Sądu N a jw y ż ­
szego z prośbą o odłożenie 
re a liz a c ji p o d ję te j n ie d a w ­
no de cyz ji, k tó ra  fa k ty c z ­
n ie  s ta w ia  K P  USA poza 
praw em . K ie ro w n ic tw o  K o ­
m u n is tyczn e j P a r t ii  U SA 
s tw ie rd z iło , że decyz ja  tą , 
dom agająca się re je s tra c ji 
dz ia łaczy p a r ty jn y c h  i  sze­
reg ow ych  cz łon ków . Jest 
bezprawna 1 narusza ko n ­
s ty tu c ję  S tan ów  Z jednoczo 
nych .

Sędzia Sądu N ajw yższego 
F ra n k fu r te r  p ro w a dzą cy  tę 
sprawę ośw iadczy ł, że od ­
k ład a  decyzję w prow a dze ­
n ia  w  życ ie  postanow ień 
sądu do je s ie n i b r ., k ied y  
to  sąd zbie rze się po no w ­
n ie  po w aka c ja ch  le t ­
n ich .

W  L IP C U  1959 r .  t y ­
g o d n ik  „D o o k o ła  Ś w ia ­
ta "  og łos ił „P ropozyc ję  
X V -le c ia  — samochód 
d>a każdego-" i  podał 
nazw isko  cz łow ieka , k tó  
r y  za p ro je k to w a ł re w e ­
la c y jn ie  ta n i wóz 
„D O D “ . Z a p a m ię ta jc ie  
dobrze tę  nazw ę i  naz­
w isko  k o n s tru k to ra  — 
inż. Z b ig n ie w  de M E - 
ZER. P rzed dw om a la ­
ty  koncepcja  ta  sp a liła  
na panewce. T yg o d n ik  
n ie  zeb ra ł p ro je k to w a ­
nymi 230 tys. z ł i  ko ­
m is ja  n ie  m ia ła  pod­
staw  do re a liz a c ji tego 
in teresującego zam ierze­
n ia . P ien iądze lu d z io m  
zwrócono, a le  P R O JE K T  
Z A K IE Ł K O W A Ł  W  O- 
K R Ę G O W Y M  OŚROD­

K U  M E T O D Y C Z N Y M  
P R Z Y  S Z C Z E C IŃ S K IM  
K U R A T O R IU M . Z n a la z ł 
s ię  ta m  zapa len iec B ru ­
no  T A Y D E L T , k ie ro w ­
n ik  se k c ji p ra c  poza lek­
c y jn y c h  i  tw ó rczośc i te ­
ch n iczne j. Z a a g ito w a ł 
ś m ia łą  koncepcją  nau­
czyc ie li i  u czn iów , ze­
b ra ł 15 tys. z ł i  zap ro ­
s ił do Szczecina ko n s tru  
k tó ra .

W iosną 1960 r .  zapad ła de 
cyz ja  _  p ro to ty p  sam ocho­
d u  „D O D " budow ać będzie 
Zasadn. Szko ła Zaw ód, w  
T R Z E B IA T O W IE . Po jazd 
będzie m on tow a ny  z czę­
śc i zaku p io nych  ta k ic h  ja k :  
s iln ik ,  a m o rtyza to ry  te lesko 
pow e, urządzenia ośw ie tle ­
n io w e  o raz części w y k o -

D Z IS  — *,D zień  m a ry ­
n a rz y ” , to te ż  przede 
w s z y s tk im  za łog i naszej 
f lo ty  szyku ją  się do ob ­
chodów  swego św ięta.

N a  w yb rze żu  kosza liń  
Bkim , gdzie odbędą się 
ce n tra ln e  uroczystości 
„ D n i”  k u lm in a c y jn y m  
m om en tem  b y ło  rozpa­
le n ie  w czo ra j na d  brze­
g a m i m orza  o lb rzym ich  
ogn isk, k tó re  poniosą 
n ad  B a łty k , w ic i poko ­
ju .

i  *  i

P IE R W S Z E  akadem ie  
z o k a z ji „D n i  M orza “  
o d b y ły  się w czo ra j w  
P Ż M  ł  S toczn i Rem onto 
w e j.

P ra co w n icy  lą d o w i i 
m orscy szczecińskiego a r 
rna to ra  z e b ra li się w  sa 
l i  T e a tru  P o lskiego. Po 
w ys łu ch a n iu  re fe ra tu  dy

(Dokończenie na  s tr. 2)

R O Z K A Z  M IN IS T R A  
O B R O N Y  N A R O D O W E J

M aryna rze ! Św ięto M a­
r y n a rk i Woj|ennej PR L 
obchodzim y w  ty m  ro k u  
po d  zna k iem  dalszego u -  
m ocn ien ia  się bezpieczeń­
s tw a po lsk iego w ybrzeża 
i  ro zw o ju  naszej gospoś 
d a rk i m orsk ie j.

Żadne agresyw ne p la n y  
odw etow ców  bo ńsk ich  1 
ich  im p e ria lis ty czn ych  o- 
p ie k u n ó w  z N ATO  n ie  
zdo ła ją  o d w ró c ić  h is to ­
rycznego fa k tu , że pięć- 
se tk ilo n ie tro w e  w ybrzeża 
B a łty k u  od  Z a to k i Gdań­
s k ie j do Z a le w u Szcze­
c ińsk iego , ta k  ja k  z iem ia  
nad O drą i  N ysą Łu życką  
są i  pozostaną na  zawsze 
nasze.

M aryna rze ! W  d n iu  w a­
szego św ię ta  po zdra w ia m  
was serdecznie i  życzę 
pow odzen ia w  p e łn ie n iu  
zaszczytne j s łużby m o r-  
skieju

R O ZK A ZU JĘ : 2 lip ę «  
1961 r .  oddać w  Ko łobrze­
gu  sa lu t hono row y. 

M in is te r  O brony 
N arodow e j
(—) M a r ia n  S p ycha lsk i 
gene ra ł b ro n i

(Dokończenie na  s tr .  2)

Laboratorium 
Mody Ziem 
Zachodnich

P O ZN A N  PA P. P rz y  poz­
n a ńsk im  P a ństw ow ym  Do­
m u M ody „R O X A N A ”  po­
w sta ło  La b o ra to riu m  M o­
d y  z ie m  Z achodn ich  ob e j­
m u ją ce  zasięgiem  d z ia ła l­
ności w o je w ó d z tw a : poznań 
skie, SZC ZE C IŃ S K IE , ko ­
szalińskie , z ie lonogórsk ie  i 
opolsk ie . L a b o ra to riu m  — 
o trzym a  nowocześnie w ypo 
sażone pom ieszczenia w 
bu d u ją cym  się, w  Pozna- 
r iiu  ce n tra ln ym  ,dom u u- 
s ług k ra w ie c k o  -  k u ś n ie r­
sk ich , .

" K O N S T R U K T O R  dem on­
s tru je  s i ln ik  „D O D ” -a.

KŃZ. Z B IG N IE ” '  M E- 
ZER  w  skon s truo w an ym  
w ed ług jego p ro je k tu  samo 
chodzie, „D O D ” .

I
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N O W Y  A M B A S A D O R  
P R L  W  P A R Y Ż U  
Z Ł O Ż Y Ł  L IS T Y  
U W IE R Z Y T E L N IA J Ą C E

*  P A R Y 2  PA P. Am basador 
¡nadzw yczajny '  i  pe łnom ocny 
P R L  w  Paryżu , Ja n  D ru to  z ło ­
ż y ł  w  sobotę lis ty  u w ie rz y te l­
n ia jące  na ręce p rezydenta  
F ra n c j i  C ha rles de  G a u lle ’a,

W A R U N K I R Z Ą D U  
W  S T A N L E Y V IL L E

,  *  P A R Y Ż  P A P . Spec ja lny 
■wysłannik rządu w  S tan le y ­
v i l le  ©głosił w  P a ryżu  w arun ­
k i ,  na  k tó ry c h  le g a ln y  rząd 
K o n g a  zgadza się uczestn iczyć 
w  pracach p a r la m e n tu  k o n g ij-  . 
skiego. W a ru n k i te  są następu­
ją ce :

*  zam o rd ow a n i lu b  zag in ie ­
n i  d e p u to w a n i i  sen atorzy m a­
ją  być zastąp ieni lu d ź m i na le ­
żącym i d o  ty c h  sam ych p a r t i i  
co  o n i;

*  m iasto , W  k tó ry m  odbę­
dz ie  się sesja p a rla m en tu  i  je ­
go  bezpośrednia o k o lic a , m a 
się zna jdo w ać  pod op ieką 
w o js k  ONZ.

*  ONZ m a  zapew n ić  człon­
k o m  pa rla m e n tu , w o lność w y ­
p o w iad an ia  się i  w o lność po ru  
szan ia się.

*  pa r la m e n t sam. u ło ż y  po­
rząd ek  obrad.

R O K O W A N IA  P O L S K O - 
C Z E C H O S Ł O W A C K IE  
W  M IN IS T E R S T W IE  
S P R A W IE D L IW O Ś C I

*  W A R S Z A W A  PA P. W  M i 
n is te rs tw le  Sp raw ied liw ośc i 
trw a ją  ro ko w a n ia  m ię dzy  dele 
g a c ja m i rzą d o w ym i CSRS i 
P R L  dotyczące u re gu lo w an ia  
o b ro tu  pra w n eg o  m ię d zy  ©bu 

. k ra ja m i.

S tosu nk i p ra w n e  m ię d zy  Cze­
cho s łow a cją  a  Po lską re g u lo ­
w a ła  dotychczas um o w a z  r. 
1949. W obec rozszerzenia wza­
je m n y c h  k o n ta k tó w  um o w a 
ta  s ta ła  się n ie w ystarcza jącą. 
N ow a um o w a poza ak tu a liza ­
c ją  do tychczasow ych p rzep i­
sów  reg u low a ć będzie s t^ rę  « ta  . 
sunkóW  p ra ivn ych  w ażnych a -  
p u n k tu  w id ze n ia  ż yw o tn ych  in ­
te resów  ob yw a te li ob u  k r a ­
jó w , obecn ie jeszcze um ow n ie  
n ie  no rm o w an ych , ja k  n p . z 
zakresu p ra w a m ałżeńskiego, 
m ię dzy  rod z ica m i a  d z ie ćm i, 
sp ra w y  a lim e n ta cy jn e  i  inne.

„B A T O R Y ”
W  M A C IE R Z Y S T Y M  
PO R C IE

*  G D Y N IA  P A P , T łu m y
m ieszkańców  1 d ź w ię k i o rk ie ­
s try  po rto w e j p rz y w ita ły  za.wi 
ja ją e y  do  G d yn i s ta tek  pasa­
że rsk i P LO  „B a to ry ” . F lag ow y 
m o to ro w iec  zako ńczy ł w czo­
r a j  « 6  k o le jn y  re js . T ym  ra­
zem  tra n s a t la n ty k  p rz y w ió z ł 
ponad 600 pasażerów, a wśród 
n ich  parę w yc iecze k P o lo n ii 
A m e ryka ń sk ie j.

Z J A Z D  S A M O C H O D Ó W  
—  W E T E R A N Ó W  
W  K A T O W IC A C H

*  K A T O W IC E  PA P. Rozpo­
częła się w  K a to w ica ch  c ie ka ­
w a  Im preza _  z jazd sam ocho- 
dó w -w e te ra nó w  z całego k ra ­
ju .  W  im p re z ie  te j zorg an izo­
w an e j przez A u to m o b ilk lu b  Slą 
s k i i  ty g o d n ik  „P a n o ra m a  ’ 
b ie rze  udz ia ł 28 na jstarszych w  
Polsce sam ochodów  w ie lu  ty ­
pów . Jed nym  z na js ta rszych  
ty p ó w  je s t 50-letnla „A g a ”  sa­
m ochód m a rk i n ie m ie ck ie j w y  
p ro d u ko w a n y  w  1912 ro ku . Je 
s-zcic starsze od n iego są sa­
m o ch od y  s traża ck ie  z  ro k u  
1902 i  1905.

O D K R Y T O  P IE R W S Z Y  
N A P IS  Z  W Y R Y T Y M  
N A Z W IS K IE M  
P O N T IU S  A  P IŁ A T A

*  JE R O Z O L IM A  P A P . G ru ­
pa  archeo logów  w łosk ich  odna 
la z ła  w  po b liżu  s ta ro ży tn e j 
m ie jscow ośc i Caesarea kam ień , 
ma k tó ry m  w y ry te  by io  nazw i 
»ko b ib l ijn e j postaci P ontius  a 
P iła ta , p ro k u ra to ra  Jud e i w  
la ta ch  26-36 naszej e ry . Caesa­
rea le ży  na  w schodn im  w ybrz -i 
żu M orza Śródziem nego, w od­
leg łośc i 16 k m  na  p o łud n ie  od 
H a ify . K am ień' © rozm iarach 
sn cm w ysoko śc i i  6» cm  sze­
roko śc i u k r y ty  b y ł w ru in a ch  
rzym sk ie go a m fite a tru .

K A T A S T R O F A  
S A M O L O T O W A  
W  N R F

*  B O N N  PA P. N ad M orzem  
P ó łno cnym  zd e rzy ły  się w  po­
w ie trz u  dw a s a m o lo ty  odrzut© 
We B u nd esw e hry ty p u  „F -84” . , 
Oba sam o lo ty  w p a d ły  do  m o­
rza ł  u to n ę ły . JC łlen z p ilo tó w  1 
zdo ła ł się ura tow ać.

W  B a w a r ii u leg ł ka ta s tro fie  , 
zachodu ¡«n ie m ie ck i m yś liw ie c  
o d rzu to w y , p i lo t  poniósł 
Śm ierć. _  _
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RAZ ną TYDZIEŃ
c a L e n d a r i u m

◄ P R Z E M Ó W IE N IE  te le w izy jn e  p re m ie ra  Chru  
szczowa oraz p rzem ów ien ie  wygłoszone na  w ie ­
cu w  M o skw ie  z o k a z ji 20 roczn icy  napaści na 
Z w ią ze k  R adzieck i przez h it le ro w s k ie  N iem cy 
z n a jd u ją  się w  c e n tru m  św ia to w e j o p in ii pu ­
b liczn e j.

◄ L A O T A N S K A  k o n fe re n c ja  na szczycie za­
ko ńczy ła  ob rady  podp isan iem  wspólnego poro-, 
•zumienia, p rzew idu jącego  ro z w ó j Laosu na za­
sadach: p o ko ju , n e u tra ln o śc i i  n iepod leg łości.

◄ W  W A S Z Y N G T O N IE  toczą s ię  radz iccko- 
a m e ryka ń sk ie  ro zm o w y  rozb ro jen iow e .

* W  C A Ł Y M  k ra ju  zakończy ł s ię  ro k  szko l­
ny . N a  tegorocznych  m a tu rzys tó w  czeka 26.000 
m ie jsc  na  w yższych  ucze ln iach , 8.000 — w  S tu­
d iach  N auczyc ie lsk ich  — 10.000 w  liceach  zaw o­
dow ych.

◄ M IĘ D Z Y N A R O D O W E  T a rg i Poznańskie 
cieszą s ię  n ada ł n ies łabnącym  pow odzeniem . O - 
bok w y s o k ie j f re k w e n c ji zw iedza jących  z k ra ­
ju  — na  X X X  M T P  p rzy je żd ża ją  liczne  dele­
gacje i  w yc ie czk i zagraniczne, w y jeżdża jąc  n a j­
częściej z  k o n tra k te m  h a n d lo w ym  w  kieszeni.

n n l , i ; H  m i osiągn ięc iam i, poziom em
K e n i n  k u l tu r y  ro ln e j. W ydajność
“  1 7. ha w zros ła  b. w ysoko.

C h łop i o b ie k tyw n ie  s ta li 
P O  P R Z E M Ó W IE N IA C H  się bogatsi, ale w pra k tyce  

C h ru s z c z o w a  m u s ie li S tw ie rdzać p rzyk rą

stosow a li b o jk o t a r ty k u ­
łó w  ro ln iczych  z  tego o- 
k ręgu . W yczerpa ła  się 
w ię c  c ie rp liw o ść  ch ło ­
p ów  i  s ta n ę li na b a ry ­
kadach. P ow stan ie  ch łop 
sk ie  w  B re ta n ii jeszcze 
ra z  po tw ie rd za  p raw dę  
o  konieczności w spó lne j 
w a lk i w szys tk ich  w a rs tw  
społecznych p rzec iw ko  
p o lityce  k a p ita lis tycz ­
nych  m onopo li.

Roosevelt 
o granicach 
Fo:ski

W  O P U B L IK O W A ­
N Y M  przez D eparta ­

m e n t S tanu U S A  zb io ­
rze d o ku m e n tó w  pt. „P o ­
l i ty k a  zagraniczna USA 
ro k  1943“  z n a jd u je  się 
n o ta tk a  C harłesa  Bohla- 
na z p ry w a tn e j rozm o­
w y  m iędzy  Rooseveltem 
a S ta lin e m  z 1 g rudn ia  
1943 ro ku .

W  notatce te j czyta­
m y  m. in .:

„R o o scvc it pow iedz ia ł,

p re m ie ra  prawdę. iż są bied„,CJS,
oraz m em orandum  ¿ o K K  Rynek opanowany jest bu­
do szefów  w ie lk ic h  rno- wiem całkowicie przez, w ic i 
ca rs tw , l ic z n i k a p ita l i-  hurtowników , którzy
s ty c z n i r e a k c y jn i d z ie ń - ¿Sniczych w^ wiSs m *« w l zgadza się z poglą- 
n ika rze  zaczęli p rzyp isy  ©zim¡się. w  ub. np. miesią- da rn i m arszałka S ta lin a  
w ać Z w ią z k o w i R adzie- c.u cena młodych k a rto fli co ({0 konieczności od- 
ck iem u in te n c je , k tó re  d© aeê * k£ £ ; , J £ j j  b u dow an ia  państw a poi-

•ynosi 20 fr .  skiego, a le  ch c ia łby , że­
b y  w schodn ia  g ra n ica  

W  w a lce  o  re n to w n e  przesun ię ta  zosta ła  b a r- 
zek R adz ieck i o  chęć ceny o g rodn icy  jednego d z ie j na zachód, a gra 
„za g a rn ię c ia  B e r lin a “ . z  ok rę g ó w  p rz y s tą p ili do  n ic a  zachodn ia  naw e t 

S tow arzyszen ia  O ch rony  do rz e k i „O d ry ”  
In te re só w  R o ln ikó w .
W ówczas h u r to w n ic y  za- S p o rzą d z ił: ZA S T Ę P C A

n ie  m a ją  n ic  w spólnego 
z jego  zam ie rzen iam i. 
M . in . posądza się Z w ią

Jest to  nonsens czyste j wo 
d y . ZSRR zawsze d e k la ro ­
w a ł, iż  B e rlin  zachodni w i­
n ie n  o trzym ać  niezbędne 
gw a ra nc je  prze c iw  c z y je j­
k o lw ie k  in g e re n c ji. Chodzi 
ca łk ie m  'o  coś inn e g o : o 
uznanie NRD i je j  s łusz­
ny« u p raw . Dotychczas bo­
w iem , wszyscy ko rz y s ta ją ­
c y  z dostępu do  B e rlin a  za 
cnod niego, k tó ry  leży 
w  g łę b i te ry to r iu m  NRD. 
ig n o ru ją  is tn ie n ie  tego pań 
s tw a. T a k i stan n ie  może 
się c iągnąć w  nieskończou- 
ność.

T o te ż  ; l ^ f n î ô r ' ^ h r u -  
śzczow na m osk ie w sk im  
w iecu  po w ie d z ia ł, że 
t ra k ta t  p o k o jo w y  z N iem  
ra m i zostan ie  podp isany 
pod kon iec  tego  roku . 
T o ,zn a czy : t r a k ta t  zosta 
n ie  z a w a rty  n a w e t w te ­
dy , je ż e lib y  p a ń s tw a  za ­
chodn ie  n ie  c h c ia ły  do 
n iego p rzys tą p ić  i  gdyby 
m u s ia ł być z a w a rty  -z 
samą N R D .

Ale Z w ią ze k  R adziecki 
zdecydow any je s t uw zg lęd ­
n ić  in te re sy  Zachodu, gd y ­
by zm uszony b y l zawrzeć 
t ra k ta t p o k o jo w y  ty lk o  z 
NRD. „P o w ta rz a liś m y  i  po 
w taczam y: — ‘ p o w ied z ia ł
p re m ie r  Chruszczów — tra k  
ta t  p o ko jo w y  s tw orzy  wszel 
k ie  n ieodzow ne w a ru n k i d la  
zapew n ien ia  sw obody w o l­
nem u m iastu—B e rl in  zachód 
n i i u trz y m a ń 1»  bez żad­
nych przeszkód łączności 
B e rlin a  zachodniego z re ­
sztą św ia ta” .

Dostęp do  B erlitna  bę 
dzie, a łe  oczyw iśc ie  po­
trzebne  będzie p rz y  tym  
p o rozum ien ie  z N R D  ja ­
ko  ty m  k ra je m , przez 
k tó rego  te ry to r iu m  prze 
chodzą l in ie  k o m u n ik a ­
c y jn e  łączące B e r lin  za­
ch odn i ze św ia te m  zew 
nę trznym .

Powstanie 
chłopskie 
w Bretanii

PO D C ZA S  w y b o ró w  
kan to n a tn ych  w  d n iu  11 
czerw ca w  je d n ym  z 
m iasteczek B re ta n ii 
(F ra n c ja ) c h ło p i spa li­
l i  u rn y  w yborcze. W  k i l  
ka  d n i p ó źn ie j na u l i ­
cach M o r la ix  i  Q u im p e r 
p o ja w iły  jsię b a rykady  
z t ra k to ró w , za k tó ry m i 
bo jow e stanow iska  za ję­
l i  ch ło p i, dom aga jąc się 
¡nowej p o l i ty k i ro ln e j, 
u k rócen ia  sam ow o li h u r 
to w n ik ó w  i  pośredn i­
ków , us ta le n ia  re n to w ­
nych  cen na  p ro d u k ty  
ro ln icze .

CO le g ło  u  podstaw  tych  
m asowych rozruch ów  bre- 
ta ńsk ich  chłopów ? W ciągu 
ostatn ich la t  ch ło p i B re ta­
n ii  o lś n i li  w szys tk ich  »wy.-

Go? Gdzie? Kiedy? 
-  w Tygodniu Morza

Valach Chrobre- 
go l. F IL M  o tem atyce ma­
ryn is tyczn e ; w yśw ie tlon y  
zostanie p rzy  u l. K o łłą ta ja  

N iebuszew ie (godz.

te k  c tej s i godzin ie

b m „  *\vy6 W ic i fon ; 
na p l. Żo łn ie rza  F IL M  o 
te m a tyce m a ryn is tyczn e j 
(gedz. 22.30).

ŚRODA. 28. hm . po w tó ­
rzen ie  KO RO W O D U  ŁO - 22.30).
D Z I w eneck ich  na Odrze W C Z W A R TE K  F IL M  o 
(g. iy.ro do 20.30). K O N - tem a tyce m aryn is tyczn e j 
---------------I----------------------------—  będzie m ożna obejrzeć

Akademie
w Szczecinie
(D okończenie ze s tr. 1)

re k to ra  P Ź M  W. M a łe ­
ckiego, na s tą p iła  deko- 
ra ć ia  odznączen iam '

Z ŁO TE  Krzyże '• Zasługi 
o t rz y m a li: K . JODKO , dy: 
do spra w  techn icznych 
PŻM , k p t .  J. B ILE W IC Z  
Z. F R Ą C K O W IA K , I  m  
cha n ik  P. SZC ZE P A N IA K  

i  ra d io o f ice r  F. W ILC ZU R A .
S re b rn y m  K rzyże fn  zas ług i 
ud eko row ano I  m echan ika ,
W . K O FT U N A . N atom ia 
31 p ra cow n iko m  ląd ow y 
i m o rsk im  PZ.M wręczono 
sreb rne i brązowe odznaki 
Zasłużonego P raco w n ika  M o 
rza . Ponadto  odznaczono 
Z ło ty m  G ry fe m  P o m o rsk im  
k p t. K . GOW ORA, a s reb r­
n y m i:  k p t .  k p t. J. BOGUC­
K IEGO, S. M A JA , E. M IK I-  
N Ę  i Z. IH N A TO W IC ZA  
oraz. K . STĘPNIEW SKIEGO ,
Z. LE W  AN D Ó W  K IEG O  i 
in n ych .

W  akadem ii w z ię ła  też 
ud z ia ł k ilkunastoosobow a 
de legacja g ó rn ik ó w  i h u t­
n ik ó w  ś ląsk ich . W  części 
a rty s tyczn e j zespól T ea tru  
Koszalińsk iego w ys ta w ił 
sztukę T . K a rp ow icza  p t.
„Z ie lo n e  ręka w ice ” .

U R O C Z Y S T A  akade­
m ia  z  udz ia łem  d y re k to  
ra  M o rs k ic h  S toczn i Re­
m o n to w ych , p. L . S y r- 
l in g a  i  p rzeds taw ic ie la  
M in is te rs tw a  Ż e g lu g i —
W. K o w a lsk ie g o  odbyło  
się ró w n ie ż  w  S toczni 
R em ontow e j. Czterech 
p ra co w n ikó w  tego przed 
s ię b io rs tw a  udeko row a­
no S re b rn y m i K rz y ż a m i 
Z as ług i, a 21 — odzna­
ka m i Zasłużonego P ra ­
cow n ika  M orza.

PODCZAS aka de m ii w rę ­
czono p ra co w n iko m  Stoczni 
na g ro dy  p ieniężne na łącz­
ną sumę 700 tys . z ł o ra * 
ta lo n y  ną sam ochody oso­
bow e. m o to cyk le , p ra lk i i 
te le w izo ry . Ponadto rozdzle 
łon o w ie le  nagród rzeczo­
w ych w  fo rm ie  ta lo nó w  
łączne j w a rto śc i ISO tys . z ł.

Przew idz iana na d . en 
w czorajszy akadem ia  w 
Zak ładach R ybnych p rze ło ­
żona zosta ła na  sobotę 

, 1 lipca . (<hn)

p rzy  p i. Zo !n ie i
SOBOTA — 1 lip ca : RE­

G A TY  żeg larsk ie o ra is t- 
¡zostw o ok rę g u  ju n io ró w  
(Jez. Dąbskie) i  le tn ie  M I­
STR ZOSTW A OKRĘG U  w  
p ły w a n iu  (p ływ a ln ią  Pogo­
n i). W ieczorem  w yśw ie tlo ­
ny  zostan ie N A  KK ltAN TK 
p rzy  Tea trze  W spółczes­
n ym , f i lm  o tem a tyce ma­
ry n is tyczn e j.

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 21 
N ep tun  przekaże w ładzę 
gospodarzom  m iasta. Od 
g. 22.15 ,do 23.15; na estra­
dzie przed skarpa zam ko­
wa w ys tą p i ZESPÓŁ AR­
T Y S TY C ZN Y  szczecińskie­
go Z B M . DO godz. 23.45 — 
fe e ria  O G N I SZTU C Z­
N Y C H  i  zakończenie tego­
roczn ych  ..D n i M orza".

W  O K R E SIE  Od 24.V I .  do 
2.V I I .  b r. odbędą się też w 
przeds ięb iors tw ach zw iąza­
nych 7. gospodarką m orską 
liczne  akadem ie . P rze w i­
dziane sa też spotkania 
spo łeczeństw a Szczecina z 
p ra co w n ika m i m orza i o- 
flce ra m i m a ry n a rk i w o je n ­
ne j, o czym  d o k ład n ie j po­
in fo rm u je m y  naszych Czy 
te in ik ó w  w  na jb liższych 
dn iach . (dm)

N a  u r l o p  z  z a l i c z k ą

Nie wyjeżdżajmy 
tylko 1-go i 15-go.J

W A R S Z A W A  P A P . Jak w ykaza ła  p ra k ty k a  u - osoba z a tru d n io n a  w  j *■* 
b ieg łych  la t, w iększość p ra co w n ikó w  dostoso- k ie jś  in s ty tu c ji p a ń s tw *  
w y w a la  te rm in y  rozpoczęcia u rlo p ó w  do d n i w e j rozpocznie u rlo p  w? 
w yp ła t. P ow odow ało  to  ogrom ne przepe łn ien ie  dn iach  od 21 do o s ta t- 
pociągów  1 i  15 d n ia  każdego, zwłaszcza le tn ie - niego d n ia  m iesiąca, **■
go m iesiąca.

Pierwsi
doktoranci
WSR

N A  P O D IU M  w  fo te la ch  
-  re k to r  W yższej Szko ły 
R oln icze j w  otoczeniu Se­
natu Akadem ick iego i  ze­
społu pro fesorskiego. A u­
d ito r iu m  M ax im um  w  gma 
ehu W RN w ype łn ion e  ab­
solw entam i, studentam i, 
gośćm i i rzeszą rodzin , 
ty c h  k tó rz y  p rz y b y li na u- 
roczystość p ie rw szych p ro ­
m o c ji d o k to ra n ck ich  oraz 
w ręczen ia dyp lom ów  m agi­
s te rsk ich . O rk ies tra  gra 
poloneza A s-du r. P rzem a­
w ia  J.M . R ek to r doc. d r  
Józef P IS ZC ZE K . Sala ner 
decznie o k la sku je  slową 
rek to ra . N astępu je  p u n k t 
k u lm in a c y jn y  — p rom ocje  
do k to rsk ie . Ś lu bow ania  dok 
to rsk ie  sk ła d a ją : A n to n i
W IELO PO LSK I i S tan is ław  
G Ó R K A -N IW IŃ S K I. Z  ko ­
le i Jan ina  JAS N O W 8K A , 
A n to n i W AR ZEC HA , Jan 
R AJEW SK I, K a z im ie rz  ME 
T E L S K I, Janusz Z A Ł U S ­
K A .

Po w ręczen iu  dyp lom ów  
nada jących 124 absolwen­
tom  ty tu ły  m a g is tró w -in - 
ż y n lc ro w  i przem ów ien iach 
pb:>egn*'nych, uroczystość 
zakończono odśpiew an iem  
Gaudeamus ig i tu f .  (b)

Ylliąaułki
z Neptunem

K A S K A D Ą  ogni sztucz­
nych , se tkam i różn oko lo ro ­
w ych  ba lo n ikó w  w z la tu ją - 
cy -h  w  jasn y , bezchm urny 
b łę k it  n ieba. -  napoczęto te ­
goroczne uroczystości „D n i 
M o rza ". Zgrom adzonych w 
re jo n ie  W alów  C nrobrego 
tv«łące szczecln iaków , po­
dz iw ia ło  paradę s ta tków  
p łyn ą cych  w  pe łne j ga li 
f la g o w e j szerok im  pó łko ­
le m  z re jo n u  po r i owego 
„S ta ró w k a " w  k ie ru n k u  e- 
Iewa to ra .

Wreszcie, w  pe łnym  b la­
sku ” re fle k to ró w  ukazu.tą 
się na w yso k ie j skarp ie  
zam kow e j N ep tun i  Pro- 
zerp ina  w  otoczeniu g ru py  
m aryn a rzy . W ładca m órz 
p rze jm u ją c  o lb rz y m i k lucz 
m ia s ta  rozka zu je , b y  odteifl 
przez ca ły . tyd z ie ń  zapano­
w a ły  w  Szczecinie radość i 
wesele. W ystęp H en ryka  
Łu czaka z O pery Poznań- 

C ho -it P o lite c h n ik i i 
F ilh a rm o n ii szczec ińsk ie j, 
w yko n u ją cych  m ontaż ope­
ro w y  z ..B orysa G odunow a”  
i t ra d y c y jn e  w ia n k i kończą 
ina ugurac ję  „ D n i M o rza "

BR U KS ELA . W edług po­
g łosek k rążących w  s to licy  
B e lg ii, k ró lo w a  be lg ijska , 
Fab io la spodziewa się 
dziecka. Jak  w iadom o, ś lub 
F ab io li z k ró lem  B e lg ii. 
Baudou inem  odby* się pod 
kon iec  ub ieg łego roku .

Samochód dla każdego!
(D okończenie ze s tr .  1)

na nych w  w arsztacie szko l­
nym  (ram a, dy fe re n c ja ł i 
in ., k tó ry c h  nie, m a w  
sprzedaży) i nadwozia i 
sy p las tyczne j. P rzystąp io- t  •
nn rin roVir>tv I Pn Irtl VII r‘uw

— Koszt n ie  po w in ien  
przekroczyć 17 tys . z ł  — ort 
pow iada . .K u r ie ro w i"  p 
B ru n o  T a yd e lt. — S iln i-  

na r y n k u  k ra jo w ym  
. m am y pod dosta tk iem , ka-

Z A j e c h a ł '  z  T R Z E B iA T O  to serię  z p la s tyku  pode jm u 
W A D O  SZCZECINA ^ k °ł ^ ł 'w sc
P IE R W S ZY  PROTOTYP O 
N A Z W IE : „M Ł  ODZIEŻ. O,,

,P2. Nb 
na przeszko-

rv <ł  : „ 1 . ,« , © © * .^ ^  2?® «  upow szechn ianiu
A U TO S KU TER  Z M S -  Jejlnocześ*

D O D ". S y lw e tka  wozu e- e f ^ sk?na.,ą ,p r ilk ‘
ste tyczna. o lin ia ch  o p lyw o  u trw a la n ia  teore-
w ych  (pa trz  zdjęcia); SU- .< 7
n ik  o m ocv 175 cm sześć dz iedz iny f iz y k i,  chem ii, ma 
u m o ż liw ia ^ ro z w ija n ie  szyb
kości 70 km  na godz. D w u - r i r r a , ^ . - ^  ,, szkolnych.

irahrvu(»t P ie rw szeństw o do konetruo  
warno DOD-a będą m ie li o- 

.....ście c i w szyscy, k tó -
osobow y wóz, kab rio le t, 
w aży zaledw ie 150 kg , ale 
jeg o ko n s tru kc ja  zapewnia 
ta k ie  same bezpieczeństwo 
ja k  „W a rsza w a " o wadze 
1,5 to n y . 1 Spala 4 1. ben­
zyn y  na 100 km . Ekspery­
m entem  Państwow ych Za­
k ład ów  T w orzyw  Sztucz­
nych w  W arszawie, je s t w y  
konan ie  karoserii.

rz y  odpow iedz ie li na apel 
..D ooko ła Ś w ia ta " , uw ie rzy  
l i  w  koncepc ję inż. de Me 
z e r '*  i z łoży li w ów czas na 
te n  cel sw o ja  z ło tó w k i.

K o n s tru k to r  DOD-a ma z,» 
m ia r  ? ko le i p rzys tą p ić  d,< 
op racow ania p ro je k tu  czte­
roosobowego w ozu kry teg o  

— Ja k ie  są nasze m o t l l-  w  cen’« od 23 do 25 tys. zł. 
w  oś c i ko n s tru o w a n i* a% (J>>

p rzys łu g u je  je j  praw ®
do p o b ra n ia  z a lic z k i wi 

W  T Y M  R O K U  sze- w ysokośc i 75 proc. c a ł-  
reg p rzeds ięb io rs tw  i  in -  ko w ite g o  w ynag rodze - 
s ty tu c ji zap lanow ało  oo n ja Z a lic z k i u rlo p ó w #  
czątck u r lo p u  sw ych pra  potrącać się będzie o - 
c o w n ikó w  w  różnych  czyw iśc ie  w  pe łne j ic h  
dn iach  lip ca  i  s ie rp n ia , w ysokośc i p rz y  k o le j-  
U ła tw iło  to  n ie w ą tp li-  nej  w yp łac ie , 
w ie  podpisane vv tych  Zarządzen ie  u s ta lił
dn iach  zarządzenie m in i rów n ież, że p racow n ik®  
stra  finansów  w  sp raw ie  w i  n ie  p rzys łu g u je  p ra -  
udzie lan ia  za liczek u r lo  Wo do  p o b ran ia  z a lic z k i 
pow ych p ra co w n iko m  je ś li rozpoczyna on u r -  
je dnos tek  budżetow ych. i op w  dn ia ch  od 1 do 7, 

Zarządzenie usta la , że a takż.e je ś li u r lo p  t rw a  
p ra c o w n ik o w i rozpoczy króce j n iż  10 d n i. ^ 
na jącem u u r lo p  w
d n ia c h  n d  8 d o  20 D rz v -  Z A W IE R A  ONO ró w n ic *dn iach  od « ao  zu p r z y  jstotnp s ta n o w ie n ie  stw ier 
s łu g u je  p r a w o  d o  p o -  dZ ilja ,.e> /e w p rzyp ad ku 
b r a n ia  z a l ic z k i  w  w y s o -  rozpoczęcia przez p ra cow n i 
k o ś c i 50 p ro c . ca łe g o  w y  ka urlopu w ostatnim d n iu  
■»«rodzenia, p rzypada-
jącego do w y p ła ty  W na przeddzień rozpoczęcia url® 
stępnym  m iesiącu. Je ś li pu. ,

S yiw ptm  zapowiadają...

D eszczo u iy
)Æ'

W A R S Z A W A  PAP. Jaka  pogoda będzie W  
lip cu , to  py tan ie  n a jb a rd z ie j n u r tu je  ro ln ik ó w  
i wczasow iczów . W ed ług  p rze w id yw a ń  P IH M -a  
lip ie c  n ie  zapow iada się n a jle p ie j.

P O G O D A M A  
podphha; ja k  ;w  tym^ sa­
m y n i m iesiącu lD i i '  r.,' 
a w ięc : dość c iep ło  z o- 
padam i deszczu w  pob li 
żu lu b  n ieco pow yże j 
norm y. W pie: wszej de­
kadzie lipca  synoptycy 
P IH M  spodziew a ją  się 
um ia rkow anego  zachrnu 
rżen ia , a okresam i na­
w e t dużego, o raz prze­
lo tn ych  opadów deszczu 
i sk łonności do lo k a l­
nych burz. Tem pera tu ra  
w  tym  czasie p rzew idy  
w ana jes t w  pob liżu  nor 
m y, a w ię c  w  granicach 
do 24 s topn i w  dz ień i 
n ieco niższa nocą bo do­
chodzącą dr> 13 stoDni.

W  DR UG IEJ D E K A D ZIE  
pogoda m a ulec zm ianie . 
P rzew idu je  się bow iem  na 
ten  okres ty lk o  n ie w ie lk ie  
zachm urzen ie, a co na jw aż­
nie jsze P R ZEW AŻN IE  BEZ 
DESZCZU, p rzy  wzrościp 
te m p e ra tu ry  dniem  do 30 
STOPNI, a nocą do  15 sto­
p n i. Również w ia try  w te j 
dekadzie będą słabe. Jed­
nakże ju ż  w  trze c ie j de-

B Y C  ' kadzie ponow nie na s tą p i* 
ma spadek te m p era tu ry  do 
22 STOPNI w  dzień i  12 
nocą, p rzy  u m ia rko w a nym , 
a okresam i dużym  zachm u­
rzen iu . Oprócz tego w ©- 
kres ie  ty m  spodziewane są| 
częste opady deszcz.u ze 
sk łonnośc iam i do burz. Do­
p ie ro  pod sam kon iec m ie­
siąca m oż liw e  Jest ponowa 
ne oc ie jlien ie .

Za zbrodnie
w  o k r e s i e  
o k u p a c j i  

- kara 
śmierci

O LS Z T Y N  P A P . Sąd
W o je w ó d zk i w  O lsz ty ­
n ie  ro zp a trzy ł spraw ę 
zbrodn ia rza  w ojennego 
M a ria n a  Jach im czyka . 
k tó ry  w  la tach  1942—44 
b y ł fu n kc jo n a riu sze m  no 
l ic j i  n ie m ie c k ie j tzw . 
S chu tzpo liza i i  d z h ła ł 
m  te ren ie  pow. B ra- 
s law , w okręgu w ile ń ­
skim .

P rzew ód sądow y usta­
l i ł ,  że oskarżony uczest­
n iczy ł w  zam ordow an iu  
lu b  sam za s trze lił 7 o- 
sób, w  ty m  dw óch par 
tyzan tów  radz ieck ich  
B ra ł ró w n ie ż  u dz ia ł w 
e ks te rm in a c ji ludność1 
żydow sk ie j zna idu iące* 
się ge tc ie  w  m ieisen 
wości Opsa, w  pow. Br» 
słe w.

Sąd skazał Jach im czy­
ka  na ka rę  śm ierc i.

DAR
Stowarzyszenia
Dziennikarzy
Polskich
dla PoEonfi
Duńskiej

D Z iS  na s ta tku  „P s troW  
s k i”  w y jeżdża do D an ii p. M l 
cha ł S ło w ik , delegat P o lo n ii 
D ui sk ie j, k tó ra  zad ek la ro ­
w ała sw ój udz ia ł w w ypo­
sażeniu szkoły P o m n ik *  
T ys iąc lec ia  przy  u l. M ick ie

Pan S ło w ik , k tó ry  b y l 
gościem Zarządu W oj. 
T l iz z ,  naw iąza ł bezpośre­
dn ie k o n ta k ty  z przedsta­
w ic ie lam i szczecińskiego 
społeczeństw * i zab iera że 
sobą da r szczecińskiego 
Stow arzyszen ia D z ienn ika­
rzy  P o lsk ich  — k ilka se t 
książek zao fia ro w a nych  
przez m ieszkańców  Szczeci­
na d la  Po laków  zamieszka­
ły c h  za granicą, (to)

Zapowiedź
deklaracji
Debré

PA R Y Ż PAP. A g e n c ji 
F rance Preśse in fo rm u je , 
że pre m ie r F ra n c ji M ich e l 
Debre z łoży w  n a jb 'lż s *ą  
■rodę lu b  czw a rte k  de k la ­
rac ję  w  spraw ie A lg ie r ii 
na fo ru m  Zgrom adzenia 
Narodowego. Z łożenie te j 
d ó k ia ra c ji zbiega się w 
czasie z w y jazdem  gene­
rała de G aulle*a do Lo ta ­
ry n g ii, gdzie szef państwa 
r-ancuskiego poruszy 
ja k  się ogóln ie spodziewa 
— problem  a lg ie rsk i w  
sw ych ' p rzem ów ieniach* 
k tó re  ta m  w y t lo t i

1
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N A  P R A W Y M  brzegu Ś w iny , w  od ległości 
oko ło  2 km  od o tw a rtego  morza, p ię trzą  się z 
ro ku  na ro k  coraz liczn ie jsze  zabudow an ia  
„O d ry ”  —  jednego z na jw ię kszych  k o m ­
b in a tó w  ry b n y c h  W ybrzeża. N iebaw em  m i­
n ie  10 la t  od p ierwszego w y ła d u n k u  ry b  
przeprowadzonego w  n ie w ie lk ie j bazie prze 
tw ó rs tw a  i ch ło d n i, s tanow iące j zalążek te 
go nowoczesnego p rzeds ięb io rs tw a. W  samo 
dz ie ln y  kom b ’ na t po łow o w o -p rzc tw ó rczy  prze 
obraz iło  się ono w  1054 r. po uzyskan iu  p ie r 
wszych 15 s ta tkó w  ryb a ck ich .

„O d ra " - ju b i la t  ze 100-milionowq perspektywę!

Teraz -  22 tys. ton śledzi 
i makreli z Morza Północnego 
Za rok -  egzotyczne ryby
z wód afrykańskich i Grenlandii

W  N A JB L IŻ S Z E . 
P E R S P E K T Y W IE  
—  100-M ILIO N O W 1 
IN W E S T Y C JE

O B E C N IE  dysponu je  
„O d ra ”- 22 su p e rtra w le ra  
m i p ro w a d zą cym i p o ło -

y na od leg łych  ło w is - 
cach M orza Północnego. 
P rzeds ięb io rs tw o je s t 
n a jp ow ażn ie jszym  do­
stawcą ry b y  m o rsk ie j na 
w ybrzeżu  szczecińskim . 
R ybacy „O d ry ”  o d ło w i­
l i  w  ub. r ,  18 tys . ton ,

g łó w n ie  śledzia i  m akre  
l i .  Tegoroczny p la n  po­
ło w ó w  p rz e w id u je  od ło ­
w ie n ie  4 tys. to n  ry b  
w ię ce j. N a to m ia s t w  o- 
s ta tn im  ro k u  5 - la tk i po ­
ło w y  „O d ry ”  m a ją  w zro  
snąć do ponad 63 tys. 
ton.

W ykonan ie  ty ch  am b it­
nych zam ierzeń będzie m oi 
l i  we po dalszej rozbudow ie 
kom b in a tu . Do 1965 r .  za­
inw e s tu je  się tu  łącznie ok. 
100 m in  zl. F lo ty lla  po łow o 
wa „O d ry ”  pow iększy się 
w ty m  czasie do ok. 57 
s ta tków , w tym  k ilkanaśc ie  
zm odernizowanych tra w le ­
rów  m oto ro w ych i 6 stat- 
ków -zam raźa ln i, k tó re  przy 
wozić będą do k ra ju  rybę 
świeżą i  a  go towe fi le ty .

E G ZO TY C ZN E  R Y B Y  
N A  P O L S K IC H  
P A T E L N IA C H

JESZC ZE w  br., po u -  
zyskan iu  5 tra w le ró w  
m o to ro w ych , P P D iU R  
„O d ra ”  p rz e w id u je  roz­
poczęcie p róbnych  po­
ło w ó w  na wodach A f r y ­
k i  i  G re n la n d ii. N a to ­
m ia s t w  1962 r., gdy licz  
ba tra w le ró w  m o to ro ­
w y c h  pow iększy się do 
13, p rzeds ięb io rs tw o za­
m ie rza  dosta rczyć na 
ry n e k  k ra jo w y  p ierw sze 
p a r t ie  egzotycznych ry b  
a fry k a ń s k ic h  t j .  s a rd y - 
ne llę , pagrus pagrus, itp . 
a z ło w is k  g ren landzk ich  
dorsza, ka rm azyna  i  czer 
n iaka .

W  br. powstanie też w 
św ino u jsk im  kom binacie 
rybn ym  now a fa b ryka  kon 
serw, k tó ra  w 5-latce w y ­
tw arzać będzie rocznie ok. 
4 tys . to n  konserw ry b ­
nych.

Z A Ł O G A  „O d ry ”  po­
w iększy  się w  ciągu na j 
b liższych  5 la t do 6 tys. 
osób. P rob lem  za k ła d o ­
wego b u dow n ic tw a  m ie ­
szkaniowego je s t tu  
w ięc szczególnie a k tu a l­
ny. P rzeds ięb io rs tw o bu ­
d u je  w  Ś w inou jśc iu  w ła ­
sne osiedle m ieszkanio­
we. k tó re  składać się 
będzie z 6 b loków  miosz 
ka ln ych . Jeszcze w  br. 
uzyska tu  „O d ra ”  d la  
sw ych p ra co w n ikó w  64

m ieszkania, a w  ro k u  
p rzysz łym  zakończy bu ­
dowę 4 da lszych  b u d y n ­
kó w  osiedla. Łącznie 
zam ierza się do 1965 r. 
przeznaczyć na zak łado 
w e b u d o w n ic tw o  m iesz­
kan iow e  ok. 44 m in . zł.

Jub ileusz 10-lecia is tn ie ­
n ia  „O d ry ”  będzie n ie jako  
m etą pokaźnych ubiegłolet- 
n ich  osiągnięć i  — startem  
do now ych sukcesów, k tó ­
rych  ja k  najserdecznie j ży 
czym y załodze najw iększego 
na wybrzeżu szczecińskim 
przedsięb iorstw a po łow owe 
go. |dm )

*  J

Z Neptunem 
przez 
świat

m ocy, ja ś n ie j da ją  po­
znawać, że je s t p ie rw ­
szym ogn iw em  łańcu­
cha, k tó re n  n a tu ra  up lo  
t ła  z stworzeń. —  N ie­
podobna je d n a k  być bez 
pom ieszania w idząc  
dzielność fa l i  m orsk ie j, 
k tó ra  oczyw iście  okazu  
je , iż chce pokonać i  o- 
krę t, k tó ry  ją  t łu m i, i  
tych , k tó rz y  go p rzec iw  
ko  je j  m ocy k ie ru ją : je  
dyn ie  ty lk o  przyzw ycza  
jen ie  do tego w id o k u  u -  
spokoić może cz łow ieka

w  jego  tro s k liw o ś c i o ży  
cie, czego i  ja  doznałem  
tym  ba rdz ie j, że naw et 
żadne j n ie  m ia łem  w  
z d ro w iu  re w o lu c ji,  k tó ­
re j rzadko  uchodzą 
p ie rw szy  ra z  na m orzu  
będący.

M IA Ł  w ię c  M ikosza 
zadatk i na dobrego po­
d ró żn ika  m orskiego. 
Szkoda, że ty lk o  do 
S ta m b u łu  p ły n ą ł a n ie  
np. do Goa, ja k  K rz y ­
sz to f P a w ło w sk i czy 
choćby do P a lestyny, 
ja k  S ie ro tka . D w ó r p o l­
s k i p a trz y ł w  K o n s ta n ­
tyn o p o l z takąż uwagą, 
ja k  d w ó r ro sy jsk i, i  d la  
tego M ikosza d a le j nie 
p o p ły n ą ł, d la tego w  ogó 
le  na M orzu  C zarnym  
się znalazł. D obre  słowo 
k ró lo w i S tas iow i i  za to.

Z A C H O D N I w ia t r  w  
po łu d n ie  zam arł. N ad le ­
c ia ł pó łnocny, k tó ry  o- 
k rę ty  nieco k u  B osforo­
w i podciągną ł, a le  w ie ­
czorem  w schodow y na ­
s tą p ił. P ły n ię to  w ię c  w  
p ó ł w ia tru  („ ...b y ł on 
n a m  przez po łow ę prze­
c iw n y m ” ).

I  ta  to  podobno —  p i­
sze M ikosza  —  je s t p rzy  
czyna n iebezpiecznej na  
ty m  m orzu  żeglug i, że 
n ig d y  p ra w ie  statecznie  
w ie jącego n ie  masz w ia  
t ru ,  czasem ze w szyst­
k ic h  s tro n  w ie ją c  k łó c i 
fa la m i, do czego gdy się 
przym iesza  burza, fa le  
Ze wszech s tro n  zburzo  
ne  to p ić  z w y k ły  o k rę ty , 
osob liw ie  te, k tó re  n ie  
m a ją  dobrego zam kn ię ­
cia.

O koło  trz e c ie j w ia t r  
w y k rę c ił na p o łu d n io ­
w y . P oczątkow o b y ł sła 
by . K u  w ieczo row i prze 
szedł w  szto rm ow y. O 
p ły n ię c iu  w  pożądanym  
k ie ru n k u  n ie  b y ło  m o­
w y . Z rob iono  w ięc zw ro t 
i  pop łyn ię to  z w ia tre m . 
Z w in ię to  w szys tk ie  ża­
g le  jeden  ty lk o  u  nosa 
zostaw ując.

N ios ło  nas bez ustan­
k u  noc całą, często fa le  
w p a d a ły  w  o k rę t, i  z po 
m iędzy  n ic h  m a ło  go 
czasem w id a ć  by ło , pra  
cowano co żyw o, i  ty m  
w szys tk im , n ie  w ie le  w i 
dzia łem  zmieszanego 
rządzcę okrę tu .

•) Pe łny ty tu ł dz ie ła : Ob 
serwacye po lityczne pań 
stw a tu reck iego, rządu, re- 
l ig i i ,  s it Jego, obyczajów  
narodów  pod tym że żyłą 
cych panowaniem , z Przy 
da tk iem  M yś li p a r ty k u la r  
nych o  człow ieku m ora l­
nym , i  o edukacy i k ra io  
wpy, przez Im c i Pana M l 
kószę w  czasie m ieszkani. 
ego w Stam bule. Warszaw 
1787. Cz. I - I I .

Dokończenie na str. 5

'A N G L IC Y  ubo lew a ją , że w  c it| 
gu osta tn ich  trzech  la t tonaż  
s ta tkó w , przeznaczonych do bu­
do w y  na stoczniach b ry ty js k ic h , 
spadł o połowę. Jedyny  głos op ty  
m is tyczn y  pochodzi od n ie ja k ie ­
go pana C y r ila  T H O M P S O N A :

i ,Z  45 lin io w có w  pasażerskich 
o w ie lkośc i pow yżej 20 tys ięcy  ton
— przypom ina pan Thom pson — 
zbudow anych po w o jn ie  światom 
w e j, 30 opuściło  stocznie b r y ty j­
skie. A  przecież 10 tran satla n tyk  
kó w , zbudow anych w  stoczniach 
angie lsk ich w  ciągu ostatn ich dw u 
la t, przedstaw ia w artość 00 m i­
lio n ó w  fu n tó w . Za p ieniądze ta 
można b y  zbudow ać aż dwadzie­
ścia supertankow ców  o tonażu 
trz y k ro tn ie  w iększym . A  w ięc
— k o n k lu d u je  pan Thompson — 
decydu je n ie  ty lk o  ilość, lecz rów ­
n ież jako ść” .

D Z IE N N IK A R Z E  am erykańscy  
m u s ie li w y b ie lić  postać pewnego  
guberna to ra , spraw u jącego od 
n iedaw na  w ładzę  na  W yspach  
D ziew iczych , położonych na M o  
rz u  K a ra ib s k im . G u b e rn a to ro w i 
tem u zarzucano bow iem , że swe­
go czasu poką tn ie  sku p yw a ł ru n i 
ku b a ń sk i, s ta tka m i p rze w o z ił go 
na  swą wyspę, ta m  z m ie n ia ł na­
le p k i na w łasne i  ja k o  „R u m  z 
W ysp  D ziew iczych”  sprzedaw ał 
z za robk iem  w  S tanach Z jedno ­
czonych.

D Z IE N N IK A R Z E  w yw ią za li się t  
tego gładko. Gorze j, k ied y  m u­
s ie li skom entować e fe k ty  zerwa­
n ia  przez S tan y  Zjednoczone um o­
w y  na dostawy c u k ru  kubańsk ie­
go. Na tym  „cu k ro w y m  posunię­
c iu ”  USA u c ie rp ia ły  bow iem  ty l ­
ko... S tany Zjednoczone. Zyskała 
K uba i  żegluga św ia tow a. D ługo­
te rm ino w e um ow y im portow e za­
w a r ły  z  K ubą1: Z w iązek Radzie­
c k i 1 C hińska R epub lika  Ludow a.

W  rezu ltac ie  św ia t żeg lugow y 
zanotow ał no w y, m orsk i „szla lfi 
cuk ro w y”  o n ie spo tykan e j d o tych ­
czas d ługości. B iegn ie  on  z K u b y  
w  dw óch k ie ru n ka ch : na M orze 
Czarne i  M orze C hińskie . D łuż­
szy re js, ty m  ba rdz ie j z po m in ię ­
ciem  K a na łu  Panamskiego, ozna­
cza w iększy fra ch t, czy li lepszy 
zarobek arm ato ra . Poza ty m  ła ­
d u n k i są dw ustronne : z K u b y  p ły ­
n ie  cukier,- do K u b y : radzieckie 
zboże, naw ozy sztuczne lu b  ch iń ­
sk i ryż .

T R A D Y C Y J N Y M  to w a re m  w y  
w ozow ym  A u s tra l i i  je s t w e łna . 
S ta tk i za ładowane n ią  k ie ru ją  
się przede w szys tk im  do Japon ii, 
następnie do W ie lk ie j B ry ta n ii,  
F ra n c ji i  W łoch. E ksport ten. 
znacznie spadł w  osta tn ich  la ­
tach. M iedzy  in n y m i im p o rt ten i 
ogran iczy ła  A n g lia , ja k  powszecH 
n ie  w iadom o, o d k ryw ca  tego koń  
tynen tu .

Tym czasem  osta tn io  p łe tw o ­
n u rk o w ie  a u s tra lijs c y  n a t ra f i l i  
na w ra k  s ta tku , k tó ry  —  ja k  się 
okazuje  —  d o p łyn ą ł do A u s tra li i 
przeszło  50 la t  przed  „o d k ry w ­
czą”  w y p ra w ą  ang ie lskiego  że-  
g la rza  Cooka.

PR ZE D  k i lk u  la ty  Japończycy  
zo rgan izow a li trz y  p ływ a ją ce  w y  
staw y. S ta tk i zaczęły rek lam o­
w ać na św iecie p ro d u k ty  ja p o ń ­
skie. P ie rw szy  z n ich  w y ru s z y ł 
na podbó j ry n k u  w schódn io - 
azja tyck iego , —  d ru g i p o łu d n io ­
w oam erykańskiego, trze c i —• 
lu s tra lijs k ie g o . K ażdy ze sta t­
ków  w ió z ł oko ło  10 tys ięcy  ekspo 
natów . E ksperym ent odn iósł du  
ty  sukces i  d la tego Japończycy  
o o s tanow ili w ybudow ać sta tek  
specja ln ie  przeznaczony na ,,p ły ­
w a jącą  w ys taw ę” . A . S.

WSROD liczne j g ro m a d y  po lakó w , k tó rz y  w  róż­
n ych  czasach po m orzach i  oceanach p ły w a li nie 
może zabraknąć Józefa M iko szy , energ icznego D R A 
G O M AN A (tłum acza) p o ls k ie j p la có w k i dyp lom a­
tyczn e j w  Is tam bu le , n ie t y tu la rn e g o  a ttache hand­
lowego p lanow ane j przez Polskę ,,ekspans ji”  
w schodn ie j, znanego mas ona, a oo na jw ażn ie jsze, 
in te ligentnego, bystrego obserw atora , chę tn ie  po­
sługującego się pió rem  i  n ie  lęka jącego się re fle ks ji.

Gdzie i k ie d y  się urodz ił?
_ n ie  w iem y. N ie w iem y
też, gdzie i  k ie d y  rozsta ł się 
z ty m  św iatem . W ie m y na­
to m ia s t, że od r. 1782 do u- 
pa d ku  P o lsk i p rzebyw ał w  
Is tam bu le , s ta ra jąc się su­
m ie nn ie  w ykon yw ać  liczne 
pow ierzone m u obow iązk i. 
O pracow yw ano przez M iko - 
szę z pomocą uczn iów  Szko 
ł y  O rien ta ln e j (przez P o l­
skę u trzym yw an e j) m a te ria  
ly  b y ły  przekazyw ane do 
¡kra ju w fo rm ie  raportów . 
D aw a ły  one rze te ln y  obraz 
pa nu jących  w  ty m  czasie w 
Państw ie O ttom ańskim  sto­
sun ków  po litycznych ł  spo­
łecznych. W iadom ości za­
w a rte  w  ty c h  raportach we 
sz ły  do napisanego w T u r ­
c j i ,  a w ydanego w  W arsza­
w ie  d z ie łka  „O hse rw acye 
po lityczne  państwa tu re ck ie  
g o ...”  (1787, 2 to m y * ) .  Po 
x. 1795 wraca do P o lsk i 1 
osiada w  Kam ieńcu Podo l­
s k im . Z y ł jeszcze do r .  1812. 
We w szystkich pracach o- 
n ja w ia jących  zagadnienia 
po lsko -tu re ck ie  p rze w ija  
sie jego nazw isko. Pracę 
M ikoszy p rze tłum aczy ł na 
Język n ie m ie ck i S. G. L in ­
de  (Reise eines Polen d u rch  
d ie  M oldau nach d e r T tir -  
k e y , 1793).

O T R Z Y M A W S Z Y  po­
lecen ie  w y ja z d u  do T u r  
c j i  opuśc ił M ikosza W a r 
szawę 18 m a ja  1782 r . i  
przez K am ien iec  P odo l­
sk i d o ta r ł do Źwańca, 
gdzie z powodu z łe j po­
gody („...d la  deszczów  
w ie lk ic h  i  w ia tró w ...” ) 
m u s ia ł czas ja k iś  m iesz­
kać. 5 czerwca przepra  
w ia  się przez D n ie s tr, 
po tem  przez P ru t. O te j 
p rzep raw ie  ta k  pisze w  
sw ych  „O bserw acyach” :

„N ie  m ogłem  się w y -  
d z iw ić  spraw nośc i prze 
w o źn ikó w  z ja k ą  on i 
c z y n ili ten  przewóz na  
rzece, k tó ra  b y ła  i  w ie l 
ka , i  p rędko  płynąca. 
N a d w a  czółna n ie  zb i­
te , an i sprzężone wóz  
na ła d o w a n y u s ta w ić  i  
w e dw a ty lk o  w io s ła  pu  
ścić się, jes t to  dow ód  
n ie m a łe j zręczności” .

D O B IJA  wreszcie do  Ga- 
łacza (Galati), In fo rm u ją c  
czy te ln ika , że D un a j tu  glę 
bo k i dosyć ju ż  u sam ych 
brzegów, mogą tu  zaw ijać  
na jładow nie jsze  kup ieck ie  
o k rę ty , w ięc p o rt ga łack i 
zawsze do s ta tk iem  m iew a 
o k rę tó w  ze S tam bu łu  przy ­
b yw a jących  po zboże i  in ­
ne pro du k ta , k tó ry c h  książę 
ta  w o łosk i i  m o łdaw ski o - 
bow iązanl są dostarczać* 
C zynią to  jed na k opieszale 
i  s ta tk i muszą tu  m iesiąca­
m i na ład un ek czekać. Na 
Jeden z n ich  zao krę to w ał 
się nasz dragom an,

Rządzca tegoż o k rę tu  
b y ł T u rczyn , cz łow iek  
dosyć lu d z k i i  grzeczny.

A  ja k  w y n ik a  z d a l­
szego op isu w  sw o im  za 
w odzie  bardzo  b ieg ły . 
D n ia  22 czerw ca rzuco ­
no  cum y. M ikosza do­
k ła d n ie  op isu je  podróż 
D una jem . Po dw óch 
dn iach  d o p łyn ię to  do 
T u lc z y  (T ulcea) a stąd 
S u lin ą  p rosto  k u  M orzu  
C zarnem u. N ie  oby ło  się 
bez przygód, a le  na 
szczęście n iegroźnych .

M IM O , że W ia tr n ie  b y ł 
p rze c iw n y  n ie  zdo łano om i 
nąć jed ne j p łyc izn y . Straco 
no dw ie  godz iny na ściąga­
n ie  ok rę tu  na głębszą wo­
dę. S ilne w ia try  nie pozwo 
l i ly  też na szybk ie  w ydosta 
n ie  się na m orze. P rzy u j­
ściu odnog i spotkano k i lk a  
ok rę tó w  czeka jących po­
m yśln ych w a ru n kó w  atm o 
s fe rycznych. Tędy pro w a­
d z ił odw ieczny tr a k t  żeglar 
sk i z g re ck ich  i  b izantyń­
sk ich  po rtów  do po rtó w  Du 
n a ju , a potem  do tu re c k ie j 
K i l  i (K il ii) .  M ie jsca do  za­
ko tw icze n ia  b y ło  dosyć. 
Drogę w skazyw a ła  la ta rn ia . 
M ikosza zain teresow any na 
prawdę sp raw am i ha nd lu  
m orskiego z w ró c ił uwagę 
na to , że m ie jsce, w  k tó ­
rym  s ta tk i czeka ły  m og ło­
by być d o b rym  portem - 
schroniskiem .

W  te j c ieśn in ie  (odno­
dze) m óg łby  być p o rt  
a rc y -w y g o d n y  i  bez­
p ie czn y , lecz d la  n ied ­
ba ls tw a  ta k  je s t zaprzą-

tn io n y  u s te rkam i, Iż  u  
n iego  n a jw ię c e j ro zb ija  
się ok rę tó w , z czego co­
raz w iększe mnożą się 
niebezpieczeństwa, bo te 
o s ta tk i z ro z b ity c h  s ta t­
k ó w  w oda p rzym u la ją c  
czyn i z n ich  m ia łkość  
(m ie lizn y ) i  p rog i.

W reszcie 16 czerwca o 4 
rano s ta tk i w y p ły n ę ły  na 
m orze, b iorąc kurs  na Bos­
fo r. W ia ł w ia tr  zachodni. 
B y ł on nam  — pisze M iko ­
sza _  w praw dzie z boku, 
lecz poboczne żagle c zyn iły  
nam  go pom yślnym . Z ra­
dością po w ita ł nasz podróż

n ik  zn ikn ięc ie  ląd u . Pod 
w p ływ em  otaczającego go 
m orza budz i się re fle ks ja :

Z n ik ł  nareszcie i  w i­
dok lądu. C z łow iek  dep 
czący ziem ię zdaje się 
być po rów nanym  w raz  
z in n y m i s tw orzen iam i, 
lecz tu  w  pośrodku w ód  
i  fa li,  k tó re  go pochło­
nąć u s iłu ją , inacze j się 
w yda je . Rozum  jego, 
zdatność, sposób, i  sztu­
ka  p o d b ija n ia  żyw io łó w  
pod sw o ją  w ładzę i  w a l 
czenia p rzec iw ko  ich



4  B tffO W «  —  K U B rg t l NVJHrtJKMI

TEATRY

P O LSK I — Gościnne w ystępy 
T ea tru  B a łtyck ieg o  „Z ie lo n e  
rękaw ice”  godz. 19.30 
WSPÓŁCZESNY — nieczynny. 
O PER ETKA -  „Z a m e k  na 
C zorsztynie”  g. is

KINA
COLOSSEUM -  „ W  środku 
nocy”  g. 10 30. 13. 15.30 1*.
20.30 — USA — od la t 18 (nie­
dzie la i poniedzia łek) 
KOSMOS -  „¿ lo a z ie j z Bag­
dadu”  g. 9. 11.15. 13.30. I*. 
18.30, 21 -  ang. -  od la t  12 
(niedziela i poniedzia łek)
D E L* IN  — „P io tru ś  pan”  e. 
9-15. t l ,  12.45. 14.30 — U SA od 
ia t  7 — „ B u n t kap itan a-’ g. 
18.20, 18.40, 21 — czeski od la t  
1« (niedziela i poniedzia łek) 
B A Ł T Y K  — „Rom eo, J u lia  i 
ciem ność”  g. l t ,  16.20, 18.40, 

21 — czeski — od la t  12 — po ­
n ie dz ia łe k : g. n.40, 14, 10.20, 
18.40, 21
OGRODOWE — „K och an ek  la ­
d y  C ha tte rlcy ”  e. 22 -  franc. 
(niedziela i  poniedzia łek) 
P O LO N IA  — „Róże dla p ro ­
k u ra to ra ”  g, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — NRP — od la t  16 — 
poniedz ia łek: g. 13.30, 16. 18.15,
20.30 — „S p ry tn a  m yszka”  g. 
U , 12
P IO N IE R  — „O m aru  syn w o­

dza”  g. 13, 15 — „N ie  m a m ie j

sca d la  d z ik ic h  zw ie rzą t”  g. 
17,. „ W  obron ie m o je j m iło śc i”  
g. 19, 21 — fra n c .; poniedzia­
łe k : „ C y rk  n iedźw iedz i’ g. 10, 
„N ie m o w lę  na m anew rach”  g. 
U , 13, 15 (od g. 17 te same 
f i lm y  co w  niedzielę)
M U ZA  (Potnorzanv) — „C h ło ­
piec z G re n la n d ii”  g. 11.30, 
16.45, 19 — duńsk. — od la t  14 
PR O M IE Ń  -  „Ś n ie g i K ilim a n ­
dżaro”  g. lf i — „D o m  w dzie l­
n ic y  w illo w e j”  g. 18.20, 20.40
— czeski — od la t  14
MARS — „O pow ieść północna”  
g. 16.30, 18.45, 21 — radź. — 
od la t 16
P A L A  — „K ło p o ty  z m tP 'ic ia ”  
g. 14, 16.20, 18.40, 21 -  N R D  — 
od la t 14
ECHO (K rzckow o) — „W  ciszy 
s epow ej”  g. 16, J8, 20 — radź.
-  od la t 12
SOSENKA (Tanowc) — „M a ­
lec”  g. 18, 20 — ju g . — od 
la t  16
M EW A (Żelerhow o) — „T e le ­
g ra fic zn y  po jed yne k”  g. 16, 
18, 20 — ru m . -  od la t 16 
ŚW IT  (Skolw in) — „Teresa 
F.aquin”  g. 18, 20 -  fra n c . — 
od la t 16

P H 7Y 4A 2N  (Babie) — „M a ry ­
sia i  k ra sn o lu d k i”  g. lfi, „D w ie  
r y w a lk i”  g, 18, 20 — radź. -  
od la t  16

H U T N IK  (Sto iczyn) — „T o je m  
n ica  s z y fru ”  g. 15.30, 17.30, — 
ru m . — od la t 16 — „L a  s tra- 
da”  g. 19.30 -  w l. -  od la t  18 

STYLOW E (Huta Szczecin) — 
„P o lo w an ie  na loko m o tyw ę”  — 

g. 15.30, 17.30, 19.30 — USA — 
od la t  11 — panoram iczny

B A JK A  (Police) — n T r ry  e rw a r 
te  słońca”  g. 16, 18, 20 — ju g .
-  od la t  12
ŻEG LAR Z (Golęcino) — N o r­
m and ia  — N iem en”  g . 16, 
18.15, 20.30 — rad ź .-fra nc . —
od la t 12

1 M AJ (Żydówce) — „K s ięga 
dżung li”  g. 15, 17, 19 — „ P ę t­
la ”  g. 21 -  poi.
M 'R Ż E N IE  (W lelgowo) — 
„Szczęściarz A n to n i”  g. 37, 33 
-p o i.  — od la t  12

PORANKI 
DLA MŁODZIE2Y

B A Ł T Y K  — „W esołe m iastecz­
k o ”  g. 10.30, 11.30, 12.30,
P O LO N IA  —„S p ry tn a  m yszka”  
g. 10, 11. 12, P IO N IER  —
„C zarodz ie jska  beczka”  g. 10,
11, 12, M U Z A  -  „M a łp a  w  ką ­
p ie li”  g. 13.30, PR O M IEŃ  — 
„N a  trop ie  U-202”  g. 10, 12 
MARS -  „F ip s  p s o tn ik "  g. 11,
12, F A L A  — „ D y l Sow izdrzał”
g. 13, ECHO — „P ora ne k  Joa­
si”  g. 15, Ś W IT  — „B aśń  O 
korsa rzu”  g. 15, M EW A — 
„S en  m a łe j M e i”  g. l i ,  15, 
SO SENKA — „P rz y g o d y  S ind- 
bada Żeg larza”  g. 17, ŻEG­
L A R Z  -  „T a jem n icza  g ro ta ”  
g. 13.30, 14.45, P R ZY JA ŹŃ  — 
„K s iężn iczka Sen”  g. 12, 14,
H U T N IK  — „N ie zgrab ne k a ­
czątko”  g. 14.30, B A J K A  — 
„P ią tk a  z w yspy skarbów ”  g. 
14, 1 M A J -  „P an  Słoń”  g.

3, M A R ZE N IE  — „P rzygo da

w  z ło te j Zatoce”  gi 15* 16 
STYLOW E *  „C za rod z ie jsk ie  
d a ry ”  g. 13

R EPERTUAR K IN  — na pod- 
»taw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO PLASTYKO N  — W oj. Pol. 
3g — „G enua”  g. 10—21

KI-UBY

33 M UZ — Pt. Żo łn ie rza  2 «4 
dansing g. 20
NOT -  w o j.  Pol. 67 — dan­
sing g. 19

TPPB -  W oj. Pol. 66 — f ilm  
d la  dzieci „ W  k ra in ie  b ia łe j 
czap li”  g. 15; f i lm  „S io s try ”  
g. 18, 20 — radź. ( I I I  część) 
G A RN IZO N O W Y -  W aw rzyn ia  
ka  5 — dansing g. 20 
PIMPUS — W aw rzyn iaka 7-a 
—> „O s ta tn i dansing”  g. 20

WYSTAWY

M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— m alars tw o po lskie, ś redn io­
wieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich  — godz. 10—16.
W AŁY CHROBREGO 3 — a r ­

cheologia, p rzyroda, m orska — 
g. 10—16.
CBW A — S tarom łyńska 27 — 
wystawa prac M a rli H iszpań- 
sk ie j-N eum ann g, 10—16.

i3  M U Z  — p l, Ż o łn ie rza  S 
W ystawa A n n y  S zpakow skle j- 
K u ja w s k ie j od g. I I .
ZA M E K  — wystawa m alars tw a 
S tan is ław y s te lm aszew skie j—Pa 
nasowej 3 W łodzim ierza Pa­
nasa,

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  DZIECIĘCY
— św . W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pomoraa
ny
P R ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C Z N A  -  W oj. Po l. 63 —
— g. 9-15.30

APTEKI
N R  5 N aruszew icza 11 — te l.
462-36.
N R  33 — p i.  G run w a ldzk i 42 — 
te l. 345-51.

TELEWIZJA
PROGRAM  SZCZECIŃSKI

18.35 -  k o le jn y  f i lm  Disney*«, 
19.20 — kom entarz ak tu a ln y . 
19.30 — te le no ta tn ik , 19.45 «’ 

„Szczecin iaey o Szczecinie”  
20.00 — kale jdoskop , 20.15 
— „P rzygoda m aryna rza ", 
20.25 — f i lm  „N ie m o w lę
na m anew rach”  — ang. — od 
la t 12, 22 — „P rze d  kam erą
o sporcie” , 22.20 — DOBRA­
NOC.

Najlepsze życzenia
z okazji 
Dni Morza

sk łada  P rzeds ięb io rs tw om  G ospoća rk i M oi-skie j o raz  Ich  
P racow n ikom

„S H IP S E R V IC E “  S ZC ZEC IN
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g j g j ä f t i
na rem o n t sk lepów : n r  262, u l. K rzyw oustego, n r  63, 
sk lep  n r 231 u l. K rzyw oustego, n r  79, sklep n r  251 
A l.  W o jska  P o lskiego n r 24, sklep n r  264 u l. W ie lk a  
b lo k  1F. W ykonan ie  ro b ó t budow lano -ins ta lacy jn ych , e- 
lek tryczn yćh  i  c.o.

o g ł a s z a

M IE J S K I H A N D E L  D E T A L IC Z N Y  
A R T Y K U Ł A M I O D Z IE Ż O W Y M I

w  Szczecinie, u l. D w orcow a  la .

P rze ta rg  odbędzie się d n ia  5 lip ca  1961 ro ku , o  godz. 
10 w  gmachu d y re k c ji (parter).

W  prze ta rgu  mogą brać u dz ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

O fe rty  należy składać do d n ia  p rze ta rgu  w  sekre ta ria ­
c ie  M H D  A r t .  O dzieżow ym i, pokój n r  4 w  godz. od 8 
do 13. W szelkie in fo rm a c je  oraz ślepe kosztorysy można 
otrzym ać w  dz ia le  adm in is tracy jno-gospoda rczym .

Zastrzega się p ra w o  w yb o ru  dow olnego o ferenta.
____________________________________________________ 2397-K

Pracownicy Poszukiwani
G Ł. KO NS TRU KTO R  A j s ta rszych ko n s tru k to ­
ró w , k o n s tru k to ró w  o raz technologów  z w yż­
szym w ykszta łceniem  lu b  średnim  i  k i lk u le t ­
n im  stażom p ra cy, za tru d n i na tych m ia st Szcze 
cińska F a b ryka  N arzędzi Szczecin-Dąbie, u l. 
M łyń ska  9, te l. 32-410. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy 
zostaną podane po o trzym a n iu  o fe r ty . M ieszka­

n ia  d la  zam ie jscow ych z  now ego budow nic­
tw a  aą zapewnione. 2393-K

ZAO P ATR ZEN IO W C A bra nży  sam ochodowej, 3 
b la cha rzy w  ty m  1 do  pracy p rzy  rem ontach 
a w a ry jn ych  sam ochodów, 2 k ie row ców  w o­

zów  c ięża row ych oraz 4 uczn iów  na naukę za­
w odu m on tera  samochodowego, za tru d n i Spół­
dz ie ln ia  „T ra n s p o rt l  W arszta t”  Szczecin, u l. 
Jag ie llońska 35 te l. 34-893. 2398-K

SA M O D ZIE LN EG O  księgow ego ze znajom ością 
księgow ości te je s tro w e j, za tru dn ią  od zaraz 
Szczecińskie Z a k ła d y  prze m ys łu  Terenowego w 
Szczecinie, u l. Odrowąża 1. W a ru n k i! średnie 
w ykszta łce n ie  ogólne lu b  zaw odow o-ekonom icz- 
ne 1 3 la ta  p ra k ty k i w księgow ości, względnie 
ukończony k u rs  księgowości i  6 la t  p ra k ty k i w  
księgow ości. W a ru n k i p łacy do om ów ienia na 
m ie jscu . 2353-K

4 B L A C H A R Z Y  bu do w lan ych , 4 m alarzy , 4 m u­
ra rzy , 10 k ie row có w  sam ochodowych z I I  ka t. 
praw a ja zd y . 2 m aszyn istów  do obsług i koparek 
ty p  „ W a ry ń s k i" ,  2 m aszyn istów  do  obsług i spy 
chaczy ty p  S 80-100, I  maszynistę do obsług i 
sprężarek przewoźnych, 1 m on tera  s iln ikow ego 
do  obsług i s iln ikó w  w ysokoprężnych, 2 Inżynle 
ró w  lu b  te chn ikó w  na stanow iska k ie ro w n ikó w  
budów , 1 ekonom istę do  rozliczeń I 10 ro b o tn i- 

budow lanych n ie w ykw a lif iko w a n ych , za­
tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzedsiębior­
stw o Budow nic tw a P rzem ysłow ego. Zgłoszenia: 
Szczecin, u l. S to rra d y  1, pok, 103. 2370-K

OcfeTcnia Drobust

M A T E M A T Y K I, po lsk ie ­
go — udzie lam , zakres 
sżko ly  średn ie j i  pod­
s taw ow ej. Ja ro m ira  13-4.

6578-G

KU PN O

P IA N IN O  naw et znisz­
czone. rozb ite  kup lę . 
S tro ic ie l fo rtep ia nó w , 
A l.  P iastów  63-3. 6574-G

M O TO C YKL Jun a k  no­
w y  n iin le  sprzedam. 
N iem cew icza 36-1.

6775-G

SAMOCHÓD osobowy 
R enau lt, stan dobry, 
p iln ie  sprzedam. Szcze­
c in  — Z dro je , G ry fiń ska  
74. G576-G

2 D U ŻE poko je , kuch ­
n ia , fro n t,  I I  p ię tro  za­
m ienię na  2 m ałe po­
ko je  z  łazienką. Może 
być now e budow nic tw o . 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . W iadom ość: te le fon 
82-74 godz. 14-18. 6577-G

Szczecinie poszuku ją  na 
okres trzech m iesięcy 
po ko ju  um eblow anego z 
używ a lnośc ią łaz ie nk i. 
O fe rty  składać do Cen­
tra lnego B iu ra  K o ns tru k  
c j i  O krę tow ych n r  1, 
u l. Lu do w a 11-12, te le fon  
36-287. . 2346-C

ZGUBIO NO p ieczątkę o 
treśc i: Ju liu sz  Jag ie lski 
W arsztat S lusarsko-In - 
s ta lacy jny, Szczecin, u l. 
Swarożyca 6-24. 6579-G

Twoje biuro otjp M ten

D YSPO ZYTO R A tra n sp o rtu , w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie, te c h n ik a  d ro b iu  żywego, w y 
magane w ykszta łce n ie  wyższe lu b  średnie zoo­
techniczne, m agazyn iera, w ym agane w yksz ta ł 
cenie podstaw ow e i  p ra k ty k a , za tru d n i Przedsię 
b io rs tw o  Ja jcza rsko -D rob ia rsk ic  w  Szczecin i 
u l. Kaszubska n r  5. 2399'

POMOC K U C H E N N A  k w a lif ik o w a n ą  do Dom u 
W ypoczynkow ego RSW  „P rasa ”  w  M iędzyzdro­
jach  za tru d n i, n a tych m ia s t Szczecińskie W ydaw  
n ic tw o  Prasowe RSW  „P ra sa ”  ,w  Szczecinie. 
W arun k i do om ó w ie n ia  na m ie jscu. Zgłoszenia. 
Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW „P ra ­
sa”  Szczecin, p i. H o łd u  Prusk iego 8, I  p ię tro , 
po kó j n r  6.

2 G ŁÓ W N Y CH  k s ięgow ych w ym agane wyższe w y  
kszta łcenie ekonom iczne, 4 la ta  p ra k ty k i 
księgowości lu b  ś rednie ekonom iczne i  8 ia t 
p ra k ty k i w  księgow ości. 6 starszych re fe re n ­
tó w  — w ym agane średnie w ykszta łcen ie  i  2 la ta  
p ra k ty k i,  2 re fe re n tów  - -  w ym agane średnie 
w yksz ta łce n ie , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd Bu 
d y n k ó w  M ieszka lnych Saczecin-Sródmieśoie. 
K a ndydac i mogą zgłaszać cię codziennie 
D z ie ln ico w ym  zarządzie B u d yn kó w  M ieszkal­
n ych  Szczecin — Śródm ieście n r  2, u l. L . H eyk i 
23. w godz. od 7.15 do 15.15 i składać swoje 
o fe r ty . 2400-K

D YSPO ZYTO R A — w ym agane średnic w y ­
kszta łcenie plus p ra k ty k a , k ie row có w  samocho­
dow ych  I  I I I  k a te g o r ii p ra w a  Jazdy, ładowaczy 
1 brygadz is tów , za tru d n i na tych m ia st Przedsię­
b io rs tw o T ransportow e H an d lu  W ewnętrznego 
w  Szczecinie. Szczegółowych in fo rm a c ji udzie­
la  D z ia ł K a d r, u l. J-go L ip ca  13—14. 230i-K

3 T Y N K A R Z Y  p rzy jm ę  od  zaraz. Łukaszewicz, 
Szczecin, u l.  M a łkow skiego n r  19/11, C573-G

GOSPODARSTWO PGR Stolec, pow . Szczecin, 
p -ta  D obra  Szczecińs' -  za tru dn i od zaraz ru ­
tynow anego zootechn ika , i  ste lm acha z  w łas­
n y m i narzędziam i, 3 fo rn a li,  i  ch lew m istrza , 2 do 
ja rz y  lu b  d o ja rk l oraz 3 tra k to rzys tó w  z prawem  
jazd y . Pożądani żonaci z rodz inam i. M ieszkan ia 
odpow iednie do stanu cz łonków  rod z in y . Szko­
ła  i  sp-n ia  spożywcza na m ie jscu . Gospodar­
s tw o  o ty p ie  ho do w lan o -ro lnym , o ko lica  zdro­
w a, lesista. Te le w iz ja  codziennie, k in o  raz  w  
tyg od n iu . Dojazd do Szczecina P K S  dw a  razy 
dz ienn ie, odległość 25 km . N iezbędne pozw o­
len ie  na  zam ieszkanie w  s tre fie  nadg ran iczne j i  
ta m te jsze j K o m e nd y M il ic j i  O b yw a te lsk ie j.

2402-K

2 P A LA C Z Y  ko tło w ych , 2 ś lusa rzy, 2 dźw igo­
w ych , 2 spawaczy, l  m on tera  tu rb in , 1 m echan l 
k a  precyzy jnego, 2 e le k trom ech an ików , za trud  
n i E le k tro w n ia  Pom orzany. In fo rm a c ji ud z ie ­
la  D z ia ł K adr, te l 380-61, w ew n . 50.

IN ŻY N IE R A -TE C H N O LO G A  spożywczego na  sta 
now isko insp ek to ra , z a tru d n i od zaraz Szczeciń­
skie P rzedsięb iorstw o Leśnej P ro d u k c ji N jedrzew  
nę j „L a s ”  w  szczecin ie, -ul. Jag ie llońska 39-a* 
Zgłoszenia ty lk o  osobiste w  godzinach »-13. 
W arun k i do  om ó w ie n ia . 2354-K

EKO N O M ISTĘ d/s r ftu p u  I  k o n tra k ta c ji oraz m a 
gazyniera ze zna jom ością gospodarki zbożowej 
i  zagadnień tran spo rtu  kole jow ego, za tru dn ią  od 
zaraz R ejonow e Z a k ła d y  Zbożowe *,PZZ”  w  
Szczecinie, u l. N iedz ia łkow skiego n r  21. W y m a 
gane średnie w ykszta łcen ie  ro ln icze  iu b  hand lo 
we. O fe rty  na leży sk ładać w  Referacie K a d r, po 
k ó j n r  9. 2405-K

KSIĘG OW EGO(Ą) kosztów , w ym agane średnie 
w ykszta łcen ie  p lus p ra k ty k a , p ra cow n ika  na 
sam odzielne s tanow isko p łac, w ym agane śred­
n ie  w ykszta łcen ie  plus 3 la ta  p ra k ty k i, za tru d ­
n i na tych m ia s t Spółdz ie ln ia P racy  „U n iw e rsa ł”  
w  Szczecinie, u l. F ir l ik a  43, te ł. 442-81. Bliższe 
in fo rm a c je ; adres i  te le fo n  j .  w . 2406-K

DW ÓCH w oźnych w  w ie k u  oko ło  45 la t, za tru d  
n i od 1 lipca  b r. Dom  M łodego N auczycie la. 
R e fle k tu je  się na  osoby sam otne-m  ieszkanię 
(pokó j) zapewnione. Osobiste zgłoszenia p rz y j 
m u je  się w  K u ra to riu m , W a ły  C hrobrego 4, po­
k ó j 127. 2407-K

R EW ID E N TA  finansow o-księgow ego *  wyższym  
lu b  średnim  w ykszta łceniem  z p ra k ty k ą  — po­
żądana znajom ość branży zbożowej, z a tru d n i na­
tych m ia s t W ojew ódzkie Z jednoczenie Przem ysłu 
Zbożow o-M łyna rsk iego „ P Z Z ”  w  Szczecinie, u l. 
N iedz ia łkow sk iego 21, po kó j 19. 2408-K

R EFER EN TKĘ b iu ro w ą  ze zna jom ością maszy 
nopisania , z a tru d n i od zaraz Z ak ła d  T ransportu  
W ZGS w  Szczecin-Dąbiu, u l. Pom orska 53/57.

2409-K

K IE R O W N IK A  sklepu i  sprzedawcę (na jchętn ie j 
m ałżeństw o) zaangażu jem y od zaraz. Zgłosze­
n ia  M ie jsk i H ande l D e ta liczny A r t .  W łó k ie n n i­
czym i ł  O buw iem  w  Szczecinie, u L  D w orco­
w a 1-a. 24 II-K

l  GŁÓW NEGO księgowego, 2 In s tru k to ró w  re ­
w identów , 2 ¡nż- budow lanych z u p raw n ie n iam i. 
1 sekre tarkę-m aszyn is tkę, z a tru d n i na tychm iast 
Zarząd O kręgu Wczasowego FW P w  Lądku -Zd ro  
ju .  w  okresie p ró b n ym  p o kó j gościnny, a póź­
n ie j m ieszkan ie służbowe. W ynagrodzen ie m ie  
sięczne d o  uzgodnienia. Podania w ra z  z d o k u ­
m en tam i na leży k ie row a ć  na w /w  adres. R e fle k ­
tu je m y  na s iły  w ysoko k w a lifik o w a n e . 2404-K

Z A R ZA D  PO RTU  SZC ZEC IN  z a tru d n i od d n ia  
t .V II.6 l r .  do d n ia  17.IX.6l ?. ,w  O środku Wcza­
sów  R odzinnych w  M iędzyw odziu 1 kucharza  o- 
raz 5 pom ocy kuchennych , w a ru n k i do om ówię 
n ia  w  ZPS W a ły  Chrobrego 2, p o k ó j n r  118.

2415-K

P rog ram  b e r liń s k i

11 -  d la  dzieci od la t  5 „W  
m ieście la le k ” , 12 — dzie ła m i­
s trzow sk ie” , 13.10 — -  „ IV  o -  
g rodzie kw ia tó w ” , 14 — au­
d y c ja  d la  w si „ K to  rozg ryz ła  
orzech?” , 15 — przegląd ty *  
godn ia, 17 — f i lm  węg. „N ie ­
p o kó j serca” , 17.30 — „L e tn ia  
reg a ty ” , 19.15 — „Ź ró d łe m  e* 
n e rg il — słońce” , 19.55 — po- 
d ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
20 — reportaż z po dróży „M a ­
gdeburg iem ” , 20.30 -  k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń, 21 — f i lm  
prod. p o lsk ie j „D eszczow y l i ­
p iec” , 22.20 — spo rt na  kon iec 
tygodn ia ,

P O N IE D Z IA Ł E K

l i  «  k ro n ik a , 11.25 — „M a rze ­
n ia  o podróży” , 12.35 — te s t, 
14.30 -  f i lm  „K a r ie ra  w  P a ry ­
żu ” , 17 — w ido w isko  d la  m ło ­
dzieży ód la t  8 „ U  p ro f. 
F lim m richa«” , 19 — u n iw e rsy ­
te t  te le w iz y jn y  „C h em ia ” , 
19.45 _  om ów ienie p ro g ram u, 
19.55 — pozdrow ien ia  te le w i­
z j i  dziecięcej, 20 — spo rt i  
m uzyka , 20.30 — k ro n ika , prze 
g łąd w ydarzeń, prognoza po­
gody, 21 — A la  m iło śn ikó w  
s ta rych  fi lm ó w  ł,O p ere tka ”  z  
W. Forsiem . 22.45 — „C za rny  
kan a ł” . ostatni© w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M S C I: 4.30, 8.39, 32.05, 
17.00. 23.50

SERW IS R Y B A C K I: 20.9«

SZC ZEC IN : 7.29 P rogram  dn ia ,
9.00 Polska m uzyka  ludowa*
9.20 „G łu p ic h  n ie  sie ją” , 10.20 
„D o m , szkoła, dz iec i” , 10.35 
Polska m uzyka  roz ryw ko w a ,
11.00 M agazyn a rtys tyczny*
11.20 Rozmowa ze słuchaczam i,
11.30 M uzyka  roz ryw kow a , 
11.50 P rog ram  dn ia, 16.00 K o­
le jn y  ode. pow. rad io w e j „K o ­
chankow ie ró ży  w ia tró w ” , 
20.02 A u d y c ja  sa tyryczna „ P i ­
ja w k a " ,  21.20 Z bo isk i  sta­
d ionów , 22.40 M uzyka  ro z ry w ­
kow a .

W AR S ZA W A : 6.00 Początek aa 
d y c jl,  6.03 M uzyka  po ranna , 
8.36 Przegląd p ra sy, 8.45 „R a - 
d io p rob lem y” , 9.40 Po lska m u­
zyka  roz ryw kow a , 10.00 S łu ­
cham y m u z y k i lu d o w e j. 11.41 
W iązanka m e lod ii operetko­

w ych , 11.57 Sygnał czasu t  
h e jn a ł z W ieży M a r ia c k ie j,
12.10 Poranek sym fon iczny,
13.10 „ K ro n ik a  Po laków ”  dźw ię 
k o w y  m agazyn h is to ryczn y ,
13.30 U tw o ry  K re is le ra  W 
tra n s k ry p c ji o rk ie s tro w e j, 13.5(1 
K o n ce rt życzeń, 15.00 D la dzie­
c i s łuch . p.t. „S taruszek Has- 
san i  jego b ra t” , 16.30 K o n ce rt 
chop inow ski, 17.05 K o respon­
dencja z zag ran icy , 17.15 Pod­
w ieczo rek p rzy  m ik ro fo n ie , 
18 45 G ra o rk ie s tra  taneczna 
F dd ie  B a rc la y ’a, 19.00 „D z ie ­
s ią tą  m usze lka”  s łuch., 20.30 
R ew ia piosenek, 21.00 Stan po 
gody i dz ie nn ik  w ie czo rn y , 
21.17 W iadomości spo rtow e I 

w y n ik i „T o to -L o tk a ” , 21.49 
S łynne o rk ie s try  rozryw kow e*
22.00 Tysiąc ta k tó w  ry tm u , 
22 20 O gólnopolskie w iadom ośc i 
sportow e , 22.50 M u zyka  ta ­
neczna-

KINA TERENOWE
ŁO BEZ (Rega) — *,K rzyżacy5»
— poi.
TR ZE B IA TÓ W  (M orskie O ko l
— „O  m o im  p rzy ja c ie lu ”  — 
radź.
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) «» 
„T a m a  na P a cy fiku ”  fr . -w ł.  
POBIEROWO (D e lf in ) -  „S ta teK  

x dyn am ite m ”  — rum . 
PYRZYCE (R obotn ik) -  „B a l­

lad a  o żo łn ie rzu”  — radź. 
G RYFICE (Capítol) — „P o ru ca  
n ik  jazdy”  — radź. 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — ¿K o­
łysan ka ”  — radź. 
TR ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „K rz y ż a c y ”  -  po i.
ŁO BEZ (Rega) — „Czas prze­
sz ły”  -  po i.
CHOSZCZNO (Znicz) — „S te rta  
źa”  — radź.
W ARSZOW  (Pom orzanin) w  
„D o n  Juan”  — w ę „. 
NOW OGARD (Orzeł) — „S zc tę  
śclarz A n to n i”  — poi.
DĘBNO (Przedw iośnie) — „Z ą b  

re k in a ”  — radź. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
—  „Rzeczyw istość”  — poi. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „M ą *  
sw o je j żony”  — poi.

L IP IA N Y  (Wiedza) s-i „ N ik t  
n ie  w o la " — po i.
G R YFIN O  (G ry f) — „O s tro ż ­
n ie  Ye ti”  — po i.
G OLENIÓ W  (W isła) — „S zk la ­
na G óra " -  po i.
STARG ARD (Ina) — „W  roz* 
te rce”  — CSRS.
STARG ARD (Dar) „L u d z ie  
z pociągu”  — po i. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) -4  
„M e in  K a m p f”  — szwedz.

Mą r ą k ą
z łs p e ł
rekina

B E L G R A D . 45 -le tn i 
ro b o tn ik  s toczn i w  B je -  
la  z ła p a ł gołą rę ką  re k i­
na d ługośc i 3 m e tró w  i 
ważącego 108 kg. Robot 
n ik  zauw ażył w  morzu 
dużą ry b ę  i  m yś la ł, że 
je s t to  d e lf in . Zaw iąza ł 
pę tlę  na lince , k tó rp  
rz u c ił do m orza  i  uchw y 
c i ł  d ra p ie żn ika  za głowę, 
a następnie w yc ią g n ą ł, 
go na brzeg.
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0 oU ończen ie  ze s tr .  3)

pod brzegi dzis ie jsze j B u ł' 
g a n i. T u  rzucono kotw ice* 
co  zw iększy ło  ko łysan ie  się 
« k rę tu . N ad ranem  burza 
uc ich ać  zaczęła. C a ły  dzień 
s tra w io n o  w  nadbrzeżnej ka  
fe jce , noc na  s ta tku , bo 
w ia t r u  n ie  by ło . W reszcie z 
s łabym  w ia trem  oderwano 
się ponow nie od brzegu. Na 
pe łn ym  m orzu złapano 
w ia t r  w schodn i, k tó ry  p ra ­
w ie  dw ie  doby w ie jąc , po­
suw a ł sta tek szybko k u  
B o s fo ro w i. po p o łu d n iu  
d ru g ieg o  d n ia  o k rę t wszedł 
do  c ieśn iny św ieżo przez 
in żyn ie ra  francuskiego De 
T o tte  opatrzone j fo rta m i. 
P o  s tron ie  e u rop e jsk ie j zno 
w  u zobaczył M ikosza la ta r ­
n ię  m orską ob ok  w iosk i, 
k tó ra  obow iązana je s t ją  
obs ług iw ać. Z achw ycony 
m ija n y m i w id o ka m i zaporo 
» fa ł nasz dragom an o nie­
bezpieczeństwach, k tó re

chw ycą  go położenie m ia ­
sta, ła tw ość połączeń z w ic i 
Id m  św ia tem :

„ C zarne M orze, k tó re  
$est położone m iędzy  
E uropą  i  A z ją , i  w  k tó ­
re  ty le  rze k  znakom i­
ty c h  hand lem  i  d e f lu i-  
ta c ją  (sp ław em ) z g łę b i 
p a ń s tw  północnych  p ły  
nących , w pada, da je  złą  
czenie z K ons tan tynopo  
le n t pó łnocnym  A z j i  i  
E u ro p y  k ra jo m . B ia łe  
zaś morze (Egejskie), 
c z y li A rch ip e la g  g re ck i 
ciąg łość z Srzódziem -  
r ty m  m ające, czyn i p rzy  
istęp p o łu d n io w y m  i  za­
ch o d n im  E u ro p y  pań­
stw om , A z j i  i  A f r y k i  PO 
n a d  S rzódziem nym  le ­
żącym . Co w iększa, cieś 
n in ą  G o lfu  Persk iego  i  
'Morzem C zerw onym  z  
częścią A z j i  w schodn ie j, 
a przez G ib ra lta r  z za­
ch o d n im i In d ia m i c z y li 
'A m e ryką  ła tw ie jsza  z 
K onstan tynopo le m , n i ­
ż e li z in n y m i p o rta m i 
w id z ie ć  się da je  kom u­
n ik a c ja ”  (T . 1, s. 37-8).

T E N  m ocno przesad- 
h y  op is Is ta m b u łu , na ­
p is a n y  praw dopodobn ie  
p od  w p ły w e m  p ie rw ­
szych s iln ych  w rażeń, 
o b se rw a c ji dużego r u ­
c h u  tow arow ego  w  cieś 
n in ie  n ie  zaciem nia m u 
»rzeczywistego obrazu 
s y tu a c ji. Z da je  sobie 
sp raw ę , że m ia s to  to  
p rze ży ło  ju ż  swą ś w ie t­
ność. p rzesta ło  być

stek iem  ca łe j E uropy,
\A z ji i  A f r y k i” . Pozostał 
E bytek p rzyspieszający 
upadek.

C zy M ikosza In teresow ał
k ię  żeglugą, hand lem , eko- 
no m tezno-m orsk im i proble­
m a m i P o lski i  T u rc j i  z u- 
rzędu, z nakazu czy też m o 
We i  Jego sp raw y intereso 
■wały go osobiście? Na to  
p y ta n ie  tru d n o  odpow ie­
dzieć. Jak ie  b y ły  p rzyczy­
n y . że sprawom  ty m  po­
św ięca szereg fragm entów  
w  sw e j książce, to  nas w 
ty m  w ypa dku n ie  in te resu­
je . s tw ie rdza m y ty lk o , że 
um ys ł m la l ch ło nn y i  k r y ­
ty c z n y , obserw ow ał uczci* 
■wie i stara ł się w ie le zro­
zum ieć. N awet w iecznie me 
zadow o lony i z łoś liw y  J. 
S ękow ski w yraża ł sic *  pra 
e y  M ikoszy po zy tyw n ie .

D ochody czerpie p ań ­
s tw o  tu re c k ie  z c e ł p o r­
to w y c h  i  d a n in  oraz spe
c ją ln e j o p ła ty  zw ane j 
k iu re k ,  śc iąganej od nie 
w ie rn y c h  i obracanej na 
u trz y m a n ie  ga le r:

P rzydać  jeszcze n a le ­
p y  do in t ra t  pub licznych
—  pisze nasz dragom an
—  p a rty k u la rn e  tany, 
k tó re  są w  u ż yw a n iu  w  
n ie k tó ry c h  państw a  tu ­
reck iego  m ie jscach, na  
m ieszkańców  insze j n ie  
m u zu łm a ń sk ie j r e lig ii,  z 
pom iędzy in n ych , jest 
p ie rw sza, k tó rą  nazyw a  
'ją k iu re k . T o  taxa  m a  
za cel u trzym yw a n ie  ga 
ie c  m orskich... (s. 66),

Do ty e łi dochodów,
w y m ie n io n ych  w y ż e j do 
chodzi jeszcze o p ła ta  
w iosenna;

K a ż d y  o k rę t o d b ija ­
ją c y  od brzegu, i  zaczy­
n a ją c y  żeglugę  n a  w ios 
nę, po w in ie n  je s t tem uż 
(R e is -E ffendem u) zapła  
c ić  p la s tró w  50 i  w ięce j 
w e d ług  w ie lk o ś c i o k rę ­
tu  (s. 81).

O M A W IA J Ą C  *a gad - 
n ie n ia  ekonom iczne p ań  
s tw a  tu re ck ie g o  sięga 
do  E g ip tu  ( in fo rm u je  
k ró tk o  o  N ilu  i  D e lc ie), 
do  Z a to k i P e rsk ie j, 
przeds ta w ia  jąc m o ż liw o  
śc i żeglugow e tego  ob­
szaru i  ru c h  w  porc ie  
B a lfo ra  (Bassora, dziś 
Basra) —.

O prócz rA ng\l\t6u),
W szystk im  'ta k ie  na ro ­
dom  w o ln y  je s t tam że  
przys tęp : d la  tego lic z ­
ne  zawsze o k rę ty  euro­
pe jsk ie  i  a z ja tyck ie  zn a j 
d u ją  się w  ty m  porc ie . 
N a w ig a c ja  się zaczyna  
w  G o lfie  w  m ies iącu  
czerw cu, t rw a  aż do  
p a źd z ie rn ika  (s. 172).

— W  m ie jscu  p rze c ię c i*
się k o m u n ik a c ji m o rsk ie j z  
d ro ga m i ka ra w a n  i  spła­
w em  D o lin y  M ezopctam - 
s k ie j.  w sp o m in a  też o  Fen i  
c j i  s ław ne j z  r u in ,  w yna - 
lazczyn i, Jak m u  się m y l­
n ie  zda je , na w ig a c ji i  han« 
lu . Te w szys tk ie  dochody 
n ie  sa w  stan ie  zapew nić 
pom yślności państw u tu ­
reck iem u . P ryw a tą , k o ru p ­
cja, nieudolność po dko pu ją  
b y t k ra ju .  N ieudo lność w i­
doczna je s t szczególnie w  
org an iza c ji ha nd lu  m orsk ie  
go i  m a ry n a rk i, w  n is k im  
poziom ie w yszko len ia  1 aa* 
co fa n iu  te chn iczn ym . M a ry  
na rce  poświęca M lkocza 
w ięce j m ie jsca  i  serca.

Z a fascynow any w y ­
ją tk o w y m  położeniem  
P aństw a O ttom ańskiego  
a szczególnie jego s to li­
c y  o raz p rzerażony n i ­
sk im  stanem  m a ry n a rk i 
w o je n n e j p ra w ie  z ża­
le m  pisze:

».a u trz y m u ją c  p rz y  
ty m  w  d ob rym  stan ie  
f lo ttę , całego M e d yte r-  
ra n u  stać b y  się b y l i  m o  
g l i  panam i, do czego im. 
s ta ła  się przeszkodą n ie  
doskonałość w  żeg lu ­
dze”  (s. 140),

.. .p ra k ty k i n ie  masz, 
a b y  k ie d y  o k rę t tu re c k i 
b lisko  G ib ra lta ru  m ia ł 
się zna jdow ać. Całego  
M  ed y te rra n u , k tó re m u  
T u rc y  da ją  im ię  ka n a ł 
w ie lk i p łyn ą cy  od wsęho  
6.u na  zachód, n ie  m a ją  
znajom ości, i  ic h  żeglu­
ga n ie  rozciąga się t y l ­
ko  do brzegów  S y r i i  I  
E g ip tu , i  nabrzeż A f r y ­
k i ”  (s. 151).

Z A J M IJ M Y  s ię  te rąz
uw agam i M iko szy  na te  
m a t m a ry n a rk i o ttom ań 
s k ie j I w ie d zy  żeg la r­
sk ie j m a ry n a rz y  p ó ł­
księżyca. O to, co pisze 
na ten tem a t:

„N a ró d  tu re c k i u top io  
ń y  po w iększe j części 
w  fona tyźm ie . m a ten  
n ie z b ity  w  sobie prze­
sad, że Bóg d la  M u z u ł­
m anów  ziem ię a d la  n ie  
w ie rn y c h  m orze s tw o­
r z y ł;  i  d la  tego ta k  b y l i  
i  są dotąd w  sztuce ma  
ry n a rs k ie j op ieszali, że 
moc ic h  fl.o tty  w  żad­
n ym  w ie ku , z s iłą  
państw  na  m orzu w o ju ­
jących  rów naną  być n ie  
m ogła, w  czym  bez w ą t 
p ien ia  potęga tu recka  
n iko m u  przewyższyć by  
się n ie  da ła , g d yb y  się 
chc ia ła  do tego ■ p rz y ło ­
żyć. N ie  masz bow iem  
n ic , co b y  T u rk o m  b ra ­

kow ać m ia ło  d o  u trz y ­
m a n ia  n a jlic zn ie jszych  
ok rę tó w . N ie  m a ło  je s t 
p ro w in c ji nadbrzeżnych  
p e łn ych  d rzew a k u  bu­
d o w li o k rę tó w  zdatne­
go*• (s. 140— 41).

M IM O  te  m ożliw ośc i „s i­
lę ich  m orską — pisze M i­
ko s ia  — zawsze w  nlkczem  
B ym  w idz ieć  b y ło  stan ie ” . 
K reś ląc ta k ą  c h a ra k te rys iy

fa na tyzm  i  dzie lność odgro 
d z lly  Europę od  bogactw  
A z ji J A f ry k i.  N atom iast 
u s tró j p o lity czn y  I  p ryw a ta , 
p rzekupstw o i  c lio iw ość zde­
zo rgan izow ały  państwo, m a 
ry n a rk ę  w o jenną i  ha nd lo­
wą, os ła b iły  je g o  s iłę  ob ron

m o rsk ich  szczególn ie F ra ń  
c j i .  K la u zu lo  p o k o ju  w  K u  
czu k -K a ln a rd z i ( t u t )  dawa 
ł y  R o s ji w ładzę na  M orzu 
C zarnym  1 pra w «  je j  ok rę  
to m  p rze p ływ an ia  sw obod-

eew ym  godłem  Rzeczypo­
sp o lite j (b ia łym  o r łe m  aa 
czerw onym  po lu ).

K re ś lą c  c h a ra k te ry ­
s tykę  tu re c k ie j m a ry n a r 
k i  w o je n n e j, co fa  s ię  
nasz d ragom an do  cza­
só w  S o lim ana I  D a w cy  
P ra w  (1480— 1566) i  
w spom ina  o  jego u s iło ­
w a n ia ch  s tw o rzen ia  f lo  
t y ;

P rzed panow an iem  
S o lim ana , je d e n  ty lk o  
m ie l i  o k rę t w o je n n y ; 
m onarcha  te n  w p ra w ­
dz ie  s ta ra ł się w ys ta w ić  
liczne  o k rę ty , lecz ta  
f lo t ta  m ałe okazała  
s k u tk i,  będąc bez dob­
ry c h  m a jtk o m  I  a r ty l le -  
rz y s tó w  uczonych. L e d ­
w o  przecież z czasem  
p rz y s z li T u rc y  do poz­
n a n ia  kom pasu  I  używ a  
n ia  onego na  w o je n ­
n ych  okrę tach , któ rego  
w iększa  liczb a  o k rę tó w  
k u p ie ck ich  w ca le  n ie  
znała. (s. 141— 42),

TE N  Jeden o k rę t w o jen­
n y , to  oczyw iście prze języ­
czenie eie M ikoszy. Słuszne 
są na tom iast jego stw ierdzę 
n la , że opanow anie w ysp 
M orza Egejskiego zawdzię­
czali T u rc y  n ie  dzie lności 
tw e j  m a ry n a rk i, lecz zw y­
cięstw om  ląd ow ym , uzysk i­
w an ym  dz ię k i przewadze l i  
c reb ne j żo łn ie rza  um iejące­
go  eię b ić  na lądzie. W ed­
łu g  re la c ji M ikoszy m a ry ­
n a r k i  tu recka w  S T I I  I  
X V I I I  s tu le c iu  l ic z y ła  o ko  
io  20 ok rę tó w  („...ca ła  s iła  
T u rkó w  m orska pozostała 
w  5# galerach, i 2S ok rę ­
tach w o je n n y c h ", s. 142), 
Jedne i  d ru g ie  są oczyw iś­
cie ga leram i. R óżnica pole­
ca  na  ty m , że jedne u t r r y  
m yw ano są ze skarbca ce­
sarskiego, d rug ie  m ają  do­
starczać i  u trzym yw ać  w y  
spy arch ipe lagu w  zależnoś 
c i od swej zasobowości (np. 
Rodos — siedem okrę tów ).

PO  w o jn ie  tu re c k o -ro  
s y js k ie j stan f lo ty  t u ­
re c k ie j b y ł o p ła ka n y  
( „ . . .k ilk a  ty lk o  zostało  
się o krę tów , i  to  na n ic  
zdatnych  d la  ich  s ta ro ­
ści...”  s. 144) N ie  u k ry ­
w ane dążenia R o s ji do 
opanow ania M orza G zar 
nego i  oswobodzenia Sło 
w ia n  z n ie w o li maho^ 
m e ta ń sk ie j z m u s iły  T u r 
k ó w  do zreorgan izow a­
n ia  i  odbudow an ia  sw e j 
s iły  zb ró jn e j na m orzu. 
Pow iększono stan f lo ty  
do 28 o k rę tó w  i  p lano ­
w ano  budow ę dalszych 
w ed ług  w zo rów  fra n c u ­
sk ich :

„W  ty m  a to li czasie 
żyw o się w zięto ku  p rzy  
prow adzen iu  f lo t t y  swo 
ie j  do staną takiego, w  
ia k lm  jeszcze i  ra zu  nie  
była , a to  za pomoct 
rzem ieś ln ików  fra n cu  
sk ich  i  a rch ite k ta  z te j 
ie  n a c ji, um yś ln ie  na 

kon iec zaciągnionc•

go. M yś lą  je s t rządu  re 
fo rm o w a ć  w szys tk ie  o- 
k rę ty  na  fason  fra n c u ­
sk i, i  podnosząc ic h  l icz  
bę, ja k  może być  n a j­
w ię kszą " (s. 144— 45).

D OW ÓD CĄ f lo t y  Jest K a­
p ita n  Pasza, „Jego powaga 
1 dosto jność jes t pierwszą 
po  w ezyrze” . N atom iast od­
po w ied z ia lny  za s ta n  f lo ty , 
stan arsena łów  i  finanse

test te fte rd a r, m in is te r  skar 
iu. T a k i podzia ł kom peteu 

e j i  n ie  m ó g ł zapew nić f lo ­
c ie  tu re c k ie j do b rych  wa­
ru n k ó w  ro zw o ju , a le  tego 
M ikosza n ie  kw estionu je .

W S ZY S T K IE  przytoczone 
po w yże j k o n te k s ty  zostały 
w y ję te  z T . I  „O bserw a- 
c y l...”  M im o  niedom ów ień . 
1 n ie jasn ych  s fo rm ułow ań 
da ją  przybU żony obraz sta 
n u  spra w  m o rsk ich  pań­
s tw a  tu re ck ieg o  końca 
X V I I I  w ie ku . D op iero  w  
T . I I  spo tykam y w zm ia nk i 
dotyczące po lskiego eks­
p o r tu  Tzecano-morsklego. 
Z w ra ca ją c  uwagę po lsk ie ­
m u  c z y te ln ik o w i n a  zm ianę 
s ił na M orzu C zarnym , jaka  
n a s tą p iła  po p o k o ju  w  Ku- 
ezu k-K a in a rdz l:

,* „ le c z  M oska le  to 
ty m  w ie k u  przez aw an- 
ta ż , k tó re n  o trzym a li, 
w olnego przechodu  
przez K a n a ł S ta m b u l­
s k i n a  A rch ip e la g  (M o­
rza E ge jsk ie ) i  n aw iga ­
c ją  czam o-m orską  za­
czyna ją  przewyższać in ­
ne n a ro d y  w  ty m  k ra ju  
hand lu jące ...* (T . 11, s. 
323),

o ra z  w yp ływ a ją ce  
stąd d la  P o ls k i korzyści.

-,*„są bow iem  rzek i, 
ja k o  to  D n ie p r, do k tó ­
rego P rypeć, S łucz i  in ­
ne w pada ją , Boh i  
D n ie s tr, ko m u n ika c je  z 
m orzem  m ające, na  k tó  
ry c h  przysposobienie do 
d e f lu ita c ji (sp ław u) ża­
ło w a ć  n ie  można w yd a t 
k u "  (s. 333).

JE S T to  spraw a w aż­
na, w a rta  zachodu, gdyż 
is tn ie ją  m ożliw ośc i ro z ­
w in ię c ia  po lskiego han­
d lu  zagranicznego przez 
rzucen ie  go w  k ie ru n k u  
po łudn iow o-w schodn im .

D o tego sąsiedzkie na 
w e t potencje  da ją  nam  
zachęcenie, um nie jsza­
ją c  pogranicznych op łat, 
i  udz ie la jąc  do naw iga-

c j i  w łasnego pa w ilo n u  
(s. 335).

W reszcie  rzuca  M ik o ­
sza m yś l s tw orzenia 
iz b y  h a n d lu  zagran icz-
nego(!):

Izb a  w ięc hand low a  
w  ta k i urządzona spo­
sób, k ie ro w a ła b y  całą  
h a n d lu  m ach iną  i  m anu  
fa k tu ra m i; ustanow ie­
n ie  kom m issantów  po  
m iejscach potrzebnych  
i  po rtach , do k tó ry c h b y  
szczególniejsze b yw a ły  
in flu e n c ie . O d je j  zale­
ża łoby  urządzenie, u -

trzym yw a n ie  osób do 
korespondenc ji i  pro te ­
gow an ia  h a n d lu , ok rę ­
tó w  i  s ta tk ó w  do tra n ­
spo rtow an ia  potrzeb­
nych... (s. 332— 33).

J A K  W ID Z IM Y  M ikosza 
poważnie tra k to w a ł sw oje 
obow iązki. D ał obraz Pań­
s tw a O ttom ańskiego praw ­
dz iw y , f lo ty  1 hand lu  m or­
skiego fragm e n ta ryczny  ale 
zrozum ia ły , o p a rty  na rze­
te ln ych  s tud iach 1 tłum acze 
n ia ch ob cych m a te ria łów . 
Zas łu ży ł w ięc na  to , by  po 
św ięcić m u  w  okre s ie  D n i 
M orza obszernie jszą w zm ian
kę.

W Ł A D Y S Ł A W  
A .  D R A P E L L A

0 stały dopływ kadr

dla szczecińskich stoczni

UTWORZENIE
n o rm aln eg o

TECHNIKUM 
Budowy Okrętów 
pilnie potrzebne!

D Y N A M IC Z N Y  ro z w ó j p rzem ysłu  stocz­
n iow ego w  Szczecinie, znaczny w zro s t p ro ­
d u k c ji w  na jb liższych  la tach  w ym aga  po­
ważnego zw iększenia ilościow ego załóg, sta­
łego d o p ły w u  now ych , k w a lif ik o w a n y c h  
ka d r. C  ile  co ro k u  w iększość abso lw entów  
Zasadnicze j S zko ły  B u d o w y  O k rę tó w  zasila  
szeregi w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  s to ­
czn iow ych, o ty le  nasze stocznie odczuw a ją  
b ra k  p ra co w n ikó w  o ś redn ich  k w a li f ik a ­
c jach  techn icznych , z zakresu  specja lności 
k a d łu b o w e j 1 w yposażen iow e j.

Is tn ie ją ce  w  Szczeci­
n ie  w ieczorow e T echn i­
ku m  B u d o w y  O k rę tó w  
d la  p ra cu ją cych  w p ra w ­
dzie  p rzyczyn ia  się w  
pew ne j m ie rze  do ja k o ­
ściowego w zros tu  k a d r 
stoczn iow ych, ale w  żad 
n ym  raz ie  n ie  rozw iązu  
je  sp raw y. N a p ły w  ab­
so lw en tów  gdańskiego 
C onrad inum , je s t m a ły .

N a jle p s i z n ich  w y ­
c h w y ty w a n i są przez za-

v  K rako w ie  pracuje je-den - nalleuszych polskich 
odelarzy — m gr M ieczy-sła- ROCZAR.
Na zd ję c iu : model ok rę  tu  z czasów panowania 

i Zygm un ta  I I I  Wazy. C AF-fot. D ąb row iecki

k ła d y  W ybrzeża, a p rz y ­
b y w a ją c y  do  Szczecina 
o ka zu ją  s ię  n ie  zawsze 
w  p e łn i p rz y d a tn i, a lbo 
też t r a k tu ją  sw ó j poby t 
i  pracę  w  Szczecinie ja ­
ko  czasową i  zazw yczaj 
po p e w n ym  czasie w ra ­
ca ją  na W ybrzeże. T y m ­
czasem k ie ro w n ic tw u  
szczecińskich s toczn i cho 
d z i o  k a d ry  o  m o ż liw ie  
n a jw yższych  k w a li f ik a ­
c jach , o p ra co w n ikó w  
zw iązanych  ja k  n a jm o c ­
n ie j z zak ładem  pracy. 
S ta ły  d o p ły w  tego rodzą 
ju  ś re d n ie j k a d ry  tech ­
n ic z n e j zapew nić  może 
szczec ińsk im  stoczniom  
je d y n ie  u tw o rzen ie  ra n ­
nego m łodzieżowego 
trzy le tn ie g o  T e ch n iku m  
B u d o w y  O k rę tó w  —  na 
bazie szczecińskie j szko­
ły  zasadniczej tego typu .

A bso lw enc i te j szko ły 
ch c ie lib y  s ię  uczyć, ale 
łączenie p ra c y  z nauką 
w  te ch n iku m  w ieczo ro ­
w y m  p rzych o d z i im  z 
trudem .

Potrzeba u tw o rzen ia  
rannego te ch n iku m  ju ż  
od k i lk u  la t  n u r tu je  
Szczecin, lecz pode jm o­
w ane w  ty m  k ie ru n k u  
p ró b y  b y ły  dotychczas 
zb y t n ieśm ia łe . Dobrze 
się w ięc s ta ło , że na ­
reszcie d y re k c je  szcze­
c iń sk ich  s toczn i w ys tą ­
p i ły  do M in is te rs tw a  O- 
ś w ia ty  z o fic ja ln y m  
w n iosk iem  o u tw o rzen ie  
w  naszym  m ieście  n o r­
m alnego te c h n ik u m  bu ­
dow y ok rę tó w .

W niosek ten p o p ie ra ją  
przede w szys tk im  ro d z i­
ce uczn iów  Zasadniczej 
S zko ły  B udow y O k rę ­
tów . Zainteresow ane 
c z y n n ik i — rzecz jasna

są też „za ” . N ie  w ą t­
p im y , że M in is te rs tw o  
O św ia ty  w y ra z i zgodę 
na u tw o rzen ie  rannego 
te ch n iku m  ju ż  z now ym
ro k ie m  szko lnym . (&an)

Czerwone
n¡ebe¿-

N IE  by le  ja k ą  w rza ­
w ę podn iós ł m r. Spe- 
sard H o lla n d , senator 
ze s tanu  F lo ry d a : w  
sw o im  stan ie  o d k ry ł 
n i m n ie j, n i  więcej.»  
ty lk o  „czerw one n ie ­
bezpieczeństwo” t  Z g ro  
za!

N iebezpieczeństwo  
b y ło  is to tn ie  groźne  
Pod dębem , rosnącym  
na  te ren ie  B ro o x v il-  
sk le j R o ln icze j S ta c ji 
D ośw iadcza lne j znale­
z io n o ^  n ie w ie lk ą  tab­
lic zkę  z  w y ry ty m  na ­
pisem  okolicznośc io ­
w y m  n a  cześć W łodz l 
m ie rzą  L e n in a ! T a k i 
szanu jący s ię  stan  ję k  
F lo ry d a  —  i  nag le : 
L e n in !

O kazało się, że dąb  
rośn ie  n a  te re n ie , k tó ­
r y  na leża ł do p u łk o w ­
n ik a  R aym onda R ób- 
b insa. W  1954 r .  po  
śm ie rc i R obd insa  te ­
re n  p rzekazany zosta ł 
rzą d o w i U S A . R obblns  
w  p ie rw szych  la tach  
j>o R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j p rzeby­
w a ł w  R o s ji, poznp ł 
b lis k o  L e n in a , c z y n ił 
s ta ra n ia  o dyp lo m a ­
tyczne uznanie Z w ią z ­
k u  R adzieckiego przez 
S ta n y  Zjednoczone. W 
ty m  w ła śn ie  okresie, 
w  d n iu  1 m a ja  1918 r. 
żona R obbipsa, M a r-  
pare t, p o sa d ń ła  na  
cześć L e n in a  p a m ią t­
k o w y  dąb umieszcza­
ją c  p rzy  n im  o d k ry tą  
o s ta tn io  tab liczkę .

„C ze rw one  niebez­
pieczeństw o*  n ie  t ra p i 
ju ż  ja k  koszm ar pana  
senatora. M in is te r  ró l  
n ic tw a  ka za ł w  ciągu  
24 godzin  usunąć „n ie ­
bezpieczną" ta b liczkę  
z z ie m i na leżące j do  
rządu.

A le  dąb, posadzony  
na  z ie m i a m e ryka ń ­
s k ie j na  cześć W łodz i­
m ie rza  L e n in a  —  ro ­
śnie. K o rzen ie  m a moc 
r.e „. (z)

•  Osiem języków 
+  190 cm wzrostu

POLIGLOTA - 
WIELKOLUD

TU R Y ŚC I europejscy od­
w iedza jący S tany Z jed no­
czone uska rża ją  się na tru d  
ności porozum ienia się *  
obsługą ho te low ą. W  NO­
W YM  JO R K U  np. t y lk o  
w ie lk ie  i  d ro g ie  ho te le . Jak 
W A LD O R F-ASTO R IA . P L A  
ZA , C A R LY LE czy STUERA 
TON EA ST posiadają w y  
k w a lif ik o w a n y , zna jący  w ie  
le  językó w  personel. W  in ­
n ych  ho te lach sy tuac ja  Jest

/  D latego te ż  ad m in is trac ja  
/  am erykańska w  ram ach p la  
/  n u  K e nn ed yeg o  d la  przy - 
/  c iągnięcia zagran icznych tu  
/  rys tów  zabrała się obecnie 
f  do szkolenia fachowego pe r 
f  sonelu hote lowego. W  no- 
ć  w ym  2 l-p ię trow ym  ho te lu  
F „S U M M IT ” , k tó rego o tw a r 
f  c ie  zapow iedziane je s t na 
f  15 lipca , po rtie rzy  będą m u  
t  s ie li w ykaza ć się znsjom oś- 
f  cią „ c o  n ą jm r iię j”  s iedm iu  
'  lu b  ośm iu językó w  obcych.
* Od innych pracowników
’  u rzę dn ikó w  b iu ra  ho te low a 
.  go, poko jo w ych  itd .  — w y .  
9 m agapa będzie znajom ość 
i  czterech językó w . Również 
t  w  czterech języką ch  — ’an- 
.  g ie lsk im , fra n cu sk im , his»» 
, pa ńsk im  I  n ie m ie ck im  — 
t  zredagowane będą w szelk ie 
f  go rodza ju  na p isy  porządko 
i  w e, um ieszczone na śęia- 
i  nach korytarzy»

* A le  na tym  nie  k o n i« ,  
r P o rtie r  ho te lu  „Sum m jt**
* m usi pom nożyć osiem je ry -  
t  kó w  przez;.. 190 cehtym e- 
i tró w  w zrostu  r Znalezien ie
* ta k  w szechstronnie uzdo ln lo
* nego w ie lko lu d a  może gtą 
> okazać n ie ła tw ym  p re b le -
* m «m  do rozw iązan i* d l*  dy  
1 ee ko jl «ow ego ho te lu , m

f ł



A  S T R O N A  =  K Ü R T E N  t

Tłumy oblegały trasę
na wczorajszym treningu

crossowych mistrzów

s ię  spodziewać dużych 
em ocji. P rz y  coraz b a r­
d z ie j w y ró w n a n e j s taw ­
ce w e  w szys tk ich  ko n ­
ku re n c ja ch  tru d n o  się 
będzie „zm ieśc ić “  na w i 
rażu — ta k  p rz y n a jm n ie j 
tw ie rd z i l i  w szyscy ci, 
k tó rz y  ja z d y  w czo ra j p ró  
b o w a li.

W a rto  jeszcze p o in fo r 
1 m ow ać, że w  k a te g o r ii 

m aszyn 125 ccm  na s ta r 
c ie  s tan ie  obrońca zeszło 
rocznego ty tu łu  m is trzo ­
w sk iego  H a ra z im  (LP Ż  
R yb n ik ), w ie lo k ro tn y  re 
prezentam i k ra ju  K a łu ­
ża (S H L  K ie lce), M a r­
k o w s k i (z L P Ż  Dęba) z te 
go samego k lu b u  G iba ła , 
d w a j szczeciniacy, ozdro 
w ie ń cy  F ig u rs k i i  U - 
m iń s k i oraz 15 in n y c h  
za w o d n ikó w .

10 minut dóbref gry
i 80 minut... czekania 
na podwyższenie wyniku

N A  S TA D IO N IE  w  La - s trzałem  g łó w ką  Już W  S 
sku A rk o ń s k im  od by ł się m in . K ra je w s k i. W  ty m  
mecz o m is trzostw o I I  U- okresie spo tkan ie  b y ło  b a r  
g i A rk o n ii z Calisią. W y- dzo c iekaw e i  przez na ­
g ra ł zespół szczeciński w  stąpnę 10 m in u t, gdy a r- 
s tosunku 1:0. Jedyną bra m  ko ń czycy  g ra li s k ła d n ie  t  
kę zdoby ł bardzo ła d n ym  raz po raz go śc ili _ po« 

b ra m ką  gości,

sr r*s m n  ?

W  każde j k a te g o rii 
je s t  po k ilk u n a s tu  za­
w o d n ik ó w . W śród  s ta r­
tu ją c y c h  na m aszynach

W C Z O R A J  na  szcze- będz ie  zacię ta, p rz y n a j-  W czora jszy t re n in g  ob o po jem ności 350 ccm 
B iń sk im  to rze  crosso- m n ie j w  ka te g o rii, w  se rw o w a ły  też  t łu m y  zobaczym y lid e ra  te j kon  

<wym o d b y ły  się p ie rw -  k tó re j sam s ta rtu je , a  szczecin iaków . P u b licz - ku re tnc ji O rzepow skie -
sze t r e n in g i z a w o d n i- na k tó rą  szczeciniacy ność nasza lu b i te n  go oraz doskona le  jad ą -
k ó w  z ca łe j P o lsk i, k tó -  n a jw ię c e j liczą , t j .  w  ka  sport, a sy tu a c ja ■ ja k a  cych  w  ty m  ro k u  W ia -
r z y  dziś o godz. 11 sta - te g o r ii m aszyn do  350 się w y tw o rz y ła  po t r a  i  K u ro w sk ie g o . N ie
n ą  na s ta rc ie  I I I  e l im i-  ccm . Trasę  uw aża K u -  dw óch  e lim in a c ja c h  w  zab ra kn ie  oczyw iśc ie  o- 
m ac ji do  m is trz o s tw  P o l-  ro w s k i za c iekaw ą , po- „ ju n a k o w e j“  ko n k u re n - b rońcy  m is trzow skiego  
p k i. W  tre n in g u  w c z o ra j n ie w a ż  ze w zg lędu  na c j i  na pew no  zaostrzy- t y tu łu  S zube rta  z Le - 
szym  n ie  w z ię li u d z ia łu  dob rą  pogodę m a b a r-  la  jeszcze b a rd z ie j za- g ii; w ic e m is trz a  P o lsk i 
co  p ra w d a  jeszcze w szy - dzo suchą n a w ie rzchn ię , in te resow an ie  m is trz ó w - z ub ieg łego  ro k u  K w aś- 
Bcy cz o ło w i za w odn icy , je s t szybka w  n ie k tó ry c h  s k im  crossem. Sądząc po n iew sk iego , znanego u 
Ble ja k  nas z a p e w n ia li odc in ka ch  a z pow odu ty m  co w czo ra j na t re -  nas S tachew icza z Gdań 
o rg a n iza to rzy , w  Szczeci sypkośc i — tru d n a  te ch - n in g u  p o k a z y w a li tre n u  ska czy też P łużańsk ie - 
n ie  z n a jd u ją  się oprócz n iczn ie . ją c y  zaw odn icy , na leży go z  L P Ż  Łódź.
M a lc a  (k rą ż y ły  podczas 
tre n in g u  pog łosk i, ja k o ­
b y  m ia ł on w  drodze  
d o  Szczecina w ypadek , 
a le  m ie jm y  nadzie ję , że 
skończy się na pogło­
skach) w szyscy fa w o ­
ry c i.  W iększość z n ic h  
o g ląda ła  w czo ra j trasę, 
o bse rw ow a ła  jeżdżących 
i  chyba u s ta la ła  p la n  
ta k ty c z n y .

J E D N Y M  z ta k ic h  b v ł 
Reprezentant Ju naka , ze­
sz łoroczny w ic e m is trz  
P o ls k i, K U R O W S K I. O 
p rz e c iw n ik a c h  n ie  c h c ia ł 
s ię  w yp ow iadać , s tw ie r 
d z ił je d yn ie , że w a lk a

Co każdy Polak o morzu wiedzieć powinien?

Garbarnia
straciła

4 punkty
W C Z O R A J o b ra r 

d ow a la  ko m is ja  W y­
d z ia łu  G ie r 1 Dyscy­
p lin y  PZP N . Na na 
ra d z ie  poruszono m. 
in . spraw ę u d z ia łu  
w  spo tkan iach  G A R  
B A R N I K ra k ó w  za­
w o d n ik a  B ro w a rsk ie  
go, n ie u p ra w n io n e ­
go w  ty m  czasie do 
g ry . W  zw iązku  z 
ty m  A rk o n ia  ł  G w a r 
d ia  W arszaw a, p rze­
c iw k o  k tó ry m  w  m e 
czach m is trz o w s k ic h  
B ro w a rs k i uczes tn i­
czy ł, o trz y m a ły  w a lko  
w e ry  po 3:0. P on ie ­
w aż decyzja  ta  w y ­
maga jeszcze z a tw ie r 
dzenia przez czyn­
n ik i wyższe, n ie  u - 
w zg lędn iam y zm ia ­
n y  w y n ik ó w  w  d z i­
s ie jsze j ta b e li.

<k>

STABILE
n  L IG A

A rk o n ia  — C alis ia 1:0 {1:0) 
G a rb a rn ia  -  A rk a  2:1 (2:1) 
G w ard ia  — B a łty k  2:1 (0:1) 
N aprzód -  Leg ia  7:0 (2:0) 
P ia s t -  W aw el 2:0 (1:0) 
U n ia  R. -  Pogoń 3:0 (1:0) 
S ta l Rz. j— P o lon ia

P O N A D  d w a  i  p ó ! m ilia rd a  d e w izow ych  
z ło tych  u zyska liśm y  w  la ta c h  1953-59 za 
u s łu g i po rtow e , m o rs k ie  i  z e ksp o rtu  s ta t­
k ó w  p ro d u ko w a n ych  w  naszych s toczniach 
n ie  licząc  k o rzyśc i w y n ik a ją c y c h  z przew ozu 
sp o re j części naszych to w a ró w  —  bądź sp ro ­
w adzanych  m orzem  z zag ran icy , bądź tą  d ro ­
gą ekspo rtow anych .

M im o  znanych  tru d n o ś c i —  ja k  p o w o je n ­
ne zniszczenie k ra ju ,  n iedos ta tek  d o św ia d ­
czonych ka d r, czy w a h a n ia  k o n iu n k tu ra ln e  
na  ś w ia to w y m  ry n k u  —  P o lska  w  c iągu ty c h  
k ilk u n a s tu  la t  do ros ła  do rzę d u  p a rtn e ró w , 
z k tó ry m i trzeba s ię  lic z y ć  w e w sp ó łp ra cy , a 
czasem, ja k  to  w  ż y c iu  b yw a , i  w  k o n k u re n ­
c ji.

(ponad 550) n iż  WÓW- trzym uje się na J«denMtym
, , . „  _____. miejscu w  ska li światowejł,

czas łodz i, a p izeae  dotychczas wyprodukował 
w s z y s tk im  f lo tę  s k ła d a - blisko soo statków różnych 
ją c ą  się Z ponad 130 typów, o łącznym tonażu 
przew ażn ie  now ocze- J ln, 0 pr(S t
snych  s ta tk ó w  ry b a c -  zamówienie k lientów za- 
k ic h , dw ó ch  s ta tk ó w  —  granicznych. 
n rzP tw ó rn i i dw óch s ta t Dzi«k i inwestycjom zdol- p rz e tw o p n  1 aw ocn  s td i ność p,ro<jUkcyjna stoczni
k ó w  —  baz ry b o łó w s tw a  w  te j p ięc io la tce  w zrośnie 
da lekom orsk iego . O przeszło t r z y  czwarte

P o ło w y  r v b  w  D o r ó w -  s tanu obecnego, p rz y  czym r o io w y  ryD  w  p o r o w  budow ać się będzle w ięcej
n a m u  z okresem  p rze d - nowych typów statków, jak 
w o je n n y m  w z ro s ły  p rze - tankowce, drobnicowce, za­
szło d w u n a s to k ro tn ie  —  mrażalme. 
do b lis k o  180 tys . to n  
roczn ie , p rz y  czym  coraz ' Z A P L E C Z E  
b a rd z ie j p rze w a ża ją  po ­
ło w y  da le ko m o rsk ie  —  Ż E G L U G A  moska'

Śląsk -  L u b lin 4:1 (3:0)
U n ia  T . 1- O lim p ia 3:1 (0:1)

T A B E L A

1. U n ia  Rac. 15 22 32:15
2. G w ard ia 15 21 32:19
3. Sląisk 15 20 27:16
4. A R K O N IA 15 20 16:10
5. G arbarn ia 15 19 28:19
6. N aprzód 15 18 28:11
7. POGOŃ 15 18 18:15
8. W awel 15 16 21:19
9. U n ia  T . 15 16 28:19

10. S tal Rz, 14 15 20:22
11. Legia 15 14 13:22
12. B a łty k 15 13 13:19
13. P iast 15 13 17:25
14. A rk a 15 11 22:26
15. C alis ia 15 11 16:29
16. P o lon ia 14 8 4:15
17. O lim p ia 15 7 23:40
18. L u b lin 15 6 16:33

i
na M orzu  P ó łn o cn ym , ry b o łó w s tw o  —  d w a  za- 

T»r»RTV * w ysp a m i bryty jsk im i i  na w sch o d n im  A t la n ty -  sadnicze ź ró d ła  korzyśc i,
r u i u i  Is lan d ią , ale obsługujących k u  —  od w y b rz e ż y  N o r -  ja k ie  k r a j  m oże u zysk i-

FT.OTE w ła sn a  i  obcą, B1Aski ł  .D“ lek i. .WschńAd’ w e g ii, Is la n d ii i  S z k o c ji w ać z m orza  —  w y m a -
przew ożącą to w a ry  n a - z fc h “ aJ“ WAlry"- do Z a ch o d n ie j A f r y k i .  g a ją  na leżyc ie  rozbudo-
szego im p o rtu  i  e ksp o r- kę. poważną czę*ć ładun- W  p ięc io la tce  f lo ta  r y -  w anego zaplecza. N ie
tu  a także  tra n z y t z lą -  ków “  naszych i  obcych -  backa  m a zw iększyć  s ię  ty lk o  nowocześnie w ypo

!- J -  sażonych p o rtó w , ale id o w ych  k ra jó w  sąs iadu­
ją c y c h , o b s łu g u ją  w  za­
sadzie t rz y  duże p o r ty :  
G dańsk, G d y n ia  (n a j­
w ię k s z y  nasz p o r t  d ro b : 
n ic o w y ) i  Szczecin (o n a j 
w ię ksze j na B a łty k u  ilo ­
śc i p rz e ła d u n k ó w  da le ­
ko m o rsk ich ). O b ro ty  ła ­
d u n ko w e  ty c h  p o rtó w  
w z ro s ły  od 1947 ro ku  
przesz ło  d w u k ro tn ie , o- 
s iąga jąc  poziom  ponad 
20 m in  ton  rocznie.

P rzez rozbudow ę  na ­
brzeży  i  m agazynów , p o ­
g łęb ien ie  basenów p o r ­
to w ych , zw iększen ie  i 
m o d e rn iza c ję  w yposaże­
n ia  (d źw ig i, tra n s p o rte ­
r y  itn .) pod ko n ie c  p ię ­
c io la tk i uzyska się d a l­
sze zw iększen ie  ich  z d *1 
ńpśc i p rze ła d u n ko w e j

F L O T A  H A N D L O W A

P O R T Y  -  
F L O T A  -  
S T O C Z N IE

przewożą, polskie trampy,

o d p o w ie d n ie j s iec i kom u 
n ik a c j i  k o le jo w e j i  d ro ­
gow e j, a ta kże  żeglug i 
ś ró d lą d o w e j, zak ładów  
n a s ta w io n ych  na  po trze ­
b y  p o r tu  i  ryb o łó w s tw a
—  ja k  s tocznie rem onto­
we, p rze d s ię b io rs tw ^  za 
o o a trzen iow e  (sh ipchan- 
d le rs), ch łodn ie , s iee ia r- 
n ie , p rz e tw ó rn ie  ry b  itp .
—  a także  i  odpow iedn io  
p rz yg o to w a n ych  pracow  
n ik ó w  o  ta k  różno rod ­
n y c h  k w a lif ik a c ja c h , ja k  
różno rodna  je s t praca 
zw iązana z w yko rzys ta ­
n ie m  b o g a c tw  m orza.

R ów n ież  i  w  ty m  za- 
, , „  k re s ie  za rów no  in w e s ty -

o dalsze 62 nowoczesne cy jn e  p la n y  pi(?cj o lg tk j

w  c iągu bieżące j p ięc io - w z ro s n ą  p o ło w y .  n ic tw a  p rz e d e  w s z y s t-
la tk i po lska  f lo ta  hand lo- , . r  , .  . . J
w a p o w ;ększy la  s ię o  91 S T O C Z N IE  k łm  w  r y b o łó w s tw ie ,  w y
jed no stek o łącznym  to na - tw a r z a ją  p r z e ś w ia d c z e -

N A S Z A  flo ta  ha nd low a żu p ra w ie  650 tys . ton, o - ZW IĘ K S ZE N IE  i  zm oder- n ie , 'Ż e  te n  w i e l k i  k r o k  W
ła  sześc iokro tn ie pod siągając łączną i!ość i Stat- n izow an ie  naszej f lo ty  — r o z b u d o w ie  n a s z e i 2 0 -

zarow no ha nd low e j, ja k  i "  , , . _ . . . f*
ryb a ck  ej -  nastąp i częś- s n o d a r k i  m o r s k ie j ,  b ę -  
ciow o przez zakup za gra- d z ie  d o k o n a n y  w  za

ilość s ta t- _____ _ _____  ___ ^
w zględem  ilośc i s ta tków  ł ków  ponad 220 i tonaż po- zarow no ha nd low e j, ja k  
łącznego tonażu od czasu, n»d 1 m ilio n  260 tys . t c -  . . .
k ie d y  w  1947 ro k u  dyspo- n ie  licząc jed no stek p 
ncw *H śm v 27 s ta tkam i o m oczn iczych w  portach 
łączn e j nośności n ie  s ięga- żegludze p rzyb rze żne j or 
ją c e j 120 tys . ton . Przew o- f lo ty  ry b a c k ie j, 
zy  to w a ró w  w las ą f lo tą  „ „ „ , , . * 1 1 . ™ » - «

.zw iększyły się pięciokrot- R Y B O ŁÓ W S T W O

Pow stało w  ty m  okresie PO W O JN IE  nasza r.V 
po na d dwadzi"4cia reguiar- backa f lo ta  s ta rto w a ła  w  
oyel, IK S  ro k u  na 46 k u tra c h

500 łodz iach . Obecnie
ehodoięgo wybrzeża Europy m a m y w ię c e j k u tró w  wy, Który od k ilk u la t u-

nicą , g łó w n ie  jed na k  przez sadzje h a rm o n ijn ie  i  
oddanie do  e k  ilo a ta c ji . , . J
s ta tkó w  budow anych w w szechstronn ie , 
czterech stoczniach kr^So- Postęp ten  le ży  w  in -  
w ych : S toczn i G d ańsk ie j, tp rp _.-p p , , ip ~n W n in  w  
G d a ń tk ie j S toczni Póinoc- p ie s ie  categO K ra ju , W 
nej, s to czn i im . K om uny in te res ie  każdego oby- 
P a rysk ie j w  G d yn i i Stocz- w ate la . W a rto  O ty m  pa- 
iz c z ^ in ie !1" 3 Warskiego w m ię tać n ie  ty lk o  w  „D n i 

P c isk i p rzem ysł o k rę to - M o rzą ” - a le  i  na  codzień.

PR OW AD ZEN IE 
D R U ŻY N  NRD 
PO PIER W SZYM  
D N IU  M ECZU 
LEKKO ATLETYC ZN EG O  
ZESPOŁÓW  
M ŁO D ZIE ŻO W Y CH  

N A  S TA D IO N IE  Le cb lt W 
G dańsku rozpoczął się wczo 
r a j m iędzypaństw ow y mecz 
lekko a tle tyczn y  d ru żyn  m ło 
dzieżow ych PO LSK I i  NR D. 
P o p ie rw szym  d n iu  pro w a­
dzą d ru żyn y  NRD -  kob ie­
ty  24:16 oraz m ężczyźni 
47:37.

_______t  ____ r w yda w a ło
się, i ż ’ zaczn ie ’ się pogrom . 
N ieste ty , zaczęła się roz ­
k le ja ć  g ra  w  szczecińskim  
a taku , m n o ży ły  sie n ie ce l­
ne podan ia  i  z bo iska  po­
w ia ło  nudą . B y ły  Jeszcze 
nadzie je na podw yższenie , 
w y n ik u , gdy Lu kosze k za­
b ra ł się do s trze la n ia  z od­
leg łości, jed en  z  m ocn i/r.h  
s trza łó w  o d b ił się od  po ­
p rze czk i, ale w y n ik  został 
ju ż  do koń ca  m eczu, a 
w ięc przez 87 m in u t od 
zdobyc ia  je d y n e j b ra m k i, 
bez zm ian. Zespół C a lis ii 
g ra ł a m b itn ie , tw a rd o  i  to  
zdaje się b y ło  pow odem , 
że akc je  szczecińskiego a- 
ta k u  k o ń c z y ły  się da leko 
od b ra m k i p rze c iw n ikó w .

W d ru ż y n ie  Szczecina 
w y ró ż n ia ł się ja k  zw yk le  
p racow itośc ią  i  a m b ic ją  
Lukoszek, n ie ź le  zagrała 
rów nież obrona, zupełie  na 
to m ia s t n ie  może znaleźć 
sw ej zeszłorocznej fo rm y  
P u d o łw sk i, k tó re g o  po 
p rze rw ie  tre n e r Z y w o tk o  
w y m ie n ił na  W ięc ław a. 
S łabo zag ra ł K ra je w s k i i  
po ty c h  b ły s k o tliw y c h , 
p ie rw szych  10 m in u ta ch , 
Ptok. (r)

Aż 3 bramki
p rzyw o zi
P ogoń
z Raciborza

N IE S T E T Y  n ie  p o w io ­
d ło  s ię  w czo ra j d ru g ie j 
szczecińskie j d ru żyn ie  I I  
l ig o w e j — P O G O N I Szcze 
cin . P rzeg ra ła  ona na 
c ię ż k im  te re n ie  lid e ra  
ta b e li — U n ii  R ac ibó rz  
aż 0:3 (0:1). D o  p rze r­
w y  gospodarze p ro w a ­
d z i l i  1:0. D w ie  b ra m k i 
uzyska ł M ic h a ls k i,  a  je d  
ną Laza r.

J a k  n a m  te le fo n u je  
t re n e r  B R Z O Z O W S K I, 
Pogoń zag ra ła  znacznie 
s ła b ie j a n iż e li z P ia ­
stem . Szczególnie zaw ie ­
d l i  o b rońcy  — N o w a ck i 
i  Ż u ra w s k i o raz  W iśn ie ­
w s k i w  pom ocy.

Zespół p o rto w c ó w  g ra ł 
w  ta k im  sam ym  zesta­
w ie n iu  ja k  w  poprzed­
n ią  n iedz ie lę , ze zm ia­
n a m i w  l i n i i  a ta k u : Ja­
w o rs k i, K ie lec, K a lin o w ­
sk i, A n io ła  i  K leszczyń- 
ski. K on tuz jow anego  Ja­
w orsk ie g o  za s tą p ił K ra -  
sucki.

T a k  w y s o k i w y n ik  U - 
n ia  m oże zawdzięczać 
szczęściu i  w yko rzys ta ­
n iu  sw o ich  w szys tk ich  
o k a z ji d o  zdobyc ia  b ra ­
m ek. Pogoń n a to m ia s t 
zm a rn o w a ła  ty c h  o k a z ji 
bardzo dużo.

(ck)

IN TER TOTO

Waterpoliści Arkonii
opuścili ostatnią lokatą

W  P IĄ T E K  rozpoczął się na szczecińskie j p ły  
waln> tu rn ie j p i łk i  w o d n e j o m is trzo s tw o  I  l ig i.  
W  tu rn ie ju  uczestn iczy 6 zespołów : Leg ia  W ar­
szawa, K S ZO  O strow iec, Ś ląsk W ro c ła w , O lim ­
p ia  Poznań, P o lon ia  B y to m  i  A rk o n ia  Szczecin. 
W  czasie le tn ic h  ro zg ryw e k  p iłk a rz e  w o d n i ry ­
w a lizo w a ć  będą na n ieco in n e j zasadzie an i­
że li w  poprzedn ich  la ta c h . P oprzedn io  mecze 
trw a ły  d w a  razy  po 10 m in u t, oprócz p rze rw y . 
Obecnie spo tkan ie  ro zg ryw a n e  je s t w  4 k w a r­
tach  po 5 m in , z 2 m in u to w y m i p rze rw a m i.

PIER W SZY m ecz tu rn ie ju  n ik ie m  9:4 dla w o jsko w ych , 
rozegra ła  L E G IA  z OSTRO łV w  os ta tn im  m eczu d rug ie- 
CEM. Z w y c ię ż y li w arszaw ia go d n ia  KSZO zw ycięży ł 
n ie  5:0. Z w yc ię s tw o  odm o- O L IM P IĘ  2:1. 
sia następn ie PO LO N IA  ze
Śl ą s k i e m  4:2 oraz n iespo- O t j  tabe la  m is trzo s tw : 
dziew an ie A R K O N IA  nad 
O L IM P IĄ  Poznań. 1. Legia

W  sobotę na to m ia s t a r- 2 KSZO 
kończycy po ład ne j i  w y - 3. P o lon ia  
rów na ne j grze, u le g li PO- 4. A rk o n ia  
L O N II 1:3. P rzy czym  szcze 5. Śląsk 
c in ia n ie  m ie li pe łne  szan- 6. O lim p ia  
se uzyskan ia  w y n ik u  re m i­
sowego. W trze c ie j części D Z IŚ  w  _____ __  ____
posiadali przewagę jednego pie rw sze spo tka n ie  rozegra- 
gracza, Jądnak a tu tu  tego ją  o godz. 16 O lim p ia  z Po- 
zupe łn ie  n ie  p o t r a f i l i  w y -  Ionią, a następn ie o godz. 
korzys ta ć . 16.45 A rk o n ia  z Legią i  o

M ecz L E G II ze ŚLĄ S K IE M  godz. 17,30 K « Z O  ie  $ l v

60:15 
24:31 
25:23 
14:29 
30:43 
22:34

osta tn im  dn iu

HuBSolP

—-  „T o  m y  ton iem p?
'A  ja  m yś la łe m , ie  to  r u ­
ra  o d p ły w o w a  się za tka ­
ła .

Cześć K a z iu  —  k ła ­
n ia m  się.

N A  M IE L IŹ N IE

O n  I  ta k  n a m  n ie w ie ­
le  pomoże.

—  T o  napra w d ę  jesteś  
ty ,  je d y n ie  ja  u ty łe m .

—  N ie  o g lą d a j s ię ! T o  
K ow a lscy .

I



K C T T C T  « .  g r o ó m e  ?E r J W g M f l

M a ła  c za rn a  — du ży  k a n t!

Z PIH-em na służbowej
-  T O  JEST l i t r a *  - n

K IE  K A W A  -  oburza ł M  H f c t t k  jg U g A  g g *
s ię  jeden z rc d a k c y j-  W  B f W  H O R  W f  U f l
jnvch ko legów . P łaci czło B N  W J g  B  »  M L I  H k g  B E
w ie k  5 zł a 3 na pew no M  B M  B i  M  V I  W  B B
■nie w a rta ! Z róbc ie  coś

Z có? 1 m o g U śm yd ro b ić?  pr7e7e ™nie ,stollk®/ w adz ić  p ró b y  (zaparza
g i ń -  ? s s s ;  i S p i i r . "  “

. stwÓW ej In s p e k c ji  H a n -  K aw a w ę d ru je  na zap le- * ! „
d lo w e j  z p ro p o z y c ją  w y -  cze. Ja za nią. Chcę zoba- P ^ w n u je .  K a  koniecKg&ibiZfS &
p o w iedz iano  m i. In s p e k to r p ro s i o : 2 jeszcze t y l k o ^ p c ^ i s ^ i

♦  czyste „ le m o n ia d ó w k i“ , p ieczątka na p ro tokó le .
— T y lk o  p ie ch  p a n i le je k , k le jo n y  papier, je d n y m  o d c in k ie m  (p ro- 

!nie s łodz i — jeszcze raz p ieczą tkę  k a w ia rn i i  m ie  to k ó ł pisze się przez ka l 
p rz y p o m in a ł m i jeden z łoną  kawę, z k tó re j za- k ę) o k le ja n a  je s t b u te l- 
in sp e k to ró w , k iedy  w cho parzono podaną m i ¡i3 t a fc,y n ie  b y ło  w ą tp li 
d z iła m  do „J A G Ó D K I“ , „cza rn ą “ . D o lem o n ia - w ości, że ta ka w a  po-

w s z e s n e  popo łudn ie . L u  d ó w k i  w le w a  p o rc ję  ka  chodz i w ła śn ie  z „R e n ­
t o  i m ało. po  s m in u tach  w y. Zam yka. Zam ek o- d e z -v o u s ‘
(dysk re tn ie  zerkam  na zega p a p ie re m , p ie czę -
re k )  z jaw ia  się ke ln e rka  - i  n iw ,7i, t k a  k a w ia r -  
ró w n ie  senna Jak a tm o s le - , JU je  p ie c z ą tk ą  K a w ia i 
xa „J a g ó d k i”  o te j porze. n i .  P o d p is u je  k ie r o w -  
Z an iów ion e  kaw y o trzym u - n ik ,  w z g lę d n ie  k to ś , k to  
ję  po n m in u tach . N ied ług o gQ z a s tę p u je . N a s tę p n ie

T a k  b y ło  
k a w ia rn i.

w  każdej

m in utach . N ied ługo

« . S W i S  in s p e k to r  odw aża 5 dkg  
prób, z inn ym  — Lu c jan em  m ie lo n e j  ka w y. N ie  moż 
f r a n k o w s k t m  udaje s ię n a  q n ie j z a p o m n ie ć ; i -

ido ..RENDEZ-VO US” . n a c z e i w  la b o r a to r iu mN ieco lu d n ie j. . K e ln e rka  n ? czeJ ,w  la o o r a io r iu m  
podeszła zaraz po zajęciu n ie  m o ż n a  b y  p rz e p ro -

To nam się
podoba !

J A - U - 6 1 “
C A L A  d z ie ln ica  by* 

ła  poruszona. Od d łuż 
szego czasu w  oko licy  
w yd a rza ły  się rzeczy 
n ie zw yk le . N ieznany 
sprawca u Z o f ii N. u - 
po fządkow a ł ogródek i 
w y p ię li!  g rządk i. Józef 
Z. siedzący ca łym i 
d n ia m i w  fo te lu  przy 
okn ie , zn a jd o w a ł co­
dz ienn ie  na payjipeci*^ 
śwież»," pdTnel Ić M a ty .-  
U  H e n ry k i L . k toś na­
p ra w ił rynnę. G dzie­
in d z ie j z n ik ły  śm ieci- 
z podw órka . W szędzie 
zostawał ty lk o  ta je m ­
niczy znak z p odp i­
sem —  „u rw is y ” .

Gdzie ta k  by ło ?  -r T o  
ns raz ie  p la n y  harcerzy 
na „nleoboZow e”  la to . 
A k c ift nosi k ry p to n im  
„H a - la -6 i” , czy li harcer­
sk ie  la to  1961. P ro je k ta - 

'  m i zostali ob jęc i n ie  
t ty lk o  harcerze, ale ró w - 
-n le ż  dzieci nie zorgani­
zowane, k tó re , n ie  w y - 
jeZdżajk nigdzie w  cza­
sie w aka c ji. W  sum ie 
akc ja  obejm ie ’ 12 tys. 
dzieci z  całego w o je­
w ództwa.

S pecja ln ie przeszkolo­
na kad ra  harcerska bę­
dz ie  tw o rzyć  g ru p y  dzie 
c i z po b lisk ich  oko lic , 
pod znakiem  „o rga n iza ­
to ra  w olnego czasu” . 
D zieci będą w a k c ji 

„n ie w id z ia ln e j rę k i” ni«ść 
pom oc w szys tk im  po­
trzeb u ją cym , w  ta k i spo 
sób. żeby n ik t  n ie  w ie - 
d7.ial: k to  b y l sprawcą. 
Z im prez roz ryw ko­
w ych  in s tru k to rz y  po­
s ta ra ją  się organ izow ać 
po dw órkow e zawody 
sportowe, b iw a k i w  sza­
łasach, w ys tęp y  a rty ­
styczne, ogniska i  w ie­
czo ry  ba jek.

R ów nież w  każdą n ie ­
dzie lę w a ka c ji d rużyny 
ha rcersk ie  będą b iw a ko ­
w ać w  42 m ie jscow o­
ściach wczasów niedzie l 
n ych  z tzw . m a łym i 
p rzedszko lam i d la  dzie- 

- ci. D p ro iH łw y je żd ża ją cy  
na phajówkę będą m o- . 
g l i  zostaw ię .swę pocie­
chy  «m a^ćaiy dżień p«d 
op ieką iiŚ T ćć fży ."D żiee ł1' 
muszą m ieć ty lk o  w łas­
n y  p ro w ia n t -  gorącą 
herbatę dostaną w  obo­
zie.

Od drugiego lipca  Cho­
rąg iew  Szczecińska ZHP 
będzie organ izow ać dla 
dzieci z te re nu  w o je ­
w ód ztw a trzydn iow e 
wczasy w  . Szczecinie. 
D zieci, w  40-ósobowych 
grupach, z każdego po­
w ia tu . p rzy jad ą  na w łas 
n y  koszt. N oclegi i  po­
s i łk i zap łaci Z H  . M a li 
wczasow icze wezm ą u- 
d z ia ł w  wycieczkach 
s ta tk iem  po porcie , zw ie 
dzą m iasto i zobaczą 
na jc iekaw sze im prezy.

D la te j cennej in ic ja ­
ty w y  -  BR AW O ! (B)

Jest godzina l i .  Inspek­
to r  F ra n ko w sk i jedzie ,od 
da ć  b u te lk i do lab o ra to ­
r iu m , ja  w Ciszy dom o­
w y c h  p ie leszy zastana­
w ia m  się DLACZEGO?

* an i jed na  ke ln erka  
(by łam  w  5 ka w ia rn ia ch ) 
n ie  pow iedzia ła m i „dz ień  
d o b ry ”  podchodząc 
s to lika ?

*  n igdz ie n ie  b y ło  k a r  
ty ,  lu b  choćby spisu (i 
cen n ika !) ciast 1 napo jów  
k tó ry m i ak tu a ln ie  dyspo­
n u je  ka w ia rn ia ,
*  „R endez-vous”  n ie  m a 
jeszcze szyldu , m im o , że 
le tn ie j«  ju ż  chyba * lata?
*  n ie  wazystkie szk lan k i 
są p rz y k ry te  w  c h w ili,  
gdy kaw ę poda je  «ię kon 
sum entow l,
*  parzy aię ty lk o  s,po 
tu re cku ”  (co zresztą « pa 
rżen iem  po tu re cku  n ie  ma 
nic  wspólnego) m im o , że 
gdzieś jes t naw et pow ie­
dziane, i e  ta k  parzyć 
w olno,
*  i  w reszcie n a jw ażn ie j-

Diaczego bu fe tow e 
m a ją  m ia re k , w  k tó ry c h  
m ie śc iło by się obow iązu­
jące  iż  g ram ów  k a w y  na 
dużą porc ję  i  t  gram ów  
na małą.

A oto  w y n ik i an a liz  doko- 
...ń*n'e w  lab o ra to riu m  PIH .
1 p o b ra nyćh -p ró ba ch  zna j

ddWało się:
-.iM ou iin  - itou ge " — w  jè d  

ne j p o rc ji 9,5 g  kaw y , w  
d ru g ie j 7,3 gra m ó w , zam iast 
t2 g.

..Rendez-vous”  — (  g 
9.1 fi-

„P om orzankA ”  — 7,8 g  i  
7,6 g.

„M a le ń ka ”  — 9,0 g l  7,( 

„Ja g ó d ka ”  — 7.2 t  i  7,7 g. 
N ie  trzeba chyba  n i­

kogo przekonyw ać, że  je ­
steśmy oszuk iw an i, i  że 
trzeba z ty m  z ro b ić  po­
rządek. N a d m ie n ia m  je ­
szcze, że k a w ia rn ie  w y ­
d a ją  p rzec ię tn ie  200—300 
kaw . I le  na ty m  zarabia 
b u fe tow a  — proszę so­
b ie  ob liczyć.

H anna  Ż Y W C Z A K

Tak dojedziemy na mieleńską plażę
D Z lS  przedstaw iam ,]/ 

C z y te ln ik o m . sposób do­
jazdu  na plażą m ie le ń ­
ską. H yd ro b u sy , a z cza 
sem i s ta tk i żeg lug i 
szczecińskie j dowozić  
b ę d ą  p lażow iczów  z 
p rzys tanków  położonych  
na le w ym  brzegu O dry. 
IV zagospodarow an iu  
plaży m ie le ń sk ie j za in ­
teresowane są przedsię­
b io rs tw a  i  za k ła d y  leżą­
ce w zd łu ż  O dry , a także  
—  reprezentu jąca  m iesz

kańców  N adodrza  —- 
D zie ln icow a  Rada N a ro ­
dowa.

D la  doprow adzen ia  
p la ży  do u ż y tk u  potrzeb  
na je s t n ie  ty lk o  o f ia r ­
na p raca, a le  i  m a te ria ­
ły , z k tó ry c h  zbudow a­
ne będą niezbędne  u rz ą  
dzenia. Np. Za rząd  L a ­
sów P ańs tw ow ych  o fia ­
ro ,w ał k o m ite to w i robo­
czem u p la ży  m ie le ń ­
sk ie j 10 p a li na pomost 
dla. hydrobusów . Pon ie ­
waż ta k ie  pale są m ate­
r ia łe m  ściś le  reg lam en­
to w a n ym  i  bardzo  kosz­
to w n y m , p ię k n y  gest 
D y re k c ji Za rządu  La ­
sów p rz y b liż y ł pow aż­
n ie  rea lność u ruchom ie ­
n ia  tego o b ie k tu  na 22 
Upca. ( w i t )

W  CZERWCOW YM loso­
w a n iu  p re m ii m otocyk lo ­
w ych  na ks iążeczki PKO 
pa d ły  w yg ran e  na następu­
jące  n u m e rv  książeczek: 
393305 (G ry fice ), 303601 
(Szczecin) i 334996 (Szcze­
cin). Dotychczas szczecinia­
n ie  w y lo so w a li 91 m otócy- 
k l i .  O b yw a te l F. ze Szcze­
cina  w y loso w a ł w  ty m  roku  
aż dwa m o to ry .

•  •  •
W  CZERWCOW YM loso­

w a n iu  p re m ii na książeczki 
tu rys tyczn e  PKO wczasy do 
K ry n ic y  w y loso w a ł w łaśc i­
c ie l książeczki n r  UOS 
90575 ze Szczecina.

Skandal w „Jedynej“
J A D Ł O D A J N IĘ  „Je ­

dyna ”  zam kn ię to  ju ż  raz 
za n ie zw yk łe  b ru d y  i  
n iedba ls tw o  w  dz iedz i­
n ie  podstaw ow ych w a ­
ru n kó w . W ładze san ita r 
ne przeprow adzające kon  
tro łę  w  uh. p ią te k  do­
szły do w n iosku , że stan, 
w  ja k im  z n a jd u ją  się 
pom ieszczenia kuchenne 
i  gospodarcze mogą być 
ogn isk iem  pow ażne j c- 
p id e m ii, chorób zakaź­
nych  — zdecydowano się 
w ięc ja d ło d a jn ię  zam ­
knąć po raz w tó ry . 
P ro to kó ł, w  k tó ry m  za­
no tow ano  u w ag i k o m i­
s j i  pe łen jes t s łow a „b ru  
d y “ .

Z *  ;,Jedyną’ '  odpow ie­
dz ia lny je s t k ie ro w n ik  re ­
s ta u ra c ji „Ś ró d m ie jska ”  -  
Z b ig n ie w  M aliszew ski i 
szef kuch n i -  B ron is ław a 
W ieczorek. Za b ru d y  i  n ie ­
c h lu js tw o  w  ja d ło d a jn i, od­
pow iedz ia lne są też Szcze­
c ińsk ie  Z ak łady G astrono­
m iczne „P ó łn o c ” . Z w ra ca-, 
m y  uwagę, że je s t to  d r u ­
ga p laców ka tych  zak ła­
dów  zam knię ta za b ru dy  
w  ty m  tyg od n iu . (w it)

Zakończenie
roku
szkolnego
u kolejarzy

23 BM . O fiOdż. 18.30 
D om u K u ltu ry  K o le ja rza  
przy  u l. P a rtyzan tów  2 W 
obecności przedstaw ic ie li 
d y re k c ji OKP i  grona na­
uczycie lskiego od b y ło  się 
uroczyste zakończenie ro­
ku  szkolnego w  W ieczoro­
w e j. Szkole Podstawowej 
p rzy  D O KP w  Szcz.eclnie.

Po okoliczność*ow ych 
przem ów ieniach, św iadec­
tw a ukończenia V I I  k lasy 
o trzym a ło  33 absolwentów.

Karciarze

DYR EKCJA M uzeum  Po­
m orza Zachodniego zaw ia­
dam ia, że te rm in  o tw a rc ia  
w ys taw y  „A rc h ite k tu ra  
w nętrz o k rę to w ych " został 
przesun ię ty  z dn ia 24. V I. 
b r. na dzień 27. V I. b r. 
godz. 12.90.

Z m iana te rm in u  o tw a rc ia  
nastąpiła  na cku tek  rozsze­
rzen ia  zakresu w ystaw y.

-B A R B A R A  Je lonek uda ła  się do swojeao 
m ieszkan ia . N asi w y w ia d o w c y  za uw aży li, że 
ea trzym a ła  się na c h w ilę  p rzy  w y lo c ie  u lic y  
P ie rw szego M a ja- i obe jrza ła  się za m ija ją c ą  ją  
perą . W  k ilk a  m in u t po w e jśc iu  do  m ieszkan ia  
zgasiła  św ia tło .

—  W  ja k i sposób dow iedz iano  się o je j ś m ie r­
c i?

—  Je lonek u m ó w iła  się z ko leżanką, że ta 
w s tą p i po n ią  i razem  pó jdą  do p racy. Rano k o ­
leżanka puka ła  raz, d ru g i, trzec i, i  gdy n ik t  n ie  
odpo w ia d a ł, zrezygnow ała , sądząc, że n ikogo  
n ie  ma w  m ieszkaniu. W ówczas jeden 7. w y w ia ­
dow ców  podszedł do  n ie j,  pow iedz ia ł, że m ie ­
szka w  te j sam ej s ien i, że pan i Jelonek w ró c iła  
późno w  nocy. w ięc pew n ie  m ocno śpi i d la tego  
n ie  o tw ie ra . Koleżanka zaczęła ponow n ie  p u ­
kać, oczyw iście  bez sku tku .

A  W IĘ ę  otw przono d rz w i, w ezw ano pogoto- 
•wie. L eka rz  s tw ie rd z ił zgon.

—  C ia ło  zn a jd u je  się w  m ieszkan iu  —  m ó w ił 
d a le j k ie ro w n ik . —  W ykonano  zd iec ia , p rzepro­
w adzono re w iz ję . Znalez iono  p o p ió ł w  piecu po 
spa lonym  papierze. Co to  by ło , n ie  w iem y. Z w ło  
k i  zabezDieczone. C zekam y na w y n ik  sekc ji. J a ­
k ie  są wasze przypuszczenia?

—  L e ka rz  s tw ie rd z ił o truc ie . N ie w ie m y  t y l ­
k o  —  k ie ro w n ik  p rz e rw a ł na ch w ile , js k  gdyby  
zas tanaw ia jac  sie i w o ln o  w ło ż v ł n iedopa łek pa 
p ierosa do n o p ie ln iczk i —  czv k toś ja o tru ł,  czy 
też pooe łn iła  sam obóistw o. Położenie zw ło k  —  
tu  noda ł m i k ilk a  zdjęć —  w skazu je  że raczej 
chodzi o sam obójstwo.

Zacząłem  n rzye lądać  się zd ieciom . D ena tka  
leża ła  na tanczanie. g łow ę m ia ła  le k k o  odchy­
lona  do g ó ry  P raw a  ręka bezw ładn ie  zw isa ła . 
R o b iła  w rażen ie  śpiącej.

—  N ie  nrzypuszf-zam . żeby ją o tru to  —  po­
w ie d z ia ł k ie ro w n ik . —* K ie d y  m orderca  m óg ł 
podać je j  tru c iznę?  C hvba. że m am v tu  do czy­
n ie n ia  z środk iem  d z ia ła jącym  po pew nym  cza­
sie. 4

—  Czy znaleziono jak ieś p łyn y?  1
J —  W  m ieszkan iu , n ic  n ie  znaleziono.

. .W ERSJA sam obó js tw a n ie  w yd a w a ła  m l j lę

J A N  L I T A N

HRVPÏONIM

praw dopodobna. W e d łu g  m o je j oceny Basia b y ­
ła  kob ie tą  o s łabym  charakte rze , n iezdo lną  do 
•tak iego  czynu. N ie k tó rz y  uw aża ją  sam obójców  
7,a tchórzów . B y łe m  odm iennego zdania. Ode­
b ra n ie  sobie życ ia , to  n ie ła tw a  spraw a. Do tego 
p o trze b n y  jes t znaczny zasób odw ag i i  s iln e j 
w o li.  Co m og ło  s k ło n ić  tę dz iew czynę do ode­
b ra n ia  sobie życ ia  w łaśn ie  tego w ieczoru? Od 
c h w ili;  gdyśm y się pożegnali do m om entu  w e j­
ścia do m ieszkania n ie  rozm aw ia ła  z n ik im . Czy 
p o tra f i ła b y  zachow yw ać się ta k  beztrosko k i l ­
ka  godzin przed zadaniem  sobie śm ierci?

S w ym i w ą tp liw o ś c ia m i podz ie liłem  się z k ie ­
ro w n ik ie m . P rzyzna łem  się, że to  ja by łem  z nią 
w  „O rb is ie “  i przekazałem  m u treść naszej roz­
m ow y. P opros iłem  w  zw ią zku  z ty m  o sprawdzę 
n ie  szeregu fa k tó w . Z auw ażyłem , że obecny w  
gab inecie  s ie rżan t p iln ie  no tu je .

—  A  TO  c iekaw a spraw a —■ zm ieszał się k ie ­
ro w n ik . —  T o  w y . tow arzyszu  ka p itan ie , je ­
steście ty m  cw a n ym  gościem. W łaśn ie  m ia łem  
w yd a ć  polecenie, żeby go szybc ie j znaleźć, a on 
siedz i tu , w  m o im  gabinecie.

B yw a n ie k ie d y  i tak , n ie  m acie ra i ch y b *  
za złe, że spraw dziłem , przy, o k a z ji um ie ję tnośc i 
.waszych w y w ia d o w c ó w ,.

—  O, nie. A le  n a trę  im  uszu. Są tego w a rc i. X
D o  rozm ow y w trą c i ł  się s ierżant. i
—  T ow arzyszu  k a p ita n ie , a czy m oż liw e  jest, ♦

ze k toś czeka ł na n ią  w  m ieszkan iu?  P osta ram y 4 
c ie  spraw dz ić  to, co m am  zanotowane. •

K IW N Ą Ł E M  po ta ku ją co  g łow ą. Z  w y ra z u  f  
tw a rz y  k ie ro w n ik a  w id z ia łe m , że i on jes t tego f  
samego zdania. t

—  M og ło  ta k  b yć , sierżancie. K toś m óg ł po je j  |
zgonie czekać w  m ieszkan iu , m ó g ł ró w n ie ż  ta m  I  
być  przed je j p rzy jśc iem . Is tn ie je  m ożliw ość na t  
sypan ia  t ru c iz n y  do szk la n k i do m yc ia  zębów, t  
T ru c izn a  mogła też  b yć  um ieszczona pod p o - i 
cuszką  i dz ia łać  przez pościel. j

O pow iada łem  się stanowczo za w e rs ją  2a b ó j-  X  
s tw a , zawzięcie d ysku tow a łem  z k ie ro w n ik ie m  ♦ 
i  sierżantem , k tó rz y  b y li odm iennego zdania. |  
R ozważania nasze p rze rw a ło  w e jśc ie  dyżurnego, }  
k tó ry  poda ł k ie ro w n ik o w i depesze. B y ła  to  w ia -  |  
domość z L o d u  n a s tępu jące j tre śc i: i

„G ra ls k i p rz y s tą p ił do p racy. Z a -  j  
tru d n io n y  jes t od m iesiąca w  s k le -  |  
pie M H D  p rzy  u lic y  B rze z iń sk ie j, ♦ 
a n ie , ja k  podano, w  Łód zk ich  Z a -  |  
k ła d a ch  G astronom icznych . U s ta la -  ♦ 
m y  m iejsce jego  poby tu , gdyż n ie  ♦ 
w ie m y, gdzie p rze b yw a ł w  sobotę i  ♦ 
niedzie lę . O w y n ik a c h  p o w ia d o m i-  J 
m y ” . J

PRO SIF.EM  o nadanie depeszy za w ia d a m ia ją - ♦ 
ce j o m o im  przy ieźdz ie . Tow arzysze z Bydgosz- f  

czy m ie li,  n ie  tracąc ze m ną ko n ta k tu , p row adz ić  f  
d a le j spraw ę. S ie rża n t w yszed ł z gab ine tu , b y  *  
rozpocząć żm udne śledztwo. K ie ro w n ik  p o in fo r -  |  
m o w a ł m nie, że w  przeciągu sobety i  n ie d z ie li t  
w zm ocn iono  obserw ację  „m a r tw y c h  sk rzyn e k ” , *  
bo spodziewano się. że agent obcego w y w ia d u . T 
k tó ry  p ra co w a ł na usta lone j przez rad ionas łuch  t  
ra d io s ta c ji może odebrać, lu b  w ło żyć  do  s k rzyń  I  
k i  iak jńś  now e in s tru k c je  czy m a te ria ły . ♦

J d . c, n.J '

B L O K I m ieszka lne  “p rz y  u l i  
M o n tw iłla  otoczone sę porządn ie  
u trz y m a n y m i og ródkam i, w  czyn i 
n iem ałą  zasługę ponoszą oko lica  
ne d z iec iak i, k tó re  o p ie ku ją  s ię  
k w ia ta m i i  z ie leńcam i. Poczucie  
poszanowania z ie len i panu je  po­
m iędzy n im i ta k  w ie lk ie , że n ie  
m a m ow y, aby k tó re ś  u s iad ło  ncc 
tra w ie  w  og ró d ku  lu b  ze rw a ło  
k w ia te k . I  o to  w  o s ta tn ią  sobotą  
d z iec ia rn ia  z bó lem  serca zaob-  
serw ow ała, ja k  czterech do ro <  
słych  mężczyzn roz ta rasow a łd  
się na je d n ym  z z ie leńców  i  p rzeź  
k i lk a  godz in  g ra ło  w  k a rty . N ie  
można pow iedzieć, żeby w idok i 
le n  b y ł b u du jący . O b se rw o w a ły  
to  przecież dz iec i, k tó ry m  taló  
często w b ija  się w  g łow ę  zdan ie  
w ro d za ju  „S z a n u j z ie leń” , „ N ie  
niszcz t ra w n ik ó w ”  itp .  T o  byłej 
le kc ja  a n ty  pedagogiczna.

Owie zguby
N A  PEW N O  bardzo  się m a r tw i 

dziecko, k tó re  w  pon iedz ia łek  za  
p o m n ia ło  na G łę b o k ie m  sw ó j ro-4 
w erek. A le  n iech  się n ie  m a r tw i• 
R ow erek  zn a la z ło  d ru g ie  d z ie c i 
ko, p rzyn io s ło  do dom u, a  m a m ii 
s ia  p ro s i m am usią  za pom ina lsk ie  
go, b y  za te le fonow a ła  n a  telefon! , 
$3-56 to  d ow ie  się, gdzie je s t ro *  
w erek .

D ruga  podobna sp raw a  p rzyda  
rz y ła  sie w  tra m w a ju  zdążają■* 
cym  w  stroną  K rze ko w a  w  ós ta tJ  
n ią  niedzie lą . In n e  dz iecko  z<l*  
p o m n ia ło  zabrać koszyczek p lażo  
w y  (b ia ły  w  czerwone groc ltg ). 
P rzyspo rzy ło  to  z m a rtw ie ń  pe­
w nem u do ro s łe m u — 'gdyż w  ker 
tzyczku  zn a jd o w a ł się k ry m in a ł 
p. t. „P o w ie m  w a m  ja k  zginął'U  
Znalazcę p ro s im y  o z w ro t ko ■* 
szyczka z p rzynależnością . O czy*  
w iśc ie  po p rze czy ta n iu  k ry m in a -  
łu . T e le fon  45-021.

Niedźwiedzia
przysługa

N IE D A W N O  p isa liśm y  o sucd 
„ L o l i ” , k tó ra  „w ła sn ą  p ie rs ią ’ * 
k a rm i m ałe sa rn ią tko , znaleziona  
w  leste przez dzieci. O p ie ku n o w ie  
sa renk i zam ierza ją  po odchowa, 
n iu  je j  w ypuśc ić  zw ie rzą tko  z  pd 
w ro te m  do lasu, co  ja k  w y ja ś n ił 
nam  p. F ranc iszek B U D Ź K O , m d  
że skazać ją  na zagładę. O sw o jo •* 
na  sarenka  po w ypuszczen iu  je j  
do lasu  n ie  będzie p rz y ję ta  przez  
m atkę , a p rzyzw ycza jona  do  lu *  
d z i i  psa może stać się ic h  o fia rą t  
T a k  w ięc dz iec i w y rz ą d z iły  sareri 
ce n iedźw iedz ią  p rzys ługą , żeby| 
m ięć tego w ię ce j n ie  ro b i ły  w y *  
ja śn ia m y , że je ż e li k ie d y k o lw ie k  
spo tka ją  w  lesie m a łe , n iedo łęż*  
ne sa rn ią tko  n iech  je  zostawic( 
w  spoko ju . M a tk a  spłoszona przez  
lu d z i w ró c i po n ie , g d y  w ró g  sią  
o d da li. (h s j

-  £ i , Y T E L V IR  PODPISUJĄCY? 
L IS T  — K . I. W prowadzenie obo­
w iązu jących obecn i* godzin ha nd lu  
Je n  m . in . w yn ik ie m  an k ie ty  na 
tem a t „K ie d y  sk lepy po w inn y  b y<5 
o tw a rte  , w  k tó re j szczecin ianie 
w ypo w ie dz ie li się na ten tem at* 
nne m a w ięc obecnie m ożliw ośc i 
poczynienia w  ty m  w zględzie Ja­
k ich ś  ra d yka ln ych  zm ian.

M IE S ZK A N K A  Z  u l . G ÓR N O. 
ŚLĄS KIE J — Zażalenia tego rodzą 
Ju nie możemy p rzy jąć  anon im o- 
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W każdym porcie narzeczona...?

„ŻONY-SAMOSIE“ 
-  ZAPRZECZAJĄ!

— N IE W IE R N Y M  mężom nie kon ieczn ie po trzeb­
ne są re jsy  do od leg łych  po rtów  d la  zdradzania 
sw ych żon — ozn a jm iła  pew na sym patyczna „m a ry -  
narzow a” , k tó re j k ilku n a s to le tn ie  pożycie m ałżeń­
skie m ija  — ja k  tw ie rd z i — na bezustannym  p ra ­
wie w yczek iw an iu . W ita n iu  i  żegnaniu ze Izam i.

—  Po p ros tu  u fa m  do  po rtów  odleg łe j
m u, a do sam otności m u  ry  l’  CTy 
e ia łam  p rzyw ykn ą ć , 
choć bardzo b y ło  t ru d

I S  f ^ w r e j s  d o G re ę ji.  W

I  M E C H A N IK  s/s „K o  
pa ln ia  Zabrze”  w y p ły -

Szycn ia tacn  k ra ju  będzie dop ie ro  w
s tw a . g d y  ba łam  się c i -  . m ieszkan iu
szy m ieszkan ia  opusto­
szałego po jego od jeź- 
dzie, gdy w  czasie b u ­
rz y , b ieg łam  w ystraszo­
na do sąsiadki.

—  C iężar sam otności 
d a ł m i się też porządnie 
w e  znak i, k ie d y  w y p ły ­
n ą ł w  k tó ry ś  z Koiei 
re js , a Ja pozosta łam  z 
m a le ń k im  dz ieck iem  —
opow iada da le j. Te raz  ______  ___ , . . .
dz ieci ju ż  duże. K ło p o - ta rza  pytan ie . _  T o Już ty  
. . „ „ „ „ „ ¡ ¿ . . ¡ . a  « ,«  ,e la t .  P rzyzw ycza iłam  się,tó w  oczyw iście  n ie  ale coraz clężeJ gamej  z
b ra k , a le  i  ja  jes tem  czw órką  dzieci, i  m ężowi 
'’ UŻ w ys ta rcza jąco  d o - coraz tru d n ie j odjeżdżać od 
św iadczoną i zaradną "
,,zoną-samosią , bo cn y - jow ego i  po w tó rn ie  żegna 
ba  ta k  nas, żony m a ry -  się r  nam i. 
na rzy , m ożna nazwać.

¡ « ‘ S U f m i M -  w b iity c h c M . ćziro” . (ZAP)
kow o . Z a trzym yw a ła m  się 
na rozm owę wszędzie tam , 
gdzie zastawałam  kogoś w 
do m u. C hcia łam  po prostu 
zobaczyć ja k  sobie radzą 
na  co dzień, w  okresie, gdy 
poza z w y k ły m i obow iązka­
m i m a tk i i gospodyn i, m u­
szą jeszcze p rze jąć na swe 
b a rk i ro lę  g ło w y  ro d z in y , 
w y p e łn ić  lukę  pozostaw ioną 
przez męża płynącego

wyliczyłam, że w  ciągu 10 portów. Siedzą bowiem, do- 
la t pływania, z dala od nas słownie z palcem na mapie, 
był łącznie prawie 4 lata. rejs statku, na którym  ply 

TAK każda lcnhipta Wa najbliższy im  człowiek. j a k . kazaa Kobieta przeliczaj, miIe na U |0me. 
n ie  jestem  też pozba- try , a kilom etry na godzi- 
W iona uczucia  zazdrości ny- Czekają, tęsknią, rozmy 

■o męża. W ierzę  jednak, " “ Ł . *** w szy.tk l.. . ■ 7 ■ — mocno swym mężom ufaze zau fan ie  ja k ie  m am  ją, 
do n iego  je s t uzasadnio
ne... —  Są przecież ludz ie

Prob lem  w iernośc i m a ł-  i  lu d z iska  —  zw ierza  się 
żeńskie j, to  te m a t z a jm u ją -  m łoda  żona palacza z 

s/s „K o p a ln i M ie ch o w i- 
_  na rzy. P rzekona łam  się o —  Z m ężam i chyba

lipcuT ~A~w rnTeTżkaniu

stw ie rdzeń  w  ro d za ju  
„m a  w  ka żd ym  porc ie  
narzeczoną” , n ie  można 
uogóln iać. Pew no, że za 
zdroszczę żonom, k tó re  
m a ją  m ężów  w  domu. 
M y  jesteśm y zawsze 
same i  m ożem y ty lk o  
zająć się bez reszty  w y  
chow an iem  dzieci.

Toteż m a li Jureczkow ie, 
M arkow ie  i  Kasie, k tó ry c h  
o jco w ie  są obecnie w  re j­
sach do  A f ry k i,  na Kubę 
itp ., rzeczyw iście dużo i 
chę tn ie  p o tra fią  opow iadać 
o sw ych ta tus iach, ich  za­
jęc iach i  egzotycznych k ra ­
jach , k tó re  odw iedzają. N ic 
dziw nego, choć nieobecni, 
pozostają przecież praw ie  
bezustannie w  m yślach i  roz 
m ow ach sw ych na jb liż ­
szych. (dm)

. _  Każda z tych kobiet, prze-
rem ont. P ra w ie  w szy  ważnie m łodych , mówiła o 

s tk ie  zw iązane Z ty m  niepokoju, od którego trud- 
k ło p o ty  sk u p ia ją  się o- 
czyw iśe ie  na ©samotnio 
n e j gospodyni dom u, 
szczupłe j, b la d e j k o b ie ­
cie, k tó ra  przepasana 
k ra c ia s ty m  fa rtu szk ie m  
krzą ta  się w  ogołoconej 
z m e b li ku ch n i.

_Jak sobie radzę? — pow

— O dkąd gam ustrow ał i

ZSRR 
dla Ghany

N a zam ów ien ie  przedsię­
b io rcy  R oberta O kran z 
Ghany, stocznia radziecka 
„L e n in ska ja  Kuźnica”  zbu­
du je  k i lk a  traw lerów -za- 
m ra ża ln i. Będą one p rzy ­
stosowane do połow ów  
tuńczyka i  sardynek. Rów­
nocześnie ryb a cy  radzieccy, 
p o ła w ia ją c  na wodach Za­
chodn ie j A f ry k i,  szkolą 
p rzysz łych  ryb a kó w  Gha­
n y . o d b y w a ją  on i p ra k ty ­
kę na traw le rze  „Oczam -

¡Nartami przez Kanał La Manche

M A N IA  dz iw acznych re­
kordów  i w y c z jn ó w  to  
dość rozpowszechniana cho­
roba n ie  ty lk o  w  U SA, ale 
też i w k ra ja ch  Europy 
W schodnie j. A . W ożniak, z 
pochodzenia P o lak, żarnie- | 
rza przep łynąć K a na ł La i  
Manche ale na spec ja ln ych  i 
nartach w odnych długości 
1.60 m. W ostatn ich dw óch 
la tach próbow a ł on J|u* 
3-kro tn le  dokonać t . * o  
„w yczyn u ”  Jednak bez 
sku tku .

F o t -  C AF .

W AR SZTATY Szkutn icze LP Z  w  Szczecinie =  Dąb iu 
są coraz ba rdz ie j znane z p ro d u k c ji zna kom itych  
jach tów . O sta tn io Stocznia Jachtowa L P 2  spec ja lizu je  
się w  budow ie jach tów  ty p u  „C o nra d ” . Jest to  jeu - 
nostka uznana przez fa cho w có w  za jiedną z na jle p ­
szych w  św iecie. W arsztaty Szkutn icze LP Z  w odow a ły  
os ta tn io  szóstą jednostkę tego typ u .

Żeglarstwo
— s z k o łą  k a d r  

d la  flo ty
D N I M O R ZA są okazją do  że przeds ięb iors tw a m or- 

podsum ow ania do robku w  skie ta k  m a ło  db a ją  o swe 
gospodarce m orsk ie j. N ie  przyszłe ka d ry , że n ie  in -  
sposób, m ów iąc o  m orzu, te resu ją  się — z m a łym i 
pom inąć spo rtów  w odnych* w y ją tk a m i — spo rtam i wod 
Wszak bez żeglarstwa tru d -  n ym i. N ie  m a bow iem  na 
no sobie w yob ra z ić  m or* w łaśc iw ym  poz iom ie rozw i- 
sk ie  społeczeństwo, a n ie  n ię tego żeg larstw a Stocz- 
sposób m ieć zaplecze f lo ty  n ia , n ie  ma na w e t Zarząd 
bez lu d z i rozm iło w an ych  w  F o rtu . A  przecież p rz y  o- 
p ływ a n iu . M am y w  S'2cze- becnym  tem p ie  rozbudow y 
c in ie  s e tk i zapam ięta łych naszej f lo ty  hand low ej 
w ie lb ic ie li spo rtów  w od - w k ró tc e  będą c ie rp ie li na 
nych . Ludz ie  ci, m im o tr u  b ra k  załóg d la  w łasnych 
dności na ja k ie  n a p o ty k a li s ta tków , 
w  poprzedn im  okresie, pozo T o  są m inusys Są ró w - 
s ta li w ie rn i swem u za m i-  n ież p lu sy  w  postaci roz- 
łow a n iu . Tw orzą zespół w ija jące go  się przem ysłu 
szkolący kad rę  d la  f lo ty  i  szkutniczego. M am y u ta len - 
p o rtu , d la  tego, z czego ży - tow a nych  żeg larzy i  coraz 
je  n ie  ty lk o  Szczecin. lepszy sprzęt. Zda ła  egza-

W ystarczy po rozm aw iać ‘ kJJa upow szechn iania
ludźm i, k tO rzy p ły w a ją
na«7ei flo c ie  — ~ raw ie  ta n ich  jo le k  ty p u  ;,K a de t , 

każdy z n ich  przeszed ł .=>5 «d żag li
przeszkolenie żeg larskie. n a , k tó "
Duża część obecnych o f i-  £y !?l k
cerów  ma za sobą żeg lar- p ° f f ada oko ł<> —
sk i staż w  gd yńsk im  „H o - ^ n0PŁ f f ch,ty  ?Hasze T  
m ie ”  — c z y li H a rcersk im  z *w j ! ^ a do
Ośrodku M orsk im . W ię k - wszystkl^ h Po rtów  Europy 
szość cz łonków  załóg na- —są am basadoram i po lsko- 
szycb s ta tków  zapoznała w lęc
się z r-o rze m  w łaśn ie  na f i P*ka^  p ?m y‘
jach tach ®leć’ że żeg larstw o to  jesz-

M ożna się w ięc  dz iw ić ; CZ€ jed no  okno na św la t-

K artk i
z  historii

(V PORCIE Rotterdamu 
(Ho landia) użyto  po  ra i 
p ie rw szy he likop tera  Jako 
żu ra w ia  do prze ła du nku  to ­
w arów .

F oto  -  CAF

Kobiety...
w ro g am i
żeglugi

Za na jw iększe niebezpie­
czeństwo d la  szybko roz­
w ija ją ce j się f lo ty  iz ra e l­
sk ie j uznano... ko b ie ty . One 
to  bow iem  pow odują^ że 
w ie lu  m łodych lud z i, ob ie­
ra jących  zaw ód m arynarza , 
czy naw et po zdo byc iu  od ­
pow iedn ich  k w a lif ik a c ji,  o- 
puszcza po k i lk u  latach 
ka d ry  f lo ty  i  szuka Innego 
zajęcia na lądzie. Tym cza­
sem w ciągu na jb liższych 
5 la t  f lo ta  izraelska potrze­
bować będzie o k . 2.50<i no­
w ych m aryn a rzy . (ZAP) •

Srebrne gody 
„Queen Mary”

W  koń cu  majia b r . m i­
nęło 25 la t  od rozpoczęcia 
s łużby na sz laku tran sa t­
la n ty c k im  przez ang ie lsk i 
sta tek pasażerski „Q uećn 
Magy” . Z  te j oka z ji arm a­
to r zorgan izow ał na s ta tku  
kon fe re nc ję  prasową, pod- 
cza i k tó re j podano do w ia ­
domości, że w  m in ion ym  
ćw ierćw ieczu sta tek prze­
p łyn ą ł 2,9 m in  m il, prze­
wożąc <?k. 1.760 ty * , pasa­
żerów. Pom im o znacznego 
okresu eksp loa tac ji stan 
techn iczny ( ta tk u  je s t na­
da l bardzo do b ry  i os ią g i 
on jeszcze szybkość 29 
węzłów, (ZAP)

D o św iad czo n y  „wilk m o rs k i” opow iada...

WMZYMTKO  
O  M O RZAC

m a ryn a rza  w szys tk ie  ce­
chy  na j...

Sp isa ła : (DM)

P R A W IE  każde m o - —  N a jb a rd z ie j n ieod- a n a w e t w  wodoszczel 
rze je s t inne. M a ryn a rze  gadnione i  kap ryśne  je s t n y m  zegarku, 
w iedzą  o  ty m  n a jle p ie j.  M O R ZE  ŚR Ó D ZIEM N E.
N iezależnie od w ie d zy  N a tom ias t szczególnie e- —  N azw a M orza  po - — T u  naw e t po tw orne  
ńa te m a t ich  geogra ficz- gzotyczne i  c iekaw e jes t chodzi, m o im  zdaniem , szto rm y n ie  są straszne
nych  w łaśc iw ośc i, p o trą  d la  m n ie  M O R Z E  CZER od corocznych pog ro - B a łty k , to  przecież d la
f ią  tez każde z n ic h  W O NE. K ry je  bow iem  m ó w  szarańczy o czerw o każdego z nas, przedsio-
scha rak te ryzow ac po  d la  m a ryn a rza  ta k  w ie le  n ym  zaba rw ien iu . M io - nek domu.
sw o jem u. ' n iespodzianek, że żeg lu - tana  w ia tre m  k ładz ie  się

ga po ty m  w ą sk im  pa - na lu s tro  w ody, p o k ry -  
K A P IT A N  żeg lug i w ic i śm ie w ód oddz ie la jącym  w a ją c  je  czerw onym  ko - 

k ie j,  G ustaw  Ł A W R Y - A ra b ię  od A f r y k i,  pozo- biercem .
N O W IC Z . m a jący  za so- s ta je  zazw ycza j na d łu -
bą 30 la t  p ra cy  na m o- go w  pam ięci. Dwa razy _  N ie m o, e n a tom ta i ł  
rzu  i  11 la t re jsó w  na w  ro ku  zdarza ła  tu  zg łęb ić  c ^ s k ło n n o  g ^  
l in i i  da lekow schodn ie j, poteżne burze  piaskowe, g ra fó w  do okreś len ia  O -
moze na ten te m a t w ie -  podczas k tó ry c h  o lb rz y - C E A N U  W IE L K IE G O __
le pow iedzieć. m ie  tu m a n y drobnego S P O K O JN Y M . Jest prze

7  m n irb  r iW n io t  n *e* io^ e? ° 2 roz* cięż w  rzeczyw is tośc i za

Cal“ nem ' b r a C ^ J n S
K A R A T r S ctp R Z A  C H IŃ S K IE  na w ie -
nc i ^  na k tó ry m  X  . P i* ” k  ten p r ” n ‘ -  f i . ” / ™ 1 m ° " SUmy ‘ 
m y  p ra w ie  n ie  u .ta ją . ka  wszedżie -  opow iada ta jfu n y .
W y n ik a  to  ze zm ie n ia ją - d a le j k a p ita n . —  Można B a l> vck ie - l i -  #
cych sie tu  n ie z w y k le  go znaleźć w  kieszeni u -  B a łty c k ie , « g g

często k ie ru n k ó w  w ia -  b ra n ia  p rzechow yw ane- —  To m orze zaw iera  K P T  G U S TA W  
tró w ‘ go w  za m kn ię te j szafie, d la  - każdego po lsk iego  —  Ł A W R Y N O W IC Z

6dy
zapłoną
sobótkowe
ognie

W  C O D Z IE N N Y M  i y -  
c iu  w szys tk ich  daw nych  
lu d ó w  św ia ta  ogień od­
g ry w a ł zawsze w y ją tk o  
w ą ro lą . Doceniono ta k  
źe jego  fu n k c je  syg n a li­
zacyjne.

L iczn e  w z m ia n k i p i­
sane, zw ycza je  i  legen­
d y  dowodzą, źe p ra k ty ­
ka  ro zpa lan ia  ogn isk sy  
g n a liza cy jn ych  n ie  by ła  
obca żadnem u z lu d ó w  
m ieszka jących  nad B a ł­
tyk ie m . Ś redniow ieczne  
sagi skandynaw sk ie  in ­
fo rm u ją , że na te ren ie  
S k a n d yn a w ii, ju ż  we  
w czesnym  średn iow ie ­
czu ob o w ią zyw a ły  do­
skonale fu n k c jo n u ją c e  
system y syg n a liza c ji 
św ie tln e j.

S A G I w skazu ją, że tw ó r ­
cą ówczesnego „te le g ra fu  
bez d ru tu ”  b y ł k ró l no rw e 
s k i H aakon O obry. Jem u 
też p rzyp isu je  się wydanie 
rozporządzenia nakazu jące­
go uk ła da n ie  na szczytach 
gó rsk ich  obok brzegu m or­
skiego, spe c ja ln ych  stosów 
ta k  rozstaw ionych , że po 
ich  rozpalen iu jed no  ogni­
sko zna jdo w ało  się w  do­
sta tecznej odleg łości od d ru  
giego.

SPOSOB przekazyw an ia 
in fo rm a c ji na odległość 
p rz y  pom ocy ognia , znany 
b y ł rów n ie ż s łow iań sk im  lu  
dom  Pom orza. Ż y ją c y  w  po 
ło w ię  X I  w . k ro n ik a rz  n ie ­
m ie ck i A D A M  Z BR EM Y 
poda je, że n ie  opodal por­
tu  w  W olin ie  zna jdow ało  
się sta le go rejące „og n isko  
W u lkan  a” .

System sygn a liza c ji za po 
mocą ogn ia  n ie  skończył 
swego żyw ota  w  okresie 
wczesnego średniowiecza. 
Szereg legend i  w zm ianek 
p isanych dow odzi, że uży­
w any b y ł on jeszcze przez 
szereg w iekó w . Ogniska syg 
na lizacy jne  m ia no m . In . 
rozpalać na  górze „R e w - 
k o l”  k o ło  Sm ołdzina, na 
tzw . ŚW IĘTE J GÓRZE ko ło  
Polanow a, na  GÓRZE 
C H EŁM SK IEJ k o lo  Kosza­
lin a , na tzw . GÓRZE M ILO ­
W EJ k o ło  S łonow ic w  pow. 
św id w iń sk im  oraz na  wznie 
s len iu  położonym  nie  opo­
da l Łobezu. Zgodn ie z tr e ­
ścią k i lk u  legend, ogniska 
w  S m ołdz in ie i na Górze 
C he łm skie j s łu ż y ły  do syg­
n a liza c ji m o rsk ie j, a pozo­
sta łe do sygna lizac ji ląd o­
w e j.

System  sygn a liza c ji św ie tl 
ne j na Pom orzu Kosza liń ­
sk im  b y ł ty lk o  częścią w ięk 
szego kom p leksu obow iązu­
jącego na ca łym  po łud n io­
w ym  w ybrzeżu B a łty ku .

OPROCZ znaczenia p ra k ­
tycznego og ień o d g ryw a ł 
rów n ież poważną ro lę  w  
w ierzen iach i  m ag ii da w ­
nych lud ów  na db a łtyck ich .

PO DO BN IE ja k  sym bo li­
ka , zróżn icow ane b y ły  ró w  
nież fo rm y  k u ltu  ognia. U 
lu d ó w  s łow iańsk ich  i  ba łty c  
k ich  rozpalano w  okres ie 
le tn im  specja lne ogniska , 
na cześć naczelnego bóstw a 
Swaroga lu b  Peruna. Sia­
dy  k u ltu  ognia na Pomorzu 
m ia ły  tra d y c je  sięgające o- 
k resu wczesnego średnio­
wiecza. Dowodzą tego od­
k ry c ia  poczynione opodal 
T rzeb ia tow a . Jedną z fo rm  
k u ltu  ognia b y ły  s łow iań ­
skie sobótk i obchodzone w  
dn iu  24 czerwca, w  momen 
cle przesilenia dn ia  z nocą.
O żyw otności tra d y c ji ogni 
ku lto w ych  na Pomorzu Ko­
szalińskim  n a jle p ie j św iad­
czy fa k t, że m im o  licznych  
zakazów ze s tron y m iejsco 
wego k le ru  ka to lick ieg o  1 
pro testanckiego, prze trw a­
ły  one w praw ie  n iezm ien io  
ne j fo rm ie  do  ostatn ich la t 
przed druga w ojną św iato­
wą. Szczególnie żyw a m u­
sia ła być tra d y c ja ” ogni k u l 
to w ych  u S łow ińców . skoro 
w  r. 1590 pro testanccy du ­
cho w ni w  G łow icach w 
pow. s łupsk im  w yd a li ostre 
zarządzenie zabran ia jące 
Ich odbyw ania . Rozporządzę 
n ie  to  nie odniosło spodzie­
wanego e fek tu , gdyż Jesz­
cze w ro ku  1930 ch ło p i 
m ieszkający w  pow. kosza­
liń sk im , rozipalali na polach 
dla uch ron ien ia  się przc-t 
gradobic iem  ogniska , zw a­
ne „o g n ia m i Pe runa” . Chlo 
pi ze S łonow ic w  pow. ś w li  
w ińsk lm  w ie rzy li na tom iast 
’ e ogn isko  rozpalone w ic - 1 
czorem 24 czerwca zapewni 
m ło dym  ludz iom  szczęśliwe ( 
m ałżeństw o i  zdrowe potom  
stw o, a starcom  zdrow ie i  
nowe s iły . Wsżyscy ro ln ic y  
b v li przekonan i, źe rzuce­
n ie  garści ziem i przez ogni 
sko sobótkowe będzie gwa­
ra n c ją  o b fity c h  żniw .

H EN R YK K N IE  ,

ł I


